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Dr L. SERAFINOWICZ

T |- EFORMA gospodarki budżetowej, podję­
ł y  ta przez Rząd, należy do ważnych re- 

form ustrojowych, których zadaniem 
jest dostosowanie form organizacji mas pracują­
cych do wielkiego celu przebudowy Polski 
w państwo socjalistyczne. Dzięki tym reformom 
masy robotnicze i chłopskie coraz leniej opano­
wują właściwą swoją rolę gospodarzy kraju, dla 
którego pracują i którym rządzą, zapoznając się 
ze sprawami publicznymi w codziennej prakty­
ce. Taką reformą, realizującą zasady demokra- 
tyzmu socjalistycznego, jest zniesienie samorzą­
du terytorialnego i utworzenie terenowych or­
ganów* jednolitej władzy państwowej. Ta zmia­
na ustrojowa umożliwia zlikwidowanie nieuza­
sadnionego ekonomicznie rozbicia gospodarki, 
budżetowej na dwa niezależne od siebie i luźno 
związane systemy: budżetu państwowego, któ­
rego podmiotem jest Skarb Państwa i budżetów 
samorządowych, reprezentujących odrębne pod­
mioty praw majątkowych związków samorzą­
du terytorialnego.

Zmiany dokonywane w tej dziedzinie posia­
dają nie tyle ilościowy, co raczej jakościowy 
charakter: nie polegają jedynie na objęciu go­
spodarki samorządowej przez Skarb Państwa, 
względnie na rozszerzeniu zakresu budżetów 
terenowych przez podjęcie niektórych funkcji, 
wykonywanych dotychczas przez państwo. 
Zmieniła się gruntownie sama instytucja budże­
tu państwa, jej konstrukcja, jej zasady i kon­
sekwencje, którymi sięga głęboko w gospodar­
kę narodową.

Aby docenić doniosłość tych zmian, trzeba 
zdać sobie sprawę z roli, jaka przypada systemo­
wi finansowemu i gospodarce budżetowej w róż­
nych ustrojach ekonomiczno - politycznych.

System • finansowy w każdym ustroju służy 
celom gospodarki narodowej umożliwiając po­
przez wymianę pieniężno - towarową groma­
dzenie i rozdział środków dla wykonywania 
określonych zadań gospodarczych. System finan­
sowy kontroluje gospodarkę dzięki możliwości 
wyrażania różnych działań i stosunków we 
wspólnym wskaźniku wartościowym. Wreszcie 
system finansowy oddziałuje na jakość gospo­
darki, stymulując bardziej iub mniej gospodar­
ne sposoby postępowania. Zależnie od swego za­
kresu — gospodarka budżetowa stanowi więk­
szą lub mniejszą część systemu finansowego.

W ustroju kapitalistycznym, opartym na pry­
watnej własności środków produkcji i na indy­
widualnym, bezplanowym działaniu różnych 
podmiotów gospodarczych, budżet państwa sta­
nowi tylko fragment systemu finansowego, po­
nieważ obejmuje tylko tę część dochodu naro- 
aowtego,̂  którą państwo kapitalistyczne, jako 
nadbudówika polityczna klasy rządzącej, zabiera 
na swoje potrzeby: zbrojenie, utrzymanie poli­
cji, administracji i — w znikomej części — na 
potrzeby gospodarcze i społeczno - kulturalne,

ISTOTA I K I E R U N K I  
R O Z W O JU  BUDŻETU
Finansowanie gospodarki należy w zasadzie do 
prywatnych właścicieli podporządkowanych 
monopolistycznemu kapitałowi pieniężnemu. Fi­
nansowanie potrzeb socjalno - kulturalnych — 
w swej głównej masie — przebiega poza budże­
tem i opiera się na mobilizacji środków z fun­
duszu indywidualnego spożycia ludności.

Budżet kapitalistyczny nie jest związany z go­
spodarką krajową również i po stronie docho­
dów, których podstawą są daniny przymusowe 
oparte w ostatecznej konsekwencji zawsze na 
barkach ludności pracującej. Debata budżetowa 
w parlamencie burżuazyjnym jest rozgrywką 
stronnictw politycznych, walczących o udział w 
rządach i podział środków z punktu widzenia 
swych interesów grupowych. Konstrukcja bud­
żetu kapitalistycznego nie oddaje ani kierunków 
ekonomicznych wydatkowania, ani źródeł eko­
nomicznych pokrycia wydatków. Zawiera ona 
szereg formalnych upoważnień do czynienia wy­
datków określonej wysokości przez rząd i posz­
czególnych ministrów — zgodnie z układem or­
ganizacyjnym i kompetencyjnym; dowolności 
wydatków próbuje się przy tym zapobiec drogą 
sztywnej specjalizacji budżetu, nie opartej jed- 
naikże na elementach kalkulacyjnych i nie 'wyja­
śniającej, jakim jednostkowym zadaniom publi­
cznym odpowiadają poszczególne pozycje wy­
datkowe. Jeśli się przy tym zważy, że budżet 
kapitalistyczny ustala się zazwyczaj na podsta­
wie szacunku wydatków i dochodów na zasadzie 
doświadczeń ubiegłych okresów, to jasnym się 
staje, że budżetowi temu należy odmówić cha­
rakteru obowiązującego, dyrektywnego planu fi­
nansowego.

Budżet kapitalistyczny cechują więc: brak 
planowości, nieekonomiczność, polityczno - kla­
sowy charakter, niejasność, niedoOdadność, frag­
mentaryczność i formalizm. Taki budżet stano­
wi jednak wystarczające narzędzie polityki fi­
nansowej państwa kapitalistycznego, bowiem 
jest to tylko „instytucja organizacji obrony kra­
ju, organizacji zachowania „porządku11, aparat 
gromadzenia danin publicznych. Gospodarstwo 
natomiast w małym stopniu dotyczy państwa ka­
pitalistycznego, nie znajduje się ono w jego rę­
kach. Na odwrót, państwo znajduje się w rę­
kach gospodarki kapitalistycznej11 i).

Polska Ludowa, odziedziczywszy instytucję 
budżetu państwowego z okresu międzywojen­
nego, usiłowała dostosować ją do aktualnych po­
trzeb polityczno - gospodarczych. Jednakże 
zmiany zaszłe w okresie lat 1945 — 1950 nie mo­
gły oznaczać radykalnych reform, z uwagi na 
niedostateczne wykształcenie się form ustrojo­
wych i form organizacyjnych aparatu finanso­
wego oraz na pewną bezwładność psychiki wy­
konawców budżetu, który z natury rzeczy jest

9 J. W. Stalin „Zagadnienia leninizmu", wyd. 10 
(ros.), str. 601-602.



konstrukcją sztywną. Zmiany szły w następują­
cych kierunkach: ‘
a) zwiększenie środków na finansowanie gospo­

darki narodowej, odbudowy i pomocy lud­
ności,

b) udoskonalenie form powiązań przedsię­
biorstw państwowych z budżetem,

c) wydzielenie wydatków majątkowych, inwe­
stycyjnych, funduszu płac, subwencji, prze­
lewów i innych,

d) rozszerzenie materialnego zakresu budżetu 
przez stopniowe włączenie doń zagadnień 
banków, społecznego oszczędzania, ubezpie­
czeń, oraz ogólnych wyników gospodarki sa­
morządu terytorialnego, wreszcie

e) postępująca standaryzacja paragrafów oraz 
próby dostosowania systematyki budżetowej 
do zagadnień planów narodowo - gospodar­
czych drogą standaryzacji działów wydatko­
wych w budżecie na 1950 rok.

W momencie, gdy Polska wkracza na drogę 
budowy podstaw socjalizmu, gdy gospodarka 
jej w coraz większym stopniu podporządkowy­
wana jest jednolitej dyspozycji powszechnego 
planu gospodarczego, gdy rośnie uświadomienie 
polityczne i dojrzałość ekonomiczna mas robot­
niczych i chłopskich, gdy wzmaga się walka 
klasowa — dotychczasowe formy gospodarki 
budżetowej, pomimo ulepszeń i zmian dokona­
nych poprzednio, nie nadają się już, jako ca­
łość, do realizacji polityczno - gospodarczych 
celów dzisiejszej Polski, a to dla wielu zasadni­
czych, organicznych i konstruktywnych wad, 
wśród których należy wymienić jako najważ­
niejsze:
1) rozbicie gospodarki budżetowej na dwa nie­

zależne i nieskoordynowane systemy budże­
towe: państwowy i samorządowy;

2) braik koordynacji tych systemów budżeto­
wych z narodowym planem gospodarczym;

3) brak jasnego obrazu podziału produktu do­
datkowego, którym rozporządza państwo lu­
dowe, na zasadnicze części składowe: obro­
nę narodową i utrzymanie aparatu admini­
stracyjnego, spożycie zbiorowe oraz gospo­
darkę narodową (w tym inwestycje i rezer­
wy), a w szczególności — podziału spożycia 
zbiorowego na różne jego postacie, w jakich 
państwo zwraca część produktu dodatko we­
go masom pracującym, które go wytworzy­
ły;

4) sztywność i ociężałość konstrukcji budżetu 
państwowego i samorządowego, mała zdol­
ność manewrowania, utrudniająca nagięcie 
wykonania budżetu do aktualnych wymagań 
gospodarczych i wadliwie ujmująca zagad­
nienie dyscypliny finansowej.

Ekonomiczną podstawą systemu finansowe­
go i gospodarki budżetowej, jaką należy wpro­
wadzić, jest system gospodarczy państwa demo­
kracji ludowej o coraz wzrastającej przewadze 
elementów socjalistycznych. Z faktu, że środki 
produkcji stają się w coraz większym stopniu 
własnością uspołecznioną, że dzięki temu naro­
dowe plany gospodarcze mogą obejmować 
1 obejmują coraz szerszy zakres gospodarki

i stają się przez to coraz bardziej kompletne 
i jednolite — wypływają nowe właściwości, któ­
rym musi odpowiadać nasz system budżetowy, 
diametralnie różniący się od ustroju budżetowe­
go w państwach kapitalistycznych. Różnice do­
tyczyłyby przede wszystkim: 1) stopnia plano­
wości budżetu, 2) odrębności strony dochodo­
wej, 3) odrębności kierunków wydatkowania,
4) odrębności samego systemu, konstrukcji 
i procedury budżetowej. Rozpatrzmy po kolei 
te różnice.

Skoro życie gospodarcze w kraju wchodzi co­
raz bardziej w nurt jednolitego planu narodo­
wo - gospodarczego, budżet państwa powinien 
opierać się na wskaźnikach tego planu. Lecz 
budżet sam przez się jest również planem, pla­
nem finansowym, który ma charakter obowią­
zującej dyrektywy. „Nasze plany — to nie pla­
ny - prognozy, nie plany - przypuszczenia, lecz 
plany - dyrektywy, które obowiązują organy 
kierownicze i które określają kierunek naszego 
rozwoju gospodarczego w przyszłości w sikali 
całego kraju“ (Stalin: Referat polityczny na XV 
Zjeździe WKP(b).

Oto jedna z praktycznych konsekwencji ta­
kiego pojmowania budżetu: gdy budżet kapita­
listyczny upoważniał ministrów do czynienia 
wydatków, lecz nie zobowiązywał do tego, to 
budżet nasz będzie z o b o w i ą z y w a ł  do 
wydatkowania (zgodnie z planem gospodar­
czym), ale nie będzie dawał nikomu s u b i e k ­
t y w n e g o  p r a w a  do wykorzystania 
przyznanych kredytów, o ile nie zaistnieją 
obiektywne warunki określone w planie gospo­
darczym; będzie natomiast istniało s u b i e k ­
t y w n e  zO'bo w i ą z a n i e  do wypełnie­
nia planu dochodów państwowych przez poszcze­
gólne odpowiedzialnie za to organy.

Planowość budżetu decyduje o jego jedności. 
Istotą planu gospodarczego jest koordynowanie 
różnych kierunków działania gospodarczego 
i administracyjnego, które składają się na wy­
konanie postawionych sobie zadań. Toteż plan 
winien obejmować wszystkie rodzaje działań, 
wszystkie szczeble organizacyjne i cały obszar 
kraju. Podobnie budżet, będący firiansowym 
wyrazem takiego planu, winien stanowić jedeh 
system, łączący gospodarkę państwową i samo­
rządową w jednolitą całość.

Z planowością i jednością budżetu łączy się 
jego eikonomiczność. Budżet jest nie tylko for­
malno - pieniężnym wyrazem planu gospodar­
czego, lecz w całej swojej istocie, w struktu­
rze wydatków i w źródłach dochodów, w spo­
sobach oddziaływania jest ściśle powiązany z go­
spodarką narodową, stanowiąc naczelny i koor­
dynujący plan finansowy dla wszystkich od­
cinkowych planów finansowych, które łączy on 
w jeden system nadając charakter ogólnej dy­
rektywy. Formy włączenia poszczególnych 
dziedzin do budżetu (brutto lub netto) zależą 
od charakteru działalności. Przedsiębiorstwa 
produkcyjne korzystają z finansowej samodziel­
ności, która, utrzymując moment zainteresowa­
nia materialnego w wynikach pracy, uzależnia
położenie finansowe przedsiębiorstw od wyko-
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bania ustanowionych dla nich planów. Zarażeni 
samodzielność ta zmusza jednostki gospodarują­
ce do zaspakajania swych potrzeb finansowych 
z własnych źródeł, a dopiero po ich wyczerpa­
niu — do zwracania się o pomoc ze śrcdków 
ogólno-budżetowych.

Przy pomocy budżetu realizuje się corocznie 
polityka finansowa państwa; budżet łączy 
wszystkie dziedziny w związek równowagi fi­
nansowej.

Specyficzną cechą strony dochodowej bu­
dżetu socjalistycznego jest bazowanie jej na do­
chodach ekonomicznych, nie podatko wych, gdy 
budżet kapitalistyczny opiera się na dochodach 
podatkowych. Głównym źródłem dochodu bu­
dżetu socjalistycznego jest akumulacja w przed­
siębiorstwach uspołecznionych. Zarazem bu­
dżet jest sam narzędziem zwiększania akumula­
cji przez ustalanie takich stosunków poszcze­
gólnych gałęzi gospodarczych do budżetu, które 
to stosunki sprzyjają rozszerzeniu zastosowania 
rozrachunku gospodarczego, zwiększeniu -gospo­
darności, a tym samym powiększeniu rentow­
ności przedsiębiorstw.

Ekonomiczność budżetu przejawia się rów­
nież po stronie wydatków. Gros wydatków bu­
dżetowych skierowane zostaje na sfinansowanie 
gospodarki narodowej i potrzeb socjalno - kul­
turalnych ludności. „Wydatki na człowieka" 
wzrastają z roku na rek, wydatki na admini­
strację — maleją. Wszystkie wydatki na gospo­
darkę narodową wprowadza się do budżetu: 
obejmuje on dopłaty do przedsiębiorstw plano­
wo deficytowych, uzupełniania środków obroto­
wych, finansowanie inwestycji, rezerw, gospo­
darki komunalnej i mieszkaniowej itd.

Rewolucyjne zmiany zachodzą w samym sy­
stemie budżetowym, w jego konstrukcji, w pro­
cedurze opracowywania, uchwalania i wykeny- 
- wania. Jedność budżetu odpowiada jedności po­
litycznej władzy centralnej i terenowej i jed­
ności gospodarczej gospodarki narodowej i go­
spodarki publicznej. Ale jedność ta nie wyma­
ga mechanicznego ujęcia wszystkich wydatków 
i dochodów w jeden akt, centralnie sporządzany, 
uchwalany, wykonywany i kontrolowany. Jed­
ność planu gospodarczego wymaga tylko jed­
ności kierownictwa polityką finansową i cen­
tralnego planowania finansowego, daje jednak 
możność decentralizacji wykonania i rozwinię­
cia inicjatywy niżej stojących organów wła­
dzy. Centralizm demokratyczny polega bowiem 
na planowym kierowaniu twórczej energii mas 
ku rozwiązywaniu zadań aktualnie najważniej­
szych dla państwa jako całości. Nie ma on nic 
wspólnego z szablonowym ujednoliceniem od gó­
ry do dołu. „Jedność w rzeczach zasadniczych, 
•pierwiastkowych, istotnych nie zostaje naru­
szona, lecz zabezpieczona przez rozmaitość 
w szczegółach, w lokalnych właściwościach, 
w metodach podejścia do1 sprawy, w sposobach 
przeprowadzenia kontroli" *). *

ififi W L Lrnin- Dzleła. t. XXIII, wyd. 3 (ros.), str.

P owszechność plańu narodowó-gospodarcze- 
go, objęcie nim funkcji zbiorowego życia, 

sprawia, że zacierają się coraz bardziej sprzecz­
ności interesów terenu z interesami całości pań­
stwa. Obrona „własnych praw" samorządu, wal­
ka o źródła dochodowe, wzbranianie się przed 
przyjmowaniem nowych obowiązków narzuca­
nych przez państwo samorządowi — wszystko 
to staje się przeżytkiem. I jeżeli ktoś, idealizując 
instytucję samorządu terytorialnego, upatrywał 
w niej organizację spraw „własnych", gdy pań­
stwo traktował jako organizację spraw obcych 
terenowi i interesem ludności, to powinien so­
bie uprzytomnić, iż reforma ustroju władz tere­
nowych i zgrana z nią reforma budżetu państwa 
zaciera różnicę pomiędzy samorządem a pań­
stwem nie z powodu zapoznawania interesów te­
renowych, lecz dlatego, że podnosi je do godno­
ści ważnych spraw państwowych, nadaje pań­
stwu charakter samorządowej organizacji ludzi 
pracy, dbającej o ich interesy. A więc, można 
by powiedzieć, nie samorząd został upaństwo­
wiony, lecz państwo przyjęło formę samorządu.

Treścią polityki wewnętrznej państwa jest 
prowadzenie gospodarki narodowej i rozwój so­
cjalno - kulturalny ludności. Sprawy te — żywo 
obchodzące każdego obywatela — mogą być za­
łatwiane zależnie cd zasięgu urządzeń lub przed­
sięwzięć, bądź w ciasnym kole spraw lokalnych 
(szkoła podstawowa, ambulatorium), bądź w 
szerokim kole zainteresowań ogólnokrajowych 
(uniwersytet, instytut radowy). Mogą więc 
istnieć zupełnie jednorodne co do swego pań­
stwowego charakteru, a zarazem całkowicie sa­
morządne gospodarstwa obejmujące różne koła 
zainteresowań terenowych: terenu jednej gminy 
lub miasta, powiatu, województwa, wreszcie ca­
łego kraju. Pomiędzy nimi nie ma sprzeczności, 
gdyż wszystkie służą jednemu celowi, a sam 
zasięg rozstrzyga o podziale obiektów i spraw. 
System budżetów terenowych wypływa więc 
z samej istoty ustroju władz państwowych i jest 
najdobitniejszym potwierdzeniem zasady demo­
kratycznej decentralizacji.

Z faktu, że budżet państwa stanowi system 
dyrektywnych planów sfinansowania zadań 
narodowego planu gospodarczego w ramach 
różnych samorządnych gospodarstw'/ budżeto­
wych, wypływają ważne postulaty dla systema­
tyki budżetowej. Budżet winien być finansowym 
obrazem wskaźników planu narodowo - gospo­
darczego. Oznacza to wiązanie poszczególnych 
kwot budżetu bezpośrednio z poszczególnymi 
rodzajami urządzeń i przedsięwięć gospodar­
czych, społeczno - kulturalnych j administra­
cyjnych oraz zgrupowanie tych kwot tak, jak 
są zgrupowane urządzenia i przedsięwzięcia 
w jednorodnych działach planu. Układ budże­
tu winien więc odpowiadać na pytanie, na co, 
na jaki konkretny obiekt przeznacza się środ­
ki publiczne; natomiast wiązanie kwot z dyspo­
nentem ma znaczenie pomocnicze i wynika ?- 

podległości finansowanych obiektów poszczegól­
nym organom władz centralnych i terenowych.

Ekonomiczne znaczenie budżetu wymaga; aby 
klasyfikacja strony rozchodowej uwzględnia­
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ła również — jako kryterium podziału — po­
stać i formę wydatku. Budżet bowiem, oparty 
na całości gospodarczej planu narodowego, mu­
si obok proporcji dotyczących kierunków od­
działywania ustalać również proporcje dotyczą­
ce form lub środków oddziaływania — uzgod­
nione z proporcjami syntetycznych planów 
stojących na straży równowagi ekonomicznej, 
a więc: z bilansem siły roboczej, funduszu płac 
i zaopatrzenia ludności, z bilansem materiało­
wym, energetycznym i innymi. Podzia łki wy­
datkowe budżetu winny ponadto oddzielać wy­
datki bieżące od majątkowych oraz inwestycyj­
nych, wydatki ostatecznie realizowane od kreo­
wania siły nabywczej, której realizcja nie znaj­
dzie odbicia w budżecie itd.

Klasyfikacja strony dochodowej budżetu pań­
stwa demokracji ludowej winna uwzględniać 
formy i źródła akumulacji z podziałem na pocho­
dzące z gospodarki państwowej, spółdzielczej, 
kapitalistycznej i drobnotowarowej oraz ze 
środków ludności.

Procedura sporządzania, uchwalania, wyko­
nywania i kontrolowania budżetów winna łą­
czyć centralizm planowania z iak najszerszą sa­
modzielnością władz terenowych, którym po­
winny przysługiwać prawa i obowiązki czyniące 
z nich prawdziwych gospodarzy swego terenu.

Oto.w głównych zarysach postulaty dla refor­
my budżetowej wypływające z założeń ekonomi­
czno - ustrojowych Polski Ludowej.

Jak na tym tle przedstawiają się główne kie­
runki reformy budżetu, ujawnione w aktach 
normatywnych i rozwijane w pracach organów 
finansowych przygotowujących budżet państwa 
na r. 1951?

Zostaje przede wszystkim rozszerzony zakres 
budżetu państwa, który w r. 1951 obejmie za­
kres: budżetu państwa na 1950 r., budżetów 
samorządu terytorialnego na 1950 r., ubezpie­
czeń społecznych, funduszów socjalnych przed­
siębiorstw państwowych i rachunków wyrów­
nawczych przedsiębiorstw państwowych. Mini­
ster Finansów w porozumieniu z właściwvm 
ministrem i Przewodniczącym Państwowej Ko­
misji Planowania Gospodarczego może włączyć 
do budżetu ponadto .przedsiębiorstwa, których 
charakter i działalność uzasadniają uniezależnie­
nie wydatków od dochodów, przedsiębiorstwa 
(lub organy zarządu przedsiębiorstw) pełniące 
funkcje kierowniczo - kontrolne w stosunku do 
innych przedsiębiorstw, przedsiębiorstwa zaopa­
trzenia, przedsiębiorstwa nie czynne oraz cen­
tralne laboratoria.

Przedsiębiorstwa państwowe (w tym także 
te, które dotychczas należały do samorządu), 
działające na zasadach rozrachunku gospodar­
czego, będą powiązane z budżetem państwa 
przez wpływy podatkowe, wpłaty części zysku, 
nadwyżek środków obrotowych oraz. różnic wy­
równawczych (dodatnich); po stronie zaś wydat­
ków przez finansowanie inwestycji (części lub 
całości), uzupełnianie środków obrotowych do. 
wysokości normatywów, pokrywanie planowych 
strat i różnic wyrównawczych (ujemnych). 
.•Zasady powiązania przedsiębiorstw z budże­

tem ustala uchwała Rady Ministrów z dnia 17 
kwietnia 1950 r. w sprawie zasad organizacji 
finansowej i systemu finansowego przedsię­
biorstw państwowych objętych budżetem 
centralnym (Mon. Pol. A 55, poz. 631“.

Budżet państwa stanowi system hierarchicz­
nie powiązanych budżetów.

Budżety gmin i miast nie wydzielonych wcho­
dzą do budżetu powiatu ogólnymi sumami do­
chodów i wydatków poszczególnych gmin 
i miast. Budżet powiatu obejmuje więc zesta­
wienie globalnych sum budżetów podległych 
powiatowi jednostek terenowych, oraz włas­
ny, centralny budżet wyspecyfikowany szcze­
gółowo' (budżet „powiatowy11). Budżety powia­
tów i miast wydzielonych wchodzą ogólnymi 
wynikami do budżetu województwa, który za­
wiera ponadto* własny, centralny budżet wyspe­
cyfikowany szczegółowo /budżet „wojewódzki11). 
Budżety województw wchodzą ogólnymi sumami 
w skład budżetu państwa, który ponadto obej­
muje wyspecyfikowany szczegółowo swój włas­
ny centralny budżet (budżet „centralny11).

Ten system powiązań zapewnia samodziel­
ność gospodarstw’ budżetowych o określonej 
rozległości interesów terenowych, a zarazem 
uzgodnienie interesów danej jednostki tereno­
wej z interesami jednostki bezpośrednio wyż­
szego szczebla. Charakter planów operatyw­
nych posiadają oczywiście tylko budżety: gmin­
ne, powiatowe, wojewódzkie i budżet centralny, 
natomiast zbiorcze budżety: powiatu, wojewódz­
twa i państwa są pojęciami normatywnymi i sta­
tystycznymi. Na przykład budżet powiatu jest 
normą zatwierdzającą budżet powiatowy j wszy­
stkie budżety miejskie i wiejskie tego powiatu, 
wykonanie budżetu powiatu możliwe jest tyl­
ko w ramach jego części składowych, sam on 
nie stanowi konkretnego gospodarstwa budże­
towego. W znaczeniu statystycznym budżet po- 
wiatu jest syntezą wydatków i dochodów bu­
dżetowych na swoim terenie (po ewentualnym 
wyeliminowaniu wzajemnych rozliczeń pomię­
dzy częściami składowymi).

Każdy wydatek, dokonywany w ramach jed­
nego spośród gospodarstw budżetowych, gmin­
nego, powiatowego, wojewódzkiego lub central­
nego, wchodzi zawsze w skład budżetu państwa, 
ą o ile jest związany z terenem, to również do 
budżetu odpowiedniego* województwa lub po­
wiatu. Również i każda cząstka dochodu państwa 
musi być umiejscowiona w jednym z gospo­
darstw budżetowych, lecz zawsze wchodzi 
w skład budżetu państwa, a jeżeli jest powią­
zana z terenem — również do budżetu woje­
wództwa i powiatu. Skoro tak jest, to wydatki 
i dochody całego państwa mogą być central­
nie analizowane i równoważone.

Zrówmoważenie budżetu socjalistycznego jest 
koniecznością. Zbilansowanie jest socjalistycz­
ną metodą planowania gospodarczego i warun­
kiem realności budżetu państwa jako całości. 
Realność tę zapewnia planowy charakter budże­
tu, produktywny charakter jego wydatków, so­
cjalistyczna baza dochodów jaką stanowią 
przedsiębiorstwa uspołecznione oraz fakt, że bu­
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dżet jest planem, wykonywanym jako własny 
pian działania klasy robotniczej i chłopskiej.
Realność naszego programu.— to żywi ludzie, 

to my z wami, to nasza chęć do pracy, nasza 
gotowość pracować po nowemu, nasze zdecydo­
wanie, by wykonać plan 3).

Postulat równowagi budżetowej obejmuje 
oczywiście wszystkie gospodarstwa budżetowe. 
Wymaga to odpowiedniego ustosunkowania 
strony dochodów do wydatków w każdym bu­
dżecie składowym.

Stronę wydatków określa sama funkcja bu­
dżetu jako środka sfinansowania planu narodo­
wo - gospodarczego w przekroju rzeczowym i te­
renowym. Budżety terenowe tym się będą róż­
niły cd dawnych budżetów samorządowych, że 
obejmą całość spraw związanych z potrzebami 
terenu. Nie może istnieć nadal paradoksalny 
podział np. w zakresie szkolnictwa powszechne­
go. gdzie wydatki rzeczowe szkół podstawowych 
pokrywał samorząd, a osobowe — państwo; nie 
jest do pomyślenia istnienie nadal np. dwóch 
konkurencyjnych szkół średnich, państwowej 
i samorządowej itp. Podział obiektów pomiędzy 
poszczególne budżety dokonywany będzie we­
dług znaczenia odnośnych instytucji, zakładów, 
przedsiębiorstw lub akcji, a znaczenie ich okre­
śla się przez funkcję, rejon działania, charak­
ter działalności i obszar oddziaływania. Wszyst­
kie obiekty, których działalność ogranicza się do 
terenu danej rady narodowej, i wszystkie przed­
sięwzięcia dokonywane w granicach jej teryto­
rium w zakresie gospodarczej i kulturalnej ob­
sługi ludności należą do kompetencji terenowych 
rad narodowych, wchodzą do miejscowej gospo­
darki i finansowane są z terenowego budżetu, 
a więc:

a) w zakresie gospodarki narodowej: finanso­
wanie organizacji i urządzeń gospodarczych 
o znaczeniu lokalnym, jak przemysł miejscowy, 
miejskie i powiatowe przedsiębiorstwa budo­
wlane, przedsiębiorstwa miejskiego handlu de­
talicznego, gospodarka mieszkaniowa, przedsię­
biorstwa i zakłady gospodarki komunalnej, go­
spodarka drogowa i rolna oraz melioracje o zna­
czeniu lokalnym;

b) w zakresie urządzeń socjalno - kultural­
nych: finansowanie przedszkoli, szkół podstawo­
wych i średnich ogólnokształcących łącznie 
z  pomocą dzieciom i młodzieży oraz higieną 
szkolną, oświaty dla dorosłych i walki z analfa­
betyzmem oraz bibliotek, archiwów i muzeów 
o znaczeniu lokalnym, amatorskiego ruchu arty­
stycznego, upowszechniania teatrów i lokalnych 
ognisk artystycznych, finansowanie ośrodków 
kultury fizycznej i sportu, opieki społecznej nad 
dorosłymi w domach pracy przymusowej, ogni­
skach j zakładach opiekuńczych, publicznych 
zakładów służby zdrowia o znaczeniu lokalnym, 
ochrony macierzyństwa i walki % alkoholizmem;

c) w zakresie administracji: wydatki na utrzy­
manie terenowych organów jednolitej władzy 
państwowej i pożarnictwa.

3) J. W. Stalin. „Zagadnienia leninizmu", wyd 10 
(ros.), str. 466. '

Przyjęcie tych zadań zwiększy prawie trzy­
krotnie zakres budżetów terenowych w porów­
naniu z dotychczasowym zakresem budżetów 
samorządowych.

Wszystkie pozostałe sprawy należeć mają do 
budżetu centralnego. W szczególności budżet 
centralny obejmie finansowanie przedsiębiorstw 
i zakładów o znaczeniu ogólno - państwowym, 
finansowanie nauki i szkolnictwa wyższego, 
szkolenia kadr, finansowanie urządzeń socjal­
no - kulturalnych, mających znaczenie o^ólno- 
państwowe, jak: sanatoria przeciwgruźlicze, 
szpitale i przychodnie psychiatryczne i specja­
listyczne. narodowe muzea i biblioteki, archiwa 
akt państwowych, wydatki na renty i emerytu­
ry, przysposobienie zawodowe inwalidów wo­
jennych i wojskowych, ponadto wydatki na 
obronę narodową i bezpieczeństwo, na wymiar 
sprawiedliwości, wydatki na utrzymanie cen­
tralnych władz państwowych, na obsługę dłu­
gów państwowych, na finansowanie państwo­
wych rezerw materiałowych oraz ogólną rezer­
wę budżetową.

Finansowanie inwestycji należeć będzie do 
tych budżetów, które finansują odpowiednie 
przedsiębiorstwa, urzędy, zakłady i instytucje. 
Szczegółowe zasady ustalone będą uchwałą Ra­
dy Ministrów.

Realność i samorządność wszystkich budże­
tów wypływa również z zasad podziału docho­
dów zupełnie odmiennych niż w ustroiu kapita­
listycznym. Samorządom pozostawia się w pań­
stwach kapitalistycznych drugorzędne źródła 
dochodów nie wystarczające dla utrzymania 
równowagi budżetowej i narażające samorządy 
na zależność od dotacji i subwencji państwo­
wych, będących instrumentem politycznego 
ujarzmienia i podkopujących poczucie odpowie­
dzialności. samodzielności i gospodarności w go­
spodarce finansowej związków samorządowych.

System budżetowy Polski oprze się na zasa­
dzie pełnego planowego zrównoważenia wszyst­
kich budżetów terenowych. Dzięki temu rady 
narodowe będą z góry wiedziały o swych mo­
żliwościach finansowych. Planowe zrównoważe­
nie osiąga się przez odpowiedni podział źró­
deł dochodowych, a wyjątkowo — przez z góry 
zaplanowana dotację z budżetu hierarchicznie 
wyższego. Podział źródeł dochodowych prze­
prowadzony będzie tak, aby:

a) zabezpieczał wykonanie planu narbdowo- 
gospodarczeigo w przekroju rzeczowym i tere­
nowym,

b) zapewniał poszczególnym budżetom stałe 
i pewne środki rosnące w miarę wzrostu gospo­
darki na ich terenie,

c) umożliwiał mobilizację miejscowych re­
zerw gospodarczych,

d) odznaczał się niezbędną elastycznością da­
jącą możliwość przerzucania środków w terenie 
i koncentrowania ich tam, gdzie wymaga tego 
plan i aktualne zadania państwowe,

e) zachęcał do możliwie pełnego i skuteczne­
go wykorzystania wszystkich źródeł dochodo­
wych przez zainteresowanie materialne organów
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'terenowych (poprzez ich budżety) w wykonaniu 
planu dochodów państwowych na ich terenie,

f) zapewniał jak największą równomierność 
wpływów,

g) posiadał prostą i jasną konstrukcję.
Postulatom tym odpowiada przekazanie nie­

których źródeł dochodowych w całości budże­
tom terenowym, ustanowienie zróżniczkowane­
go udziału w dochodach ogólno - państwowych 
i — w przypadkach szczególnych ■—• planowe 
pokrywanie niedoborów z Funduszu Wyrów­
nawczego.

Skoncentrowanie większości źródeł dochodo­
wych w budżecie centralnym i utrzymanie zna­
cznej rezerwy daje możliwość manewrowania 
w toku wykonywania budżetu i stwarza więź 
wewnętrzną pomiędzy różnymi ogniwami sy­
stemu budżetowego.

Na r. 1951 podział dochodów między budżet 
centralny a budżety terenowe powinien w zasa­
dzie przewidywać:

a) przekazanie budżetom terenowym całości 
dochodów z majątku znajdującego się w zarzą­
dzie terenowych rad narodowych, jak również 
nieopodatkowanycb dochodów z przedsiębiorstw 
i jednostek budżetowych finansowanych z bud­
żetów terenowych,
b) przekazanie budżetom terenowym dotych­
czasowych podatków komunalnych z -wyjątkiem 
podatku gruntowego, jako podatków tereno­
wych,

c) przekazanie budżetom terenowym udzia­
łów w podatkach: gruntowym, obrotowym 
i dochodowym — od gospodarki nieuspołecz­
nionej, w podatku od wzbogacenia wojennego, 
jak również odpowiednich udziałów w karach 
pieniężnych i grzywnach.

d) przekazanie budżetom terenowym całości 
wpływu z Państwowego Funduszu Ziemi, oraz 
wpływów lokalnych Funduszu Gospodarki Mie­
szkaniowej.
*7 asadniczym zmianom ulegnie systematyka 
^  budżetu.

Zasady klasyfikacji wydatków są następują­
ce. Podstawową jednostkę stanowi tytuł, odpo­
wiadający kosztom wykonania określonego za­
dania państwowego, reprezentowanego konkret­
nie przez istnienie i działalność pewnego typu 
urzędów, instytucji, zakładów i przedsiębiorsitw 
albo przez dokonywanie określonego typu akcji 
(a więc tytułami będą: szkoły podstawowe, szpi­
tale, zwalczanie szkodników roślin, akcja prze­
ciwpowodziowa itp.); tytuły odpowiadają po­
działowi zagadnień w narodowym planie gospo­
darczym, a kwoty z nimi związane ■—■ wskaźni­
kom tego planu. Ponadto kwoty powinny wyni­
kać bezpośrednio ze ścisłej kalkulacji, której 
udokumentowaniem jest rozbicie kwoty tytułu 
na elementy -wydatkowe, precyzujące rodzaj (po­
stać) wydatków i stanowiące - standaryzowane 
paragrafy budżetowe.

Każda złotówka, zamieszczona w budżecie, 
jest scharakteryzowana w ten sposób zarówno 
pod względem celu (w tytule) jak i pod wzglę­
dem postaci wydatku (w paragrafie). Pozwala 
to na robienie zupełnie dokładnych przekro­

jów, tak według zadań jak i według rodzaju na­
kładu — przez cały budżet. Trzecim przekro­
jem budżetu jest przekrój według podmiotów 
gospodarczych, oparty na skojarzeniu poszcze­
gólnych tytułów z określoną jednostką organi­
zacyjną dysponującą kredytami na wykonanie 
zadań objętych tytułem. Prawo do rozporządza­
nia kredytem jest wtórne, wynika z podejmo­
wania wykonywania zadań planowych i reali­
zuje się w miarę ich wykonania. Oto dlaczego 
układ podmiotowy odsunięty musi być na dal­
szy plan i ma 'znaczenie tylko pomocnicze przy 
wykonawstwie budżetowym.

Doświadczenie dotychczasowej praktyki bud­
żetowe! najlepiej potwierdzają dodatnie strony 
nowej klasyfikacji budżetowej dla wzmocnienia 
kalkulatvwności i ekonomiczności budżetu, któ­
ry. dzięki tym zaletom, staje się narzędziem 
kontroli wykonania planu gospodarczego meto­
dami finansowymi. W budżetach dotychczaso­
wych roiło się od pozycji wydatkowych przyję­
tych szacunkowo, niesprecyzowanych co do celu 
lub w postaci wydatku, zaproponowanych rażą­
co wysoko w stosunku do potrzeb lub możliwości 
resortów (który stwarzał tą drogą wewnętrzne 
rezerwy dla zabezpieczenia się orzed skutkami 
niedbałego planowania lub ruchu cen i płac), 
wteszcie —• pozycji niejasnych lub zamaskowa­
nych celowo w celu obejścia dyscypliny budże­
towej. Otóż dla pozycji takich nie będzie miejsca 
w nowej klasyfikacji budżetowej.

Tytuły łączone będą w działy, obejmujące 
wszystkie urządzenia j akcje służące pewnemu 
zagadnieniu (gospodarka narodowa, oświata, 
ochronią: zdrowiał, administracja itp.), dzia­
ły zaś — w grupy, odpowiadające zasadniczym 
funkcjom państwa demokracji Indowej: gospo­
darka narodowa, urządzenia socjalno - kultural­
ne. obrona i bezpieczeństwo, administracja (po­
nadto dwie grupy specjalne: długi państwowe 
oraz środki rezerwowe, zapasowe, wyrównaw­
cze, rozliczeniowe i inne). Numeracja działów 
obejmie cały budżet, numeracja tytułów — 
jednolita w grupie drugiej, poizia tym odrębna 
w każdym dziale. Numeracja i nomenklatura 
naragrafów bzdzie jednolita w całym budżecie 
Państwa Dla ekonomiczno - społecznej cha­
rakterystyki kredytu wystarczy w budżecie 
centralnym podać tylko liczbę działu i tytułu, 
w budżetach terenowych — rozdziału, działu 
i tytułu. Dla celów preliminowania budżetu 
kredyt bedzie oznaczony również podmiotowo 
('powiązany z dysponentem), zlokalizowany 
i rozbity na paragrafy oraz pozycje. Taka 
klasyfikacja umożliwia tworzenie dowolnych 
przekrojów, wycinków i rzutów drogą prostego 
podsumowania odpowiednich podziałek budżetu.

W budżetach terenowych względy praktyczne 
przemawiają za tym, aby podział wydatków 
uwzględniał przede wszystkim organizacyjną 
strukturę organów władzy terenowej. Strona 
-wydatkowa budżetu terenowego dzieli się 
więc na ricizdzilały odpowiadające poszczególnym 
fachowym wydziałom (resortom) władz tere­
nowych (z tym, że utworzony byłby rów­
nież rozdział ogólny obejmujący wspólnie wy­
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datki dla całego budżetu, jak fundusze regula­
cyjne, spłaty pożyczek itp.). Rozdziały dzielą 
się na tytuły i paragrafy analogicznie do bud­
żetu centralnego. Ten podział: zapewnia jednoli­
tość budżetów terenowych wszystkich stopni, 
ale nie pokrywa się z podziałem rzeczowym 
budżetu centralnego. Otóż dla umożliwienia ze­
stawień całości wydatków budżetu Państwa 
w podziale rzeczowym — wproadzone być win­
ny pomocnicze działy, według których układane 
byłyby wydatki w ramach każdego rozdziału: 
gocpcdarka narodowa, oświata, nauka itd.

Klasyfikacja dochodów oparta będzie na po­
dziale na formy i źródła akumulacji środków fi­
nansowych. Z tego punktu widzenia dochody 
rozpadają się na sześć zasadniczych grup: 1) 
dochody z gospodarki uspołecznionej. 2) docho­
dy z gospodarki nieuspołecznionej i środki lud­
ności (podatki), 3) wpływy z opłat, 4) wpływy 
różne. 5) pożyczki i 6) przelewy. Pierwsza gru­
pa obejmowałaby rozliczenia z przedsiębiorst­
wami państwowymi, podatek obrotowy, poda­
tek dochodowy od spółdzielczości, wpływy 
brutto z działalności gospodarczej (w formie 
przedsiębiorstw tzw. budżetowych lub innej) 
oraz nadwyżki pozabudżetowych środków spe­
cjalnych (z gospodarstw pomocniczych). Na­
zwy grup pozostałych charakteryzują ich treść. 
Każdy oddzielny rodzaj wpływu oznaczony bę­
dzie osobnym tytułem. Przy pomocy paragra­
fów oznaczone będą formy dochodów oraz 
wskazany podmiot zobowiązany do ich zrealizo­
wania.

Socjalistyczny charakter budżetu wyraża się 
również w procedurze jego opracowywania, 
uchwalania, wykonywania i kontroli. Prelimi­
narze budżetowe opracowywane będą przez or­
gany finansowe odpowiedniego szczebla (budżet 
centralny — przez Ministerstwo Finansów, tere­
nowe — przez odnośne wydziały finansowe 
władz terenowych), a zatwierdzane przez organ 
wykonawczy: budżet centralny .przez Radę Mi­
nistrów, budżety terenowe — przez prezydium 
odpowiednich rad narodowych. Budżet Państwa 
nabiera mocy obowiązującej przez ogłoszenie go 
jako ustawy uchwalonej przez Sejm (ustawa ta 
ustala również budżet Centralny). Budżety wo­
jewódzkie uzyskują moc obowiązującą drogą 
uchwalenia ich przez wojewódzkie rady naro­
dowe w ramach ogólnego limitu określonego dla 
danego województwa przez budżet państwa. 
Analogicznie — budżety powiatu uchwalane bę­
dą przez powiatowe rady narodowe w ramach 
przyznanego dla danego powiatu limitu zatwier­
dzonego w budżecie województwa. To samo do­
tyczy gmin.

Budżet ogłaszany będzie w formie syntetyc 
nej, lecz po gruntownym rozpatrzeniu przez c 
gan uchwalający szczegółowych preliminar. 
i materiałów uzasadniających wniosek budżet 
wy. Organy finansowe dostosują szczegółom 
preliminarze do sum ostatecznie uchwalonyc 
W ten sposób gospodarka poszczególnych je 
nosteik organizacyjnych zostanie oparta o z
twierdzone w ustalonym trybie dokładne pl-ao 
dpchodów i wydatków.

Wykonanie budżetu państwa oparte będzie na 
zasadzie jedności kasowej zarówno budżetu cen­
tralnego jak i każdego z budżetów terenowych. 
Całą obsługę kasową budżetu państwa przejmie 
Narodowy Bank Polski, do 'którego należeć bę­
dzie kontrola wstępna formalno - rachunkowa 
i merytoryczna w ramach wyraźnych przepisów 
i norm.

Asygnowanie środków (kredytów) z budżetu 
Państwa należeć będzie do organów odpowie­
dzialnych za dany odcinek administracji lub go­
spodarki. Terenowe organy finansowe kontrolo­
wać będą wykonanie zarówno budżetu central­
nego (w zakresie zleconym), jak i budżetów tere­
nowych na podstawie okresowych planów wy­
konania budżetu. Nie zmniejsza to roli organów 
kontrolnych rad narodowych. Organy kontrol- 
no-rewizyjne Ministerstwa Finansów będą prze­
prowadzały kontrolę nastę.pną całości gospodarki 
budżetowej.

Wygospodarowane w r. 1950 i 1951 nadwyżki 
kasowe budżetów terenowych przeznacza się na 
utworzenie rezerw kasowych poszczególnych 
budżetów; rezerwy te będą zaplanowane w bud­
żecie 'dochodów roku następnego. Znaczenie re­
zerw kasowych polega na tym, że ułatwiają one 
organom terenowym planowy rozdział wpływów 
i wydatków w ciągu roku i równocześnie sfinan­
sowanie planu gospodarczego' bez konieczności 
uciekania się do pomocy z zewnątrz.

rJ  ostały tu naszkicowane główne kierunki re- 
"  formy budżetowej. Intensywna .praca kon- 
cepcyjno - organizacyjna w ciągu pozostałych 
miesięcy bieżącego roku Wypełni ramowy pro­
gram rekonstrukcji gospodarki budżetowej kon­
kretną treścią normatywną i instrukcyjną — 
stworzy podstawy nowego budżetu i tezy nowe­
go prawa budżetowego. Na szczegóły jest jeszcze 
za wcześnie. Należy jednak już dzisiaj stwier­
dzić, że reforma budżetu spełni swoje zadania 
tylko wówczas, jeżeli nawiązywać będzie do roli 
gospodarki budżetowej w naszym ustroju i od­
powiadać zachodzącym przemianom ekonomicz­
no - politycznym. Powodzenie tych prac zależy 
od gruntownej rewizji istniejących dotychczas 
pojęć, zasad i szablonów, od zmiany sposobu 
pojmowania budżetu, od pozbycia się zastarza­
łych nawyków i rutyny.

Aparat finansowy musi należycie zrozumieć 
swoją rolę w wykonaniu narodowego planu gos­
podarczego. Narodowy plan gospodarczy składa 
się z planów odcinkowych poszczególnych dzie­
dzin gospodarki i działalności socjalno - kultu­
ralnej, a zarazem powinien być wyrażony w pla­
nach terytorialnych dla każdego województwa, 
powiatu i miasta. Z planami terytorialnymi 
związane są zadania wykorzystania miejscowych 
bogactw, prawidłowej dyslokacji budownictwa, 
rozwoju transportu, wymiany towarowej 
i współpracy gospodarczej. Plan narodowo-gos- 
podarczy ustala wskaźniki, a więc między inny­
mi: uruchomienie nowych obiektów, rozmiary 
inwestycji, rozmiary produkcji, obniżenie kosz­
tów, stan zatrudnienia, fundusz płac, obrót to­
warowy, zakres obsługi (kontyngenty) i sieć 
urządzeń socjalno - kulturalnych. Lecz planowa­



nie finansowe nie polega na prostym przelicze­
niu 'wskaźników gospodarczych na pieniężne. 
Wskaźniki plany, gospodarczego sygnalizują tyl­
ko zjawiska, ale rozegrają się one konkretnie 
w formie uzależnionej od sposobu sfinansowa­
nia. Toteż planowanie finansowe posiada włas­
ne zadania i własne metody.

Organy finansowe domagać się muszą najlep­
szego zabezpieczenia finansowego dla wszyst­
kich zadań planu narodowo - gospodarczego, 
a więc w planach odcinkowych poszczególnych 
gałęzi gospodarki ustalać maksymalny poziom 
wykorzystania własnych środków i najhardziej 
oszczędne ich zużycie. Muszą one poddać głębo­
kiej analizie preliminarze, ujawnić wszystkie 
zasoby, wykryć rezerwy, spowodować najhar­
dziej efektywne wykorzystanie środków, Zara­
zem organy finansowe winny dążyć do takiego

Inż. St. MICHOTEK

WZRASTAJĄCY udział produkcji budo­
wlano - montażowej w realizacji narodo­
wych planów gospodarczych powoduje, 

że problematyką jej interesują się nie tylko lu­
dzie związani bezpośrednio z budownictwem, 
że problematyka ta zajmuje coraz więcej miej­
sca w naszej publicystyce gospodarczej. Na 
przykładzie produkcji budowlanej obserwować 
można ponadto szybki w warunkacn ustroju 
Demokracji Ludowej proces przekształcania 
drobnotowarowej, rzemieślniczej prawie pro­
dukcji — w produkcję przemysłową.

Jednym z najcbarakterystyczniejszych zja­
wisk, jakie cechują proces uprzemysłowienia 
produkcji budowlano-montażowej jest kształto­
wanie się norm pracy. Zmiany norm pracy są 
ściśle powiązane nie tylko z wydajnością i me­
todą pracy robotnika, ale i z bieżącym poziomem 
organizacji procesu budowlanego, 'wykonaw­
stwa dokumentacji technicznej, stopniem me­
chanizacji i usprzętowienia budów, zaopatrzenia 
w materiały. Zagadnieniu norm pracy poświę­
cano już wiele uwagi- Wydaje się więc konieczne 
naświetlenie sytuacji na odcinku norm w budow­
nictwie, na odcinku znacznie obszerniejszym 
i mniej uporządkowanym niż w innych prze­
mysłach.

W Polsce przedwrześnioweji budownictwo było 
domeną gospodarki drobnokapitaliśtyeznej. Ni­
ski stopień uprzemysłowienia kraju, małe roz­
miary i rozproszenie inwestycji, jedna z naj­
tańszych w Europie siła rąk ludzkich z „potęż­
nym" zapleczem rezerwowej armii bezrobotnych 
i dzięki temu wytrzymująca konkurencję pra­
wie wszystkich maszyn budowlanych, wszystko 
to stwarzało warunki dla prowadzenia robót 
przez drobne firmy obywające się bez kapitałów,
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rozdziału środków pomiędzy poszczególnych wy­
konawców planu, aby pobudzić ich do walki 
o jego wykonanie i przekroczenie. Osiąga się to. 
często przez ustanowienie zależności finansowej 
organów wykonujących od stopnia wykonania 
ilościowych i jakościowych wskaźników planu. 
Budżet więc nie może być biernym- odbiciem 
planu, lecz stanowi aktywny czynnik, który wy­
krywa wąskie przejścia, zacofane odcinki i dys­
proporcje, pomagając je likwidować. Budżet jest 
jednym z najważniejszych planów syntetycz­
nych, kontrolujących prawidłowość planów od­
cinkowych i ich wzajemnego związku.

Zrozumienie doniosłej roli planowania finan­
sowego w walce o wykonanie planu jest pierw­
szym obowiązkiem pracowników aparatu finan­
sowego Polski Ludowej.

N O W E  N O R M Y  
W  W Y K O N A W S T W I E  
B U D O W L A N Y M
jakich wymagałyby inwestycje maszynowe 
i inne.

Sezonowość robót i system zlecania z prze­
targów przeważnie nieograniczonych utrwalały 
ten stan dezorganizacji produkcji budowlanej, 
gdyż hamowały powstawanie większych przed­
siębiorstw wykonawczych. Opracowywane wów­
czas normy pracy służyły naogól jako podstawa 
do kalkulacji i analizy .ofert przetargowych 
i rozrachunków między zleceniodawcą i przed­
siębiorcą. Właściwe normy pracy były niepisa­
ne. Armia bezrobotnych i sezonowość prac 
stwarzały ciśnienie zapewniające znaczny do­
pływ sił do budownictwa.

Zjawisko to z kolei powodowało wzrost wy­
magań, jakie stawiał robotnikowi zatrudnione­
mu — nawet na dniówkę — przedsiębiorca czy 
majster. Wystarczy powiedzieć, że murarz, 
który nie wykonał niepisanej normy 16 m2 tyn­
ku III kat. w ciągu dnia — byl zwalniany z pra­
cy mimo, że kalkulacyjna norma pracy wynosiła 
ok. 12 m2. Przyikład ten z całą jaskrawością 
charakteryzuje cel i wartość norm pracy w wa­
runkach budownictwa kapitalistycznego.

Dziedzictwo w zakresie norm pracy przejęte 
zostało przez budownictwo Odrodzonej Polski. 
Warunki odbudowy zniszczeń wojennych, zwła­
szcza ogromny wysiłek przy odbudowie Warsza­
wy zwolna rozrastający się sektor gospodarki 
uspołecznionej w budownictwie, pogłębiający 
się w miarę narastania zamierzeń inwestycyj­
nych brak wykwalifikowanej siły roboczej, licz- 
ność i rozproszenie inwestorów — nadały bu­
downictwu początkowego okresu odbudowy 
kraju charakter żywiołowości-

Sytuacja ta ulegała kolejno poprawie na od­
cinku planowania inwestycji, następnie na od-



cinku organizacji przedsiębiorstw. Praca akor­
dowa była stosowana w nieznacznym stopniu, 
a za podstawę do obliczania cen jednostkowych 
były'przyjmowane przedwojenne normy b. Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych, b. Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, TOR-u i inne z zastosowa­
niem współczynników, uwzględniających 
zmniejszenie wydajności:

rok 1946 0.8
rok 1947 0,9

Wiosną 1948 roku został opracowany przy 
wydatnym udziale Związku Zawodowego Pra­
cowników Budownictwa pierwszy cennik robót 
akordowych w budownictwie. Ustalono w nim 
ceny akordowe robocizny w oparciu o stawki 
godzinowe 'obowiązującego wówczas układu 
pracy i normy b. Min. Spraw Wewnętrznych 
uzupełnione pracami Polskiego Komitetu Nor­
malizacyjnego oraz nikłymi doświadczeniami 
lat powojennych. Zamierzeniem tego cennika 
było upowszechnienie pracy akordowej oraz 
ujednolicenie cen jednostkowych. Cennk 
uwzględniał podział kraju na 9 stref o różnej 
wysokości stawki godzinowej. Podział ten był 
wprowadzony czasowo m. in. w celu zahamowa­
nia wpływu żywiołowości wzrostu prac w War­
szawie i innych ośrodkach, oraz dla zwiększe­
nia możliwości przerzutów siły roboczej do 
ośrodków natężenia ruchu budowlanego.

Cennik zawierał 15 działów robót i obejmował 
ok. 2000 cen jednostkowych.

Wiosną 1949 r. został wydany drugi z kolei 
katalog norm i cen jednostkowych w budownic­
twie. W okresie poprzedzającym wydanie tego 
katalogu nastąpiło wyraźne przesunięcie od 
rozproszonych drobnych remontów i odbudowy 
do budowy i gruntownej odbudowy dużych 
obiektów. Przedsiębiorstwa sektora uspołecz­
nionego objęły w tym czasie ponad 60% pro­
dukcji budowlanej. Warunki te umożliwiły z ko­
lei zwiększenie stopnia ciągłości pracy, lepszą 
organizację procesu budowlanego oraz zwięk­
szenie ilości mechanizmów na budowach. Zasad­
niczą jednak zmianę w warunkach produkcji 
budowlanej wprowadził rozwijający się ruch 
współzawodnictwa pracy, coraz lepiej wykorzy­
stujący wzory budownictwa socjalistycznego 
w Związku Radzieckim. Według danych Zwią­
zku Zawodowego Pracowników Budownictwa 
ruchem współzawodnictwa objętych było wio­
sną 1949 r. 33% załóg budowlanych, zatrudnio­
nych óa 37% budów całego kraju.
, Do współzawodnictwa przystąpiło ok. 500 
brygad, obejmujących ok. 4.000 robotników. 
W okresie tym wyróżniło się ponad 2500 przo­
downików pracy i racjonalizatorów.

Nowy katalog norm i cen jednostkowych 
miał za zadanie: po pierwsze — realizację za-' 
sa y równej płacy za równą pracę, co wymaca- 

Przeprowadzenia taryfikacji wszelkich 
robot budowlanych i opracowania na tej zasa­
pie tabel zaszeregowania pracowników fizycz­
nych, po drugie — uniemożliwienie przekroczeń
S T S S  ^  Warunkiem wykonania zada*- drugiego było oparcie cen jednostkowych

o rzeczywiste, odbiegające nieraz .znacznie od 
nominalnych cen pierwszego katalogu. Pożąda­
nym było również zmniejszenie ilości stref do 
trzech, gdyż zaniknęły różnice międzystrefowe, 
powodujące tak znaczne zróżniczkowanie. Trze­
cie zadanie nowego katalogu polegało na rozsze­
rzeniu frontu prac akordowych jako bazy ma­
sowego ruchu współzawodnictwa.

Normy pracy wprowadzone do tego katalogu 
uległy znacznej korekcie w oparciu o doświad­
czenia okresu 1947 -— 1949. Wprowadzenie tych 
norm nie miało jednak — w pewnej ilości wy­
padków — praktycznego znaczenia, gdyż waru­
nek dostosowania cen jednostkowych do rzeczy­
wistego ich poziomu powodował często koniecz­
ność wprowadzenia dodatkowych współczynni­
ków w postaci zwiększonej zachęty akordowej 
w przypadku, kiedy przyjęta norma i stawka 
godzinowa nie dawały w wyniku bieżącej „ryn­
kowej" ceny jednostkowej. Tak obliczone ceny 
jednostkowe wzrosły do 4% — 25% w stosunku 
do poprzednich nominalnych, zwyżka zaś nomi­
nalnego funduszu płac wyniosła ca 13%. Ka­
talog obejmował 16 działów pracy i zawierał ok. 
4500 poz. norm i cen jednostkowych, a więc 
przeszło dwukrotnie powiększył swą objętość.

Rok 1949 był rokiem przełomu w budownic­
twie. Dalszy rozwój socjalistycznych metod 
pracy wśród załóg budowlanych, oparty o bo­
gate doświadczenia Związku Radzieckiego wpro­
wadził zasadnicze zmiany w produkcji. Zaini­
cjowane przez Michała Krajewskiego, a podję­
te przez Religę, Poręckiego, Markowa i wielu 
innych zespołowe metody pracy w mu­
rarce i tynkach, specjalizowane brygady robo­
cze, budownictwo szybkościowe oraz szybko- 
ściowo-potokowe, fala ulepszeń i pomysłów ra­
cjonalizatorskich — zmieniły w znacznym sto­
pniu organizację i tempo procesów produkcyj­
nych w budownictwie. Rozwój metod zespoło­
wych charakteryzują wyniki uzyskane w roku 
1949 w murarce:

Paduch — marzec 
Jakucewicz — maj 
Gruca — czerwiec 
Pietruch —- wrzesień

cegieł dziennie
)> it

5037
16425
31098
34685

Przy zastosowaniu potokowej metody przy 
dużym froncie robót murarze Poręcki i Marków 
z 9-cioma pomocnikami wmurowali we wrześ­
niu 1949 r. 66.500 cegieł w ciągu dnia. Stosu­
jąc tę samą metodę brygada Józefa Czajki 
wmurowała w kwietniu 1950 r. 84.380 cegieł. 
Dla porównania podać należy, że norma trady­
cyjna dla murarza wynosiła 1,97 m:> muru, ok. 
730 cegieł dziennie. Upowszechniona została 
również znaczna ilość ulepszeń i pomysłów ra­
cjonalizatorskich, zwiększył się stopień mecha­
nizacji budownictwa, usprawniona została orga­
nizacja pracy na budowach i coraz lepiej działał 
aparat zaopatrzenlia. W tych warunkach wzrosła 
wydajność pracy robotników budowlanych i in­
dywidualne normy pracy zawarte w katalogu 
z r. 1949 były w znacznym stopniu przekracza­
ne.
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;ak średnie przekroczenie 
wynosiło:

n o rm tradycyj-

murarka ca 440/0

tynki ca 5 5%
roboty wodno-kanalizacyjne 
roboty żelbetonowe:

ca 65%

szalowanie do 70%
zbrojenie do 100%
betonowanie do 100%

Niezależnie od średnich przekroczeń norm 
istniały roboty — zwłaszcza przy czynnościach 
wykończeniowych — dla których normy były za 
wysokie, odstręczające robotników od wykony­
wania tych robót, co w konsekwencji opóźniało 
ukończenie całości robót i oddanie obiektów do 
użytku. Poza tym zarobki robotników, pracują­
cych na dniówkę z powodu braku odpowiednich 
norm w pewnych działach robót były znacznie 
niższe od zarobków, robotników pracujących na 
akord.

Generalissimus Stalin na I Wszechzwiąz- 
kowej Naradzie Stachanowców w r. 1935 

tak scharakteryzował znaczenie i zadania norm: 
„Bez t e c h n i c z n y c h  n o r m  p la ­
n o wa  g o s p o d a r k a  j e s t  n i e m o ­
ż l i wa .  T e c h n i c z n e  n o r m y  t o  
w i e l k a  s i ł a ,  r e g u l u j ą c a  i o r ­
g a n i z u j ą c a  w w y k o n a w s t w i e  
s z e r o k i e  m a s y .  r o b o t n i k ó w  
w o k ó ł  p r z o d u j ą c y c h  e l e m e n ­
t ów k l a s y  r o b o t n i c z e  j ‘.

W świetle wskazań J. W. Stalina jasne się sta­
ło, że dotychczasowe normy pracy już nie odpo­
wiadają tym wymogom, że nie stanowią pod­
stawy do prawidłowego planowania produkcji, 
że są czynnikiem hamującym i dezorganizują­
cym na obecnym etapie prace w budownictwie, 
i że braki odpowiednich norm utrudniają pow­
szechne stosowanie zespołowych metod pracy.

Jasne się stało, że normy nie powinny być sta­
tyczne, że w zależności od zmian w, metodach 
produkcji zmieniać się powinny normy pracy.

Rewizja norm w budownictwie stała się ko­
niecznością.

Techniczne jej przeprowadzenie napotkało 
szereg trudności, jiafc brak sprawozdawczości w 
zakresie wykonania dotychczas stosowanych 
norm, brak aparatu normowania w budowni­
ctwie, zwłaszcza brak stacji chronometrażo- 
wych. Największą trudność stanowił brak wy­
szkolonej kadry techników normowania, która 
mogłaby opracować i wprowadzać nowe normy. 
Prace nad rewizją norm zlecono Komisji złożo­
nej z przedstawicieli Związku Zawodowego Pra­
cowników Budownictwa, Państwowej Komisji 
Planowanlia Gospodarczego, Minlisferstiwa Bu­
downictwa i przedsiębiorstw wykonawczych. 
Komisja oparła się w pracy na opracowaniach 
Głównej Komisji Norm przy Ministerstwie Bu­
downictwa. Powołano zespoły robocze dla opra­
cowania poszczególnych działów robót. W ze­
społach pracowało w okresie największego na­
silenia ok. 300 działaczy związkowych, przodo­
wników pracy, racjonalizatorów oraz inżynie­
rów i techników produkcji.

Odnośnie rewizji istniejących norm tradycyj­
nych, zadaniem Komisji było dostosowanie norm 
pracy do warunków produkcji zmienionych na- 
skutek postępu technicznego i mechanizacji. 
Rewizją objęto 8 działów robót, stanowiących 
ok. 63% wszystkich robót budowlano-montażo­
wych. Średnie „zaostrzenia'‘ norm opracowane 
na podstawie szczegółowej analizy dotychczaso­
wych doświadczeń uwidocznione są w poniżej 
podanej tabeli, będącej integralną częścią 
uchwały KERM.

Nowe normy uwzględniały zmianę organizacji 
pracy na budowie, polegającą na wydzielaniu 
prac transportu wewnętrznego i organizację 
specjalnych brygad transportowych. Umożliwia 
to pełniejsze wykorzystanie. pracy robotników 
wykwalifikowanych do wykonywania czynności 
odpowiadających ich kwalifikacjom oraz stwa­
rza warunki usprawnienia pracy transportu. 
Niezależnie od tego ,że znaczna część norm ule- 
g a „zaostrzeniu", niektóre normy, zwłaszcza dla 
czynności wykończeniowych i robót wymagają­
cych wysokich kwalifikacji robotników, ulegiy 
z.agodzeniu. W rezultacie rewizja tradycyjnych 
norm u aywidualnych usunę.a jaskrawe i krzyw­
dzące c \ spropoi cje w piacacn robotniczych. Po- 
nauto Remisja epraeowa a normy pracy i ustali­
ła ceny jeunostkowe. dla następujących nowo- 
wp.ovvaazonyca działów robót: prmabrykacja 
tcuenowa, ronoty stolarskie — warsztatowe, ro­
boty ślusarsko-kowaiskie ■—- warsztatowe oraz 
transport zewnętrzny.

Dla robót zespołowych komisja opracowała 
normy pracy, sposób obliczeń wewnątrz zespo­
łu,- zakres stosowania i wytyczne organizacji 
pracy w murarce, tynkach i robotach instalacyj­
nych. Poza tym normy przewidują wykonywanie 
systemem zespołowym robót ciesielskich, zbro- 
jarskjlch ii betoniarskich. Wysokość norm ze­
społowych ustalona została w oparciu o doś­
wiadczenia 1 ‘/2-rocznego stosowania tych me­
tod.

Norma polska dla murów grubych wynosi 
8,4 m.3, podczas gdy analogiczna norma radziec­
ka przekracza 11,0 md muru. Dotychczasowy 
sposób rozliczeń zespołów trójkowych ulegnie 
rewizji. Stwierdzono, że przechodząc z pracy in­
dywidualnej na zespołową murarz uzyskiwał 
zwiększeńie zarobków średnio o 23%, podręcz­
ny I o 29%, podręczny II o 39%. Fakt ten 
utrudniał organizowanie zespołu, gdyż przodo­
wi zespołu (murarze) uważali to za krzywdzą­
ce. Zdarzało się również często, że robotnik 
niewykwalifikowany, pracując w zespole, uzy­
skiwał znacznie wyższy zarobek niż wysoko wy­
kwalifikowany murarz na skomplikowanej robo­
cie, której nie można było wykonywać systemem 
zespołowym. Opracowany został następujący po­
dział zarobków w zespole:

przodowy zespołu 48%
I podręczny zespołu 27%

II podręczny „ 25%

Obecne ustawienie norm zespołowych w mu­
rarce w stosunku do norm indywidualnych 
oraz przyjęte zasady rozdziału zarobków ze­
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społu powodują zwiększenie zarobku przy 
przejściu do pracy zespołoweĵ  wyłącznie przo­
dowemu murarzowi w wysokości 22 % . Korzyści 
podręcznych polegają na możliwości przyucze­
nia do zawodu i większym zarobku w związku 
ze wzrostem wydajności przy wykonywaniu 
pracy jednorodnej.

Poza tym ustalono, jakie prace powinny być 
wykonywane metodami zespołowymi, a jakie 
sposobem tradycyjnym. Np. dla robót murar­
skich do 50,0 ms muru można stosować system 
tradycyjny, od 50 do 100 m3 frontu robót muro­
wych — system dwójkowy, powyżej 100 ms 
frontu robót na murach stosowany być powi­
nien wyłącznie system trójkowy.

W wyniku więc prac komisji podwyższono 
normy zbyt niskie, nie odpowiadające obecnemu 
poziomowi produkcji, obniżono zaś pewną część 
norm dla robót wymagających wysokich kwali­
fikacji. Rozszerzono normy na szereg czynności, 
które ich dotąd nie miały i dlatego nie były 
akordowane, wreszcie wprowadzono normy ze-

Ponadto uchwała wymaga ustalenia zakresu

społowe. Stworzony został właściwy dla obecne­
go poziomu wykonawstwa stosunek zarobków 
przy pracach wymagających wyższych kwalifi­
kacji i przy czynnościach pomocniczych. Nowy 
katalog norm i cen jednostkowych w budowni­
ctwie obejmuje 19 działów robót i ponad 8.000 
poizy-cji norm.

Jak wielką wagę Rząd i Partia przywiązują 
do zagadnień normowania w ogólności, a do re 
wizji i prawidłowego wprowadzenia norm w bu­
downictwie—w szczególności świadczą specjal­
ne uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów z dnia 4 i 12 maja br.

Uchwała z dnia 4 maja dotyczy upowszech­
nienia pracy zespołowej i dostosowania norm 
pracy w budownictwie do nowych metod wyko­
nawstwa. Uchwała zleca Ministrowi Budowni­
ctwa w porozumieniu z Zarządem Głównym 
Związku Zawód. Pracowników Budownictwa 
opracowanie zmian w szczegółowym katalogu 
norm i cen jednostkowych. Wytyczne podwyż­
szenia norm tradycyjnych i ustanowienia norm 
zespołowych podaje poniższa tabela:

Desko­
wanie

Zbroje­
nie

Betono­
wanie

Murar­
skie wła­

ściwe

Murar­
skie tran­
sportowe

Ciesiel­
skie

Tynkar­
skie wła­

ściwe

Tynkar­
skie tran­
sportowe

Wodno-
kanaliza­

cyjne

Elektro­
techni­
czne

Tradycyjne 12% i 2 \ 57% ll°/o 13% 2 j°/« 12°/o 50% 22 % 1%

Dinójkoine 38% 17%

Trójkowe 79% 80% 36% 15%

robót, które powinny być wykonywane ściśle 
określonym systemem zespołowym. Uchwała za­
wiera szczegółowe wytyczne zapewniające pełne 
i właściwe wprowadzenie nowych norm i upow­
szechnienie metod zespołowych, a więc: ustale­
nie, że prace objęte normami i cenami jedno­
stkowymi nie mogą być wykonywane i opłaca­
ne w systemie dniówkowym, szczegółową wy­
kładnię § 11 układu zbiorowego, dotyczącą wy­
padków kiedy pracownikowi przysługuje wyna­
grodzenie za postój- W dalszym ciągu uchwała 
poleca opracowanie planów upowszechnienia sy­
stemu zespołowego robót. Plan ustala terminy, 
poczynaj ąc od których prace wyznaczone w ka­
talogu dla systemu zespołowego będą na kon 
kretnie określonych budowach wykonywane wy­
łącznie w tym systemie.

Uchwała zaleca wydanie szczegółowych in- 
śtrukcji, zapewniających sprawną organizację 
robót i zaopatrzenie budów w materiały i sprzęt. 
Ponadto Minister Budownictwa i inni właściwi 
.ministrowie nadzorujący przedsiębiorstwa budo­
wlano-montażowe zostali zobowiązani do wyda­
nia zarządzeń zapewniających ciągłe i odpowia­
dające kwalifikacjom zatrudnienie pracownika 
na budowie. Uchwała podkreśla osobistą i ma­
terialną odpowiedzialność kierowników budów 
i kierowników przedsiębiorstw za wszelkie za­
niedbania w organizacji robót, które spowodują 
powstawanie postojów. W dniu 5 maja br. Prze­
wodniczący Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego wydał zarządzenie w sprawie 
kontroli wykonania wyżej omawianej uchwały.

Zarządzenie to przewiduje kontrolę resortową 
i terenową.

Uchwała KERM z dnia 12 maja w sprawie or­
ganizacji normowania pracy ustala podział norm 
pracy na powszechnie obowiązujące — jednoli­
te — dotyczące robót prac i czynności wspól­
nych dla różnych gałęzi gospodarki narodowej, 
normy pracy obowiązujące w poszczególnych 
gałęziach produkcji i usług —• normy branżowe, 
oraz normy obowiązujące w poszczególnych za­
kładach pracy— normy zakładowe. Normom je­
dnolitym moc obowiązującą nadaje KERM w 
drodze uchwały, a normom branżowym właści­
wy minister w drodze zarządzenia, wydanego w 
porozumieniu z zarządem głównym właściwego 
związku zawodowego. Normy zakładowe w za­
leżności od tego, czy dotyczą prac powtarzal­
nych, czy jednorazowych zatwierdza dyrektor 
przedsiębiorstwa w porozumieniu z zarządem 
głównym właściwego związku zawodowego bądź 
dyrektor zakładu (kierownik budowy) w poro­
zumieniu z radą zakładową. Uchwała określa 
organizację normowania: w przedsiębiorstwach 
są to technicy normowania pracy, w centralnych 
zarządach przemysłu — komórki normowania 
i branżowe komisje norm pracy. W minister­
stwach gospodarczych — wydziały normowania 
i główne komisje norm pracy. Uchwała przewi­
duje wydanie szczegółowych instrukcji, ustala­
jących zakres prac i obowiązków zakładowych 
techników normowania pracy oraz organów 
normowania pracy w centr. zarządach i mini­
sterstwach, wreszcie organizację i zakres dzia-

248



lania branżowych i głównych komisji norm pra­
cy. . 1 I

Omówione powyżej uchwały, aczkolwiek do­
tyczące odmiennych spraw: stworzenia warun­
ków dla pełnego wprowadzenia niecałkowicie 
doskonałych, ale opartych już na wzorach ra­
dzieckich, technicznych norm pracy oraz wy­
tycznych organizacji aparatu normowania — 
stanowią łącznie podstawę dla wprowadzenia 
i stałej analizy socjalistycznych norm pracy w 
budownictwie.

Wprowadzenie nowych norm i upowszechnie­
nie zespołowych metod pracy spotkało się z wła­
ściwą oceną ze strony klasy robotniczej. Po 
wstępnym okresie popularyzacji i zaznajomie­
niu załóg budowlanych z nowymi normami pra­
cy już w okresie pierwszych dwu tygodni stoso­

Dr R. FROMER

Z NACZENIE leśnictwa jest w Polsce na 
ogół niedoceniane. Nie dotarła do szero­
kich warstw społeczeństwa świadomość, 

że drewno jest równie niezbędne do życia naro­
du jak chleb, że obecna sytuacja leśnictwa oraz 
ogromny postęp uprzemysłowienia kraju powo­
dują poważny deficyt tego artykułu, którego 
możliwość produkcji jest biologicznie ograniczo­
na, a import w wielkich ilościach bardzo słaby.

Nie dotarła do społeczeństwa również świado­
mość, że las jest dzięki ciągłym procesom foto­
syntezy źródłem bezcennych surowców dla 
wszystkich prawie działów przetwórstwa che­
micznego, a w miarę rozwoju wiedzy chemicz­
nej i powstawania nowych gałęzi przemysłu 
chemicznego i drzewnego — znaczenie jego bę­
dzie wzrastało. Należy tylko wspomnieć o mnż- 
kwości produkcji pasz treściwych, związków 
proteinowych na warunkach konkurujących 
z rolnictwem, produkcji, która może po zreali­
zowaniu wpłynąć rewolucyjnie na rozwój ho­
dowli zwierzęcej, a nawet na bilans spożycia 
związków proteoinowych przez człowieka.

Wydajność 1 ha lasu w przerobie na produkty 
scukrzenia jest równa najwyższej produkcji cu­
kru osiąganej na plantacjach trzciny cukrowej 
w gorącym klimacie (Kuba, Filipiny), a przekra­
cza znacznie wydajność plantacji buraka cukro­
wego w warunkach umiarkowanego klimatu, 
przy tym nakład pracy na pozyskanie surowca 
jest w leśnictwie wielokrotnie mniejszy niż 
w rolnictwie.

Produkowane z drewna alkohole mogą stać się 
w najszerszej skali artykułami zastępczymi wy­
czerpujących się (w skali światowej) zasobów 
ropy. Rozwój przemysłu papierniczego umożli­
wia masową fabrykację Wielu przedmiotów co­
dziennego użytku, jak np. masy plastyczne, pa­
piery odporne na wilgoć i inne. Podstawowe zna 
czenie. posiada produkcja jedwabiu sztucznego 
z drewna. Wystarczy nadmienić, że zbiór baweł-

wania — normy zostały przez te załogi przyję­
te i nie raz wydatnie przekraczane. Uzyskane 
dotychczas dane średnich przekroczeń norm 
pracy kształtują się następująco:

roboty ziemne 120%
murarskie 125o/o

>> ciesielskie 117o /o

Jł zbrój arskie 136%
betoniarskie 121%
instalacyjne 130%
tynkarskie 120%
transportowe 1 0 5 %

Wyniki te są dowodem ,że słuszne i sprawie­
dliwie normy pracy są czynnikiem mobilizują­
cym klasę robotniczą do przedterminowego wy­
konania planu 6-letniego, planu, którego reali­
zacja utrwali pokój i dobrobyt mas pracują­
cych w Polsce.

Z Z A G A D N I E Ń  
P L A N O W A N I A  
L E Ś N I C T W A *
ny wynosi z 1 ha upraw ok. 100 — 400 kg (prze­
krój światowy). Ilość ta odpowiada ilości sztucz­
nego włókna osiągniętego z 4 — 16 ton drewna. 
Z łatwością można więc uzyskiwać stale znacz­
nie więcej sztucznego włókna z 1 ha lasu niż 
z 1 ha plantacji bawełny, przy tym nakład pra­
cy na pozyskanie drewna stanowi tylko mały 
ułamek nakładu pracy na zbiór bawełny. Rów­
nież pewność i stałość zbioru jest tu znacznie 
większa mż przy uprawie bawełny.

Postępy w zakresie produkcji drewna regene­
rowanego (z odpadów lub trocin) dają możliwo­
ści użycia drewna dla celów technicznych, dla 
których normalne drewno jest niedość odporne. 
Rozpoczęta w Polsce budowa fabryk płyt pilś­
niowych posiada wielką przyszłość. Jeżeli olc. 
80J/o energii cieplnej zawartej w drewnie opa­
łowym zatraca się z powodu prymitywnych me­
tod spalania, to po szerokim zastosowaniu na­
pędu gazogeneratorowego, kuchenek gazogene- 
ratorowych w gospodarstwach domowych itd. 
możemy oozyskać ogromne, dziś niewykorzysta­
ne lub marnowane źródła energii.

Teoretyczne obliczenia stwierdzają, że przy 
pełnym wykorzystaniu surowca drzewnego na 
tarcicę, celulozę oraz środki napędowe (nie licząc 
innych wyżej wymienionych form przetwór­
stwa) wartość uzyskanych z drewna wyrobów 
wzrośnie 4-krotnie w porównaniu z obecnie 
uzyskaną wartością.

Drewno jest również jednym z podstawowych 
surowców dla wszelkiego rodzaju przetwórstwa 
chemicznego, zawiera ono bowiem wszystkie 
składniki ropy i węgla w formie dla przemysłu, 
łatwiej dostępnej.

Powyższe uwagi dają pewien zarys znaczenia 
produkcji leśnej w gospodarce narodowej oraz 
znaczenia przemysłu drzewnego'.

Należyta ocena struktury zapotrzebowania 
jest podstawą planu długofalowego w leśnictwie.

*) A rtyku ł dyskusyjny.
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Obecny okres przynosi w tym względzie zasad­
nicze zmiany. Dotychczas zapotrzebowanie na 
drewno obejmowało asortymenty potrzebne dla 
mechanicznego przetwórstwa (surowiec tartacz­
ny). Obecnie następuje w tym zakresie struk­
turalna zmiana. Okazuje się bowiem, że w głów­
nych działach mechanicznego zużycia drewna 
(np. w budownictwie) następuje stosunkowo 
znaczne obniżenie zużycia w wyniku zastosowa­
nych oszczędności lub materiałów zastępczych, 
podczas gdy równocześnie wzrasta zapotrzebo­
wanie na drewno jako surowiec chemiczny.

Leśnictwo posiada w długofalowym przekroju 
możliwości dostosowania się do tych przemian. 
Twórcza biologia Miczurina i Łysenki wskazu­
je jak zmienić procesy przyrodnicze odpowied­
nio do ludzkich potrzeb. Kierowanie tymi pro­
cesami jest w leśnictwie trudniejsze niż w rol­
nictwie, jest ono bowiem uzależnione od bardzo 
długiego okresu dojrzewania drewna. W tym za­
kresie trudno jest przewidzieć kształtowanie się 
potrzeb gospodarki narodowej.

Karol Marks wskazywał wielokrotnie na 
sprzeczności, istniejące między możliwościami 
rozwojowym i leśnictwa a celami i metodami go­
spodarki ustroju kapitalistycznego*. Stwierdził on 
bowiem, że rozwój gospodarki w tym ustroju na 
tyle energicznie wyraził się w niszczeniu lasów, 
że w porównaniu z tym wszystko, co zostało 
zrobione dla odnowienia i hodowli lasów, stano­
wi wielkość zupełnie znikomą („Kapitał" t. II). 
Ustrój ten wywierał na leśnictwo nacisk w kie­
runku prowadzenia gospodarki dewastacyjnej, 
nie stwarzając możliwości zabezpieczenia ciągło­
ści produkcji leśnej dla zaspokojenia przyszłych 
potrzeb narodowych, nie będąc w stanie wyty­
czyć ogólnych zadań gospodarstwa leśnego, 
prócz oczywiście jednego celu: dostarczenia naj­
wyższego dochodu pieniężnego właścicielowi.

Z końcem XVIII wieku powstała teoria długo­
falowego zagospodarowania lasów, oparta na 
idealistycznym statycznym wyobrażeniu „lasu 
normalnego", w którym przyrasta rokrocznie 
pewne ąuantum drewna obliczane na podstawie 
teoretycznych formułek. Zaopatrzone w idealne 
wzory leśnictwo burżuazyjne nie uwzględniało 
znaczenia ciągłych zmian naturalnego rozwoju 
drzewostanów. Rzeczywiste wyniki gospodarst­
wa odbiegały zawsze od przewidywań. Nie 
uwzględniano również powiązań leśnictwa z ca­
łością gospodarstwa narodowego.

W okresie międzywojennym w leśnictwie pol­
skim rzucono hasło uprzemysłowienia gospodar­
stwa leśnego, tj. powiązania tego gospodarstwa 
z przemysłem tartacznym i pokrewnymi. Dąże­
nie to jednak nie mogło być realizowane w wa­
runkach ustroju kapitalistycznego. Uprzemysło­
wienie miało bowiem nastąpić w celu zwiększe­
nia finansowej opłacalności gospodarstwa leśne­
go, co bynajmniej nie było równoznaczne z naj­
racjonalniejszym wykorzystaniem produkcji laś- 
nej. Brak możliwości znacznego długofalowego 
inwestowania w gospodarstwo leśne sprawił po­
za tym, że zamiary uprzemysłowienia leśnictwa 
były pozbawione kompasu \  kierunku, a uzależ­
nione jedynie od chwilowego kształtowania się

„wolnego" 'kapitalistycznego rynku. Równocze­
śnie z akcją uprzemysłowienia ówczesna Naczel­
na Dyrekcja Lasów Państwowych stworzyła sy­
stem tzw. planów finansowo - gospodarczych, łą­
czących organizacyjnie gospodarstwo leśne 
z przemysłem i dystrybucją, bez rozróżnienia 
odrębności poszczególnych działów drogą we­
wnętrznego rozrachunku i uniemożliwiających 
tym samym kontrolę wyników gospodarstwa 
W jego poszczególnych działach.

Opisane kierunki wywarły zasadniczy wpływ 
na wykształcenie i kierunek myślowy leśników, 
którzy uważali się po Odrodzeniu Polski Ludo­
wej za prekursorów planowej gospodarki, nie 
widząc różnic między „planowaniem" w ramach 
ustroju kapitalistycznego a planowaniem socja­
listycznym. Fakt ten utrudniał raczej realizację 
systemu planowania w leśnictwie Polski Ludo­
wej, albowiem wydaje się łatwiejsze budować 
ten system od nowa, niż korygować, dostosowy­
wać i zmieniać system oparty na błędnych za­
łożeniach.

pierwszej fazie okresu powojenego, trwa- 
■  ■  ącej do początków 1949 r., panowała w leś­

nictwie podwójna dezorientacja: z jednej strony, 
jak wspomniano*, leśnicy nie rozumieli powiązań 
planu odcinkowego leśnictwa z całością narodo­
wego planu gospodarczego*. Uważali mylnie, że 
całość planowania technicznego mieści się w gra­
nicach planu urządzenia lasów, zaś całość pla­
nowania gospodarczego w ramach planu finan­
sowo-gospodarczego stworzonego w warunkach 
kapitalizmu. Z drugiej strony ogólny rozwój 
ideologicznych podstaw planowania nie pomagał 
leśnictwu do przezwyciężenia wymienionego 
błędnego nastawienia. Jak wiadomo, metodyka 
planowania w okresie planu 3-letniego zawiera­
ła zasadnicze błędy, które zostały wykazane 
przez Ob. Wicepremiera Minca w znanej dysku­
sji z dnia 18.11.1948 r. W gospodarce leśnej w 
dalszym ciągu błędnie podchodzono do zagad­
nienia opłacalności gospodarstwa leśnego. ,

Niezrozumienie to powodowało kontynuowa­
nie w ramach uspołecznionego gospodarstwa 
narodowego Polski Ludowej przedwojennych 
planów finansowo igospodarczych leśnictwa, pod 
kątem przedwojennej naczelnej tezy gospodar­
czej, tj. najwyższej opłacalności gospodarstwa 
leśnego. Znalazło to wyraz w niedostatecznym 
rozpracowaniu podstaw planowania, nieustale- 
niu norm pracy i wydajności mechanizmów 
oraz normatywów środków obolowych, w pomi­
nięciu planowania zatrudnienia, niewprowadze­
niu rozrachunku gospodarczego (w okresie pla­
nu 3-letniego).

Na odcinku leśnictwa wystąpiło również zja­
wisko stwierdzone przez Wicenremidra Minca, 
określone jakoc „zaciemnienie struktury gospo­
darczej kraju".

W okresie, kiedy przemysł narodowy już 
opracował podstawę budowy socjalistycznego 
planu gospodarczego, leśnictwo nie przygotowało 
się ani ideologicznie, ani też organizacyjnie do 
przyszłych zadań gospodarki planowej. Wskutek 
tego weszło ono nieprzygotowane w drugą fazę
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rozwoju planowej gospodarki, zapoczątkowaną 
na wiosnę 1949 r. reorganizacją centralnych 
władz planowania.

Proces wrastania w socjalistyczną planową go­
spodarkę, który w przemyśle obejmował kilku­
letni okres czasu, w leśnictwie trwał praktycznie 
zaledwie kilka miesięcy. W tym czasie nastąpiło 
po raz pierwszy objęcie zasadami marksizmu go­
spodarki leśnej, co znalazło wyraz w reorgani­
zacji Administracji Lasów Państwowych, opar­
tej o samodzielność finansową i rozrachunek go­
spodarczy.

Wyodrębnione centralne i rejonowe zarządy, 
wtóre rozpoczęły swoją działalność dopiero 1.1. 
1950 r., były tylko formalnie przygotowane do 
opracowania planów gospodarczych, albowiem 
posiadały komórki planowania częstokroć nie 
obsadzone lub obsadzone ludźmi nieprzygotowa­
nymi do wykonywania stojących przed nimi za­
dań. Wyższe uczelnie leśnicze pominęły w cało­
ści przygotowanie planistów w7 leśnictwie, zaś 
Administracja Lasów Państwowych nie prze­
prowadziła kursów przygotowawczych i szkole­
nia kadr planistów.

Powołana przez PKPG komisja do spraw me­
todologii planowania na rok 1950 opracowała za­
sady planu techniczno.- finansowego dla leśnic­
twa. Uwzględniono przy tym następujące wy­
tyczne:

1) Wprowadzenie planowania oddolnego — 
opracowanie wszystkich zagadnień przez 
najniższe jednostki terenowe i oparcie pla­
nowania centralnego na materiałach z te­
renu.

2) Wprowadzenie zasady porównywalności 
planu z wynikami lat ubiegłych, przez za­
stosowanie układu planu, umożliwającego 
analizę dynamiki rozwojowej produkcji 
w każdym dziale oraz planowanie wartości 
produkcji w cenach niezmiennych.

3) Rozbicie planów na kwartały.
4) Rozszerzenie zakresu planowania przez:
a) ujęcie —■ w planie użytkowania lasu —■ spo­

sobu przeprowadzania cięć (cięcie zrębami zu­
pełnymi, trzebieżą, sanitarne itd.) i synchroni­
zacja ich z planem pozyskania drewna wg asor­
tymentów,

b) głębszą specyfikację planu pozyskania dre­
wna; uzgodnienie nomenklatury z nomenklaturą 
wprowadzoną dla sprawozdań przez GUS,

c) stworzenie podstaw dla planowania jakości 
produkcji (plan jakości),

d) oddzielenie przerobu drewna w lesie od po­
zyskania surowca — na zasadzie pracochłonności 
poszczególnych asortymentów,

e) ustalenie planu wydajności surowca dla 
przerobu,

f) ujęcie planem działów dotąd nieobjętych 
(łowiectwo, rybactwo)

g) ustalenie podstawowego planu wskaźników 
technicznych dla pracy zmotoryzowanego trans­
portu,

h) stworzenie planu technicznego zalesień 
przez planowanie pozyskania nasion, ilości sa­
dzonek. sposobu prowadzenia prac itd.

5) Znaczne pogłębienie planowania zatrud­

nienia drogą sprecyzowania potrzeb zatrudnie­
nia w poszczególnych działach. Dostosowanie 
planowania zatrudnienia w leśnictwie do pozio­
mu. planowania obowiązującego w przemyśle.

6) W zakresie planu finansowego nowa meto­
dyka wyodrębniła w myśl zasad ekonomii mark­
sistowskiej podział kósztów na materiałowe i ro­
bocizny.

7) Ustalono wstępnie metodykę planowania 
kosztów własnych, umożliwiającą kontrolę każ­
dego działu gospodarstwa leśnego, a m. in. rów­
nież koszty własne pozyskania każdego asorty­
mentu drewna oddzielnie. Wyodrębniono narzu­
ty na koszty odnowienia lasu. oraz na nadzwy­
czajny fundusz ochrony lasów. Uchwycono war­
tość surowców zużytych w obrocie wewnętrz­
nym. Zaplanowano wreszcie szczegółowo prze­
bieg sprzedaży oraz kształtowanie się finanso­
wych wyników gospodarstwa leśnego.

8) W zakresie planu inwestycyjnego nastąpiło 
oparcie planu na. dokumentacji technicznej, 
prawnej i ekonomicznej. W leśnictwie dokumen­
tacja techniczna została w porównaniu z innymi 
działami znacznie uproszczona. Nowością planu 
1950 r. w leśnictwie było rozbicie regionalne 
i złączenie planów terenowych w system plano­
wania w zakresie województwa.

Metodyka planowania, zalecona przez komisję 
na rok 1950, wprowadziła zasady planowania so­
cjalistycznego, zapewniające właściwą gospo­
darkę pracą ludzką, podstawy do .analizy kosz­
tów własnych, dostosowanie planowania do za­
sad samodzielności gospodarczej itd. Metodyka 
ta nie jest jeszcze oczywiście wolna od pewnych, 
nieraz istotnych błędów i niedociągnięć, wśród 
których należy wymienić:

1) Niemożność oparcia planu rocznego o plan 
długofalowy, mający dla leśnictwa podsta­
wowe znaczenie.

2) Brak oparcia wzorów planu o formularze' 
robocze, które, stanowiąc dokumentację 
planu, wprowadzałybv stopniowo i syste­
matycznie w tematykę planu.

3) Niemożność oparcia planu o dostatecznie 
ugruntowane podstawy, jak naukowo roz­
pracowane normy wydajności pracy, zuży­
cie surowców, normatywy środków obroto­
wych i in.

4) Włączenie planu kosztów własnych w gru­
pę planów finansowych, brak planu obni­
żenia kosztów własnych w ramach grupy 
planów technicznych.

5) Brak planu dostaw i lokalnie obowiązują­
cych harmonogramów dostaw wg poszcze­
gólnych asortymentów.

6) Nieprzygotowanie planowania jakości, nie-, 
powiązanie planu nozysk.ania drewna 
z tzw. ,,wnioskami cięć“, regulującymi za­
sady wyrębu, a przedstawionymi Minister­
stwu Leśnictwa do zatwierdzenia, nieza­
leżnie od planu.

Jedną z głównych cech planów gospodarczych 
jest powiązanie zadań planu oraz środków nie­
zbędnych do wykonania tych zadań.

Dla oceny proporcji poszczególnych działów 
gospodarki narodowej służy obliczenie dochodu
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narodowego i bilans gospodarki narodowej na 
zasadach marksistowskiej ekonomii. W ramach 
tego obliczenia, opartego o zbliżony do systemu 
cen przedwojennych system cen niezmiennych, 
rola leśnictwa jako działu o zupełnie odrębnych 
cechabh gospodarczych nie jnogła uwydatnić się 
w pełni. Wynikiem pracy bowiem jest nie tylko 
wartość produkcji, nie tylko wartość pracy zu­
żytej na wykonanie zalesień gruntów _ nieleś­
nych, lecz również wartość pracy zuzytej na pie­
lęgnowanie rosnących drzewostanów, pracy, 
która da wynik dopiero w dalekiej przyszłości 
w formie zwiększenia przyrostu masy drzewnej.

Długofalowe wyniki zabiegów gospodarczych 
nie dają się uchwycić w krótkim okresie jednego 
roku, do którego odnosi się obliczenie dochodu 
narodowego. Obliczenie dochodu narodowego 
(r. 1947) było dokonane w 2 formach, w zł 1937 r. 
i zł bieżących. Obliczenie w zł 1937 r. posiadało 
przy tym podstawowe znaczenie dla ustalenia 
właściwych proporcji nakładów inwestycyjnych. 
Celem obliczenia było uchwycenie 'wartości pra­
cy włożonej w leśnictwo. W tym związku zasto­
sowanie cen przedwojennych nasuwa pewne za­
strzeżenia. Miernikiem staje się bo'wiem w tym 
wypadku nie wartość pracy, lecz przedwojenna 
cena drewna. Podczas gdy stosunek cen powo­
jennych i przedwojennych na rynkach między­
państwowych ulegał w zakresie artykułów prze­
mysłowych stosunkowo niewielkim zmianom, 
wartość drewna wzrosła o ok. 300Vo. Tym sa­
mym zmieniły się zasadniczo proporcje w za­
kresie układu cen. Zmiana ta nie mogła znaleźć 
wyrazu w obliczeniu dochodu narodowego w za­
kresie leśnictwa.

Wartość pracy włożonej w zalesienie gruntów 
nieleśnych, czyli tżw. wzrost wartości zapasów 
rosnących — był uchwycony metodologicznie 
prawidłowo.

W obliczeniu nie mogła być uchwycona war­
tość tzw. produkcji odpadowej leśnej, wartość 
bezcennych surowców, które się marnują, po­
nieważ przemysł chemiczny nie jest jeszcze 
w stanie ich przerobić. Wartość ich jednak 
w planach długofalowych powinna być uwzględ­
niona, gdyż w miarę rozbudowy przemysłu bę­
dą one stanowiły poważną pozycję.

Te wszystkie momenty powodują, że obliczony 
udział leśnictwa w dochodzie narodowym nie 
odpowiada znaczeniu, jakie leśnictwo będzie 
miało w gospodarce narodowej. Powyższe stwier 
dzenia winny wpłynąć na zasady ustalania pla­
nów inwestycyjnych. Stosunek nakładów inwe­
stycyjnych na leśnictwo oraz na przemysł leśny 
i papierniczy (najważniejsze półfabrykaty) 
kształtuje się obecnie na korzyść półfabrykatów. 
Nieuchwycenie pełnego znaczenia leśnictwa dla 
gospodarstwa narodo>wego wpływa na ogólny 
poziom limitów inwestycyjnych oraz na bieg 
prac bieżących (np. do niedawna dysproporcja 
między wysokością wyrębu a zdolnościami wy­
wozowymi lasów państwowych, zlikwidowana 
ostatnimi zarządzeniami KERM).

Duże znaczenie dla planowania w leśnictwie 
posiada również zagadnienie proporcji w roz­

dziale kredytów inwestycyjnych w ramach a- 
mego gospodarstwa leśnego.

Podczas gdy plan 3-letni kładł główny nacisk 
na rozszerzenie powierzchni leśnej, przeznacza­
jąc stosunkowo nieznaczne środki na zwiększe­
nie wartości zapasów rosnących, groźnie splą­
drowanych przez gospodarkę okupanta i kapita­
listyczną, obecnie przejawia się tendencja skie­
rowania znacznej części wkładów inwestycyj­
nych na cele dolesień gruntów małoprodukcyj- 
nych, luk, przerzedzeń, zalesień pielęgnacyjnych 
itd. w ramach istniejącego gospodarstwa leśne­
go, przy równoległym znacznym zwiększeniu 
areału powierzchni leśnych drogą zalesienia ma- 
łoprodukcyjnych gruntów, użytkowanych rol­
niczo i innych. Tym samym został zrealizowany 
postulat odbudowy drzewostanów i zwiększenia 
ich zdolności produkcyjnych, stanowiący nie­
wątpliwie jedno z głównych zadań planu gospo­
darczego w leśnictwie.

W zakresie planowania produkcji nalęzy 
wspomnieć o znacznych trudnościach, po­

wstających wobec specyficznych warunków leś­
nictwa odnośnie planowania jakości i asorty­
mentów.

Struktura jakościowa zapasów rosnących jest 
na razie znana jedynie na zasadzie teoretycz­
nych szacunków. W pierwszych latach planu 
sześcioletniego będzie przeprowadzona inwenta­
ryzacja zapasów drzewnych, co znacznie pogłębi 
znajomość tych zapasów.

Prawidłowe uzgodnienie potrzeb gospodarki 
narodowej z możliwościami produkcyjnymi la­
sów wymaga ścisłego zróżniczkowania w ocenie 
asortymentów drzewnych, gdyż tylko ono może 
zapewnić doprowadzenie właściwego asortymen­
tu do właściwego odbiorcy. Struktura drzewo­
stanów przypadających do wyrębu winna być 
jeszcze przed wyrębem poznana. Zadanie, to 
ułatwiłyby znacznie tablice asortymentowe, bę­
dące w ZSRR szeroko w użyciu. Tablice takie 
musiałyby być przystosowane do warunków 
polskich.

W chwili rozpoczęcia realizacji zadań planu 
6-letniego należy również rozważyć problem 
dalszego rozwoju metodologii planowania celem 
pogłębienia możliwości opracowania planów na 
następne okresy.
Zagadnienia planowania krótkofalowego w leś­

nictwie są na wielu odcinkach zbliżone do pro­
blemów? powstających w innych działach gospo­
darki narodowej. Wspomnieć należy o palących 
potrzebach szkolenia kadr planistów, opracowa­
nia pogłębionego systemu norm i normatywów 
środków obrotowych, pogłębienia planowania 
jakości produkcji, jej mechanizacji i racjonali­
zacji oraz planowania obniżenia ko-sztów włas­
nych. Specyficzna zaś problematyka leśnictwa 
wymaga jak najszybszego przeprowadzenia in­
wentaryzacji rosnących zasobów leśnych i stwo­
rzenia metodyki analizy wyników zagospodaro­
wania lasów.

Pierwszym i najważniejszym zadaniem meto­
dyki planowania jest opracowanie długofalowe­
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go planu perspektywicznego rozwoju gospodar­
stwa leśnego.

W toku opracowania planów gospodarczych 
występują dwa zasadnicze etapy. W pierwszym 
etapie opracowywana jest analiza elementów 
planów (środków produkcji, rezerw, zapotrzebo­
wania itd.), w drugim zaś etapie następuje syn­
teza tych elementów w7 jedną całość.

W leśnictwie wobec długotrwałości procesu 
produkcji — okres 6-letni ma dla planowania 
mniejsze znaczenie. Dla tego okresu możliwe 
jest jedynie opracowanie analizy pewnych za­
gadnień produkcji i zasad inwestycji, nie jest 
jednak możliwe opracowanie syntezy gospodar­
czej, wymagającej planu na znacznie dłuższy, 
kilkudziesięcioletni okres czasu. Dlatego plan 
długofalowy jest dla leśnictwa najważniejszą 
formą planowania.

Stworzenie planu długofalowego -wymaga peł­
nego powiązania z planami przemysłów,’a także 
z planami w rolnictwie, ponadto po wiązań z sze­
regiem podstawowych zagadnień gospodarki na­
rodowej, np. z planami rozbudowy sieci trans­
portowej, w pierwszym rzędzie wodnej i in. 
Próba stworzenia planu rozwoju jakiegokolwiek 
działu na tak długi okres czasu musi również 
brać pod uwagę przyszłe zmiany stosunków pro­
dukcji oraz podział zadań gospodarczych.

Plan długofalowy leśnictwa winien zatem roz­
wiązać następujące podstawowe zadania:

1) Określić właściwy stosunek między po­
wierzchnią przeznaczoną pod uprawę leś­
ną i rolną, przy uzgodnieniu zarówno po­
trzeb wyżywieniowych, jak i potrzeb za­
opatrzenia w drewno oraz potrzeb gospo­
darki wodnej, klimatu i in.

2) Podzielić obszary przeznaczone pod uprawę 
leśną na dzielnice klimatyczno - siedlisko­
we,

3) Wyznaczyć przyszły skład gatunkowy drze. 
wostanów w oparciu zarówno o istniejący 
podział siedlisk, jak i o strukturę zapotrze­
bowania. Zadanie to jest zależne od kie­
runku rozwoju przetwórstwa drzewnego. 
Przy rozwoju przemysłu chemiczno - drze­
wnego możliwe jest bardzo znaczne skró­
cenie cyklu eksploatacji drzewostanów.

4) Określić nowe formy zagospodarowania la­
sów, zrywające z tradycją kapitalistyczną 
dewastowania i odpowiadającymi jej for­
mami zagospodarowania, jak np. sprzeczna 
z naturą cykliczność produkcji (zalesienia 
— zrąb zupełny), a na miejsce tych form 
stworzyć zespoły drzewostanów użytkowa­
ne z myślą o stałym i nieprzerywanym 
kierowaniu i ulepszaniu procesu ich roz­
woju oraz o zwiększeniu ich wydajności 
co najmniej 2 — 2,5-krotnie w porówna­
niu ze stanem obecnym.

Droga twórczej teorii Miczurina — Łysienki 
stwarza w zakresie gospodarki leśnej ogromne 
możliwości. Np. hybrydyzacja rozmaitych ga­
tunków topoli umożliwia poza znacznym skróce­

niem okresu produkcji również i około 6-krotne 
zwiększenie przyrostu z 1 ha rocznie i stwarza 
nowe ogromne możliwości rozwoju przemysłu 
celulozowego.

W zakresie planów rozwoju przemysłów me­
chaniczno- i chemiczno-drzewnych należy skoń­
czyć z pozostałym po okresie kapitalizmu izola- 
cjonizmem przemysłowym, w którym poszcze­
gólne działy przemysłu rozwijały się niezależnie 
od siebie. W wyniku tego izolacjonizmu pozostał 
stan trwający jeszcze obecnie: z surowca drzew­
nego, biorąc pod uwagę całą masę grubizny 
i drobnicy pozyskanej w lesie, zaledwie 25 —- 
30% przetwarza się w tarcicę, a dalszych ok. 
20 — 30% w inne rodzaje drewna użytkowego. 
Blisko połowa produkcji leśnej marnuje się 
w  formie gór trocin, odpadów wierzchołków7, ga­
łęzi itd. Zużycie tego podstawowego dla prze­
mysłu chemiczno - drzewnego surowca jest nie­
możliwe z powodu trudności transportowych 
i przestarzałych urządzeń oraz błędnego przy­
padkowego rozmieszczenia odpowiednich ośrod­
ków przemysłowych. Skomasowanie zakładów 
w kombinaty przemysłu mechaniczno - chemicz­
no - drzewnego, stworzenie zespołów fabryk po­
łączonych ze źródłem • surowca, tj. lasem oraz 
między sobą wzajemnie potokiem transporto­
wym, po którym surowiec z lasu wg swojej ja­
kości idzie do przerobu mechanicznego, lub 
wraz z odpadami tego przerobu do przetwór­
stwa chemicznego, umożliwiłyby racjonalne wy­
zyskanie surowca drzewnego, a zmniejszenie od­
padów do niewielkich ilości.

Radzieoki drzewny przemysł przetwórczy zo­
stał oparty, na zbliżonych do opisanych założe­
niach. Rolę potoku transportowego odgrywają 
wielkie arterie wodne. Np. drewno pochodzące 
z wielkich baz surowcowych północnego Uralu 
jest przerabiane w pobliskich kombinatach che­
micznych Krasnowyszyrska i Solikamska, do 
których jest spławiane rzeką Wiszerą. Surowiec 
tartaczny spływa jednak dalej Kamą j Wołgą do 
właściwych centrów przemysłu mechaniczno- 
cl rzewnego.

W krajach nie posiadających tak dogodnych 
warunków transportu wodnego może on być za­
stąpiony na odcinku las — składnice drewna sy­
stemem sieci drogowej przy zmechanizowaniu 
transportu, a w ramach transportu między za­
kładami — systemu ekshausterów dla trocin, 
transporterów dla drewna, kolejek wąskotoro­
wych itd.

Stworzenie takich zespołów przemysłu prze­
twórczego winno lokalizować się odpowiednio 
do podziału lasów na dzielnice klimatyczno-leś- 
ne. Dotychczasowe badania wykazują, że Polska 
posiada kilkanaście takich dzielnic. W ten spo­
sób powierzchnia 300 — 400 tys. ha lasu stale 
dostarczać będzie całość swojej produkcji zespo­
łowi przemysłowemu, dostosowanemu do najlep­
szego przerobu tej jakości surowca, która odpo­
wiada warunkom miejscowym.

Oddzielną rolę należy przyznać lasom miej­
scowego znaczenia, przeznaczonym do dostarcza­
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nia niezbędnego surowca drzewnego (napęd ga- 
zogeneratorowy, energia cieplna, drewno budul­
cowe) spółdzielniom produkcyjnym i gospodar­
stwom wiejskim. Dodatkowym źródłem będą 
w tym zakresie mające powstać Dąsy leśne dla 
ochrony rolnictwa.

Wielkie zadania rozwoju leśnictwa byłyby 
niewątpliwie łatwiejsze do wykonania, gdyby 
kraje socjalizmu i demokracji ludowej zdecydo­
wały się na pewną koordynację długofalowych 
planów leśnictwa przy uwzględnieniu ich odręb­

Płk. inż. W. FIJOŁKOWSKI

G DY cztery lata temu rozpoczynaliśmy pla­
nowanie w telekomunikacji, mieliśmy do 
dyspozycji jedynie stare przedwojenne 

metody statystyki, stare pojęcia o tym co nazy­
wamy rozwojem telekomunikacji. Od tej chwi­
li nic prawie, a w każdym razie bardzo mało 
zmieniło się w metodologii planowania teleko­
munikacji i jej sprawozdawczości. Przez pięć lat 
dzięki środkom materialnym, których nam do­
starczył wysiłek całego świata pracy Polski Lu­
dowej, rozwijamy i rozbudowujemy telekomu­
nikację sprawdzając wyniki swojej pracy mier­
nikami dnia wczorajszego, gorzej, bo wytycza­
my jej kierunki rozbudowy często w najlepszej 
wierze według pojęć i wyobrażeń innego ustroju.

Punktem wyjścia niniejszych rozważań jest 
pewnik, że wraz ze zmianą ustroju, wraz ze 
zmianą klasy rządzącej zmieniły się zadania 
telekomunikacji i inne muszą być stosowane 
mierniki jej rozwoju.

Brak jakichkolwiek obserwacji statystycz­
nych, określających rzeczywiste funkcje społe­
czne telekomunikacji przed wojną i w poszcze­
gólnych latach powojennych, nie pozwala na- 
wysnuwanie całkowicie ścisłych wniosków co do 
zmian, jakie należałoby przeprowadzić w naszej 
polityce usług, zróżniczkowania ich jakości, jak 
również w planowaniu ich rozwoju. Nie zmienia 
to istoty sprawy, że skutki zmian ustrojowych 
w telekomunikacji istnieją i wymagają pełnego 
ich zbadania, jak również, że harmonia między 
naszym ogólnym rozwojem gospodarczym a go­
spodarką telekomunikacyjną nie może być zre­
alizowana bez głębokich prac analitycznych 
i bez ścisłego planowania.
‘ Działalność telekomunikacji określa się ilością 

i jakością usług dostarczonych. Mówimy np., że 
w_ ciągu roku 1949 r. telekomunikacja umożli­
wiła przeprowadzenie 487 miln. rozmów telefo­
nicznych miejscowych, 39 miln. rozmów telefo­
nicznych międzymiastowych i przesłanie 6 miln. 
telegramów. Telekomunikacja rozdziela swoje 
usługi między użytkowników o różnym charak­
terze i funkcjach społecznych. Dla przykładu 
podzielimy odbiorców usług telekomunikacji na 
następujące grupy: administracja centralna, ad­
ministracje lokalne i samorząd, obrona i bezpie-

ności produkcyjnej, przy wzajemnej uzupełnia­
jącej wymianie produkcji leśnej. Ogromny 
wzrost zapotrzebowania drewna, którego należy 
się spodziewać w związku z postępem rozwoju 
przemysłu w tych krajach, może być zrównowa­
żony przez właściwą przebudowę leśnictwa 
w powiązaniu z przebudową przemysłu prze­
twórczo - drzewnego. Współpraca w zakresie 
opracowania odpowiednich planów długofalo­
wych zwiększy niewątpliwie możliwości, istnie­
jące w tym zakresie.

Z A G A D N I E N I E
R O Z W O J U
TELEKOMUNI KACJI
czeństwo, gospodarka państwowa, gospodarka 
spółdzielcza, gospodarka prywatna, oświatowa 
i kulturalna i prywatni odbiorcy. Nasuwa się 
pytanie, w jaki sposób poszczególne grupy ko­
rzystają z usług telekomunikacji? Pytanie ma 
charakter ilościowy i jakościowy, dotyczy pobie­
ranych usług, obecnych potrzeb i przewidywa­
nych zmian w przyszłości. Trzeba z żalem 
stwierdzić, że nie posiadamy danych, jak były 
obsługiwane przed wojną poszczególne grupy 
użytkowników telekomunikacji w tym lub in­
nym podziale. Nie mamy również śladu, że ba­
dania tego rodzaju były wykonywane. Gorsze 
jest jeszcze, że w okresie powojennym również 
nie była prowadzona statystyka, która pozwoli­
łaby na wyprowadzenie wniosków w tym zakre­
sie.

Wydaje się bezspornym, że zmiany ustrojowe 
powinny mieć swoje skutki również w dziedzi­
nie podziału usług telekomunikacyjnych. Lecz 
nie chodzi jedynie o stwierdzenie zachodzących 
zmian, gdyż w Państwie Demokracji Ludowej 
organizacja władzy klasy robotniczej to nie spo­
kojny obserwator zachodzących zjawisk społecz­
nych, lecz świadomy i konsekwentny realizator 
nowego socjalistycznego ustroju. Posługując się 
marksistowską metodą poznania, przez zbadanie 
praw rządzących każdą dziedziną życia, przez 
naukę posługiwania się tymi prawami, klasa ro­
botnicza świadomie i celowo przeprowadza prze­
budowę ustroju i tworzy nowe warunki byto­
wania. Dlatego też ustalenie komu dostarczane 
są usługi telekomunikacyjne jest nie tylko ko­
niecznym w naszych warunkach świadectwem 
niektórych przejawów przebudowy ustrojowej 
naszego państwa, lecz również powinno stać się 
jednym z instrumentów przeprowadzania tej 
przebudowy.

W państwie kapitalistycznym gospodarka pry­
watna jest obsługiwana przez telekomunikację 
na pierwszym miejscu. Nie planująca i nie mo­
gąca z racji swojej struktury planować gospo­
darka prywatna ma olbrzymie potrzeby wymia­
ny wiadomości. Zapotrzebowanie gospodarki 
prywatnej na usługi telekomunikacyjne powsta­
je nie tylko na bazie produktywnej pracy, lecz 
również na skutek stale istniejących sprzeczno­
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ści interesów kapitalistów. Niewyrównanie wa­
runków zbytu i nabycia, konkurencja, walka 
wzajemna dużych i małych kapitalistów — oto 
w większości wypadków przyczyna używania 
telefonu lub telegrafu.

W Polsce przedwrześmdowej administracja, 
wojsiko i system policyjny były w zasadzie ob­
sługiwane przez telekomunikację jako jeden 
■z ważniejszych odbiorców. Jednak jak wykazu­
ją dni wrześniowe 1939 roku była to tylko za­
sada, zaś telekomunikacja nie była przystoso­
wana do potrzeb obrony i sprawnego działania 
administracji. Przyczyna tego leży w sprzecz­
nościach świata kapitalistycznego, które nie po­
zwalają na właściwe zabezpieczenie potrzeb 
państwa burżuazyjnego.

W Polsce przedwrześniowej telekomunikacja 
obsługiwała trzy wielkie grupy użytkowników: 
gospodarkę prywatną, administrację państwo­
wą i prywatnych odbiorców; pozostałe grupy,
0 których wspomniano powyżej, nie miały po­
ważniejszego znaczenia i dlatego omijamy je w 
omówieniu. Żaden z tych działów, jak np. oświa­
ta i kultura czy gospodarka uspołeczniona, nie 
był również poważniejszym użytkownikiem te­
lekomunikacji.

Inny obraz otrzymamy, jeśli przyjrzymy się 
stosunkowi poszczególnych grup korzystających 
z usług telekomunikacji i ich potrzebom w Pań­
stwie Demokracji Ludowej. Na pierwsze i za­
sadnicze miejsce przede wszystkim ilościowo, 
a również tuż za administracją państwową i ja­
kościowo wysuwa się gospodarka uspołeczniona, 
państwowa i spółdzielcza. Przewyższają ją waż­
nością, lecz nie dorównują jej ilościowo potrzeby 
obsłużenia telekomunikacyjnego Władz Pań­
stwa Ludowego. Potrzeby administracji pań­
stwowej są najważniejsze nie tylko w teorii lecz
1 w praktyce. W przeciwieństwie do gospodarki 
kapitalistycznej, pełnej sprzeczności, gospodar­
ka planowa klasy robotniczej potrafi zapewnić 
państwu, jego władzom i organom, swym narzę­
dziom walki klasowej, właściwe obsłużenie przez 
telekomunikację.

Potrzeby kultury i oświaty są coraz poważ­
niejszym czynnikiem w życiu społecznym nasze­
go kraju i proces ten będzie trwał nadal. Sektor 
prywatny, ściśnięty w ramy gospodarki plano­
wej i zmniejszony w swoich rozmiarach, z obu 
tych powodów uszczuplił swoje zapotrzebowa­
nia. Prywatne potrzeby są i będą w miarę mo­
żliwości gospodarczych coraz szerzej zaspakaja­
ne, lecz Państwo Demokracji Ludowej dba o to, 
żeby zaspokoić możliwie równomiernie wszyst­
kich ludzi pracy, dlatego też w polityce telefoni­
zacji szukać należy takich rozwiązań, przy któ­
rych aparat telefoniczny dla celów prywatnych, 
będzie mógł być dostępny możliwie dużej ilości 
osób.

Telefonizacja powszechna w ustroju kapitali­
stycznym nie wchodzi w rachubę, jest niemożli­
wa,̂  na to nr. ast w ustroju socjalistycznym możli­
wości telefonizacji są nieograniczone.

Czy gospodarka prywatna, czy uspołeczniona 
wymaga większej obsługi telekomunikacyjnej? 
Na to pytanie trudno odpowiedzieć zdecydowa­

nie wobec braku odpowiednich obserwacji. 
Można jednak stwierdz.ć, że charakter gospo­
darki prywatnej, niemożność planowania i usu­
nięcia sprzeczności powodują, że procesy pro­
dukcji i wymiany wymagają o wiele większej 
obsługi telekomunikacyjnej, niżby to z istoty 
samej produkcji i wymiany wypadało. Nato­
miast w gospodarce uspołecznionej zrealizowa­
nie centralizacji i sprawności organizacyjnej 
jest zaspokojeniem licznych potrzeb telekomu­
nikacyjnych. Również stały szybki wzrost go­
spodarki uspołecznionej, przyśpieszenie proce­
sów obrotowych wymagać będzie nieustannego 
powiększenia produkcji usług telekomunika­
cyjnych. Pewnym czynnikiem łagodzącym 
wzrost zapotrzebowania będą wprowadzane 
usprawnienia i poprawiająca się planowość 
działania, które pozwolą w niektórych wypada 
kach na rezygnację z użycia telefonu lub tele­
grafu.

Jeżeli chodzi o telefoniczny ruch zagraniczny, 
to wszelkie dane każą przypuszczać, że rozwijać 
się on będzie u nas wolniej niż ruch krajowy. 
Zagraniczne potrzeby telefoniczne administracji 
państwowej w gospodarce uspołecznionej będą 
zapewne nie tak liczne jak przedwojenne potrze­
by gospodarki prywatnej. Wymiana telefoniczna 
osobistych potrzeb w międzynarodowych rela­
cjach jest kosztowna i była łatwa do zrealizowa­
nia przy wysokich różnicach poziomu bytowa­
nia różnych warstw społecznych. Natomiast linia 
rozwojowa telefonizacji prywatnej w naszym 
ustroju pójdzie prawdopodobnie początkowo w 
kierunkach bliskich połączeń, następnie dalszych 
a dopiero na samym końcu międzynarodowych.

Jak wynika z powyższego, zmienione, warun­
ki ustrojowe i polityczne pozwalają oczekiwać, 
że potrzeby usług telekomunikacyjnych i ich 
hierarchia będą inne niż były przed wojną.

I dla planisty, i dla wykonawcy planu 
telekomunikacyjnego nasuwa się pytanie, jak 
ma planować, na czym oprzeć się przy wytycza­
niu kierunków rozwoju i jakie przejawy mogą 
i mają być uznane za decydujące mierniki za­
mierzeń i ich realizacji. Przeglądając artykuły 
i referaty, które się dotychczas w Polsce w tym 
zakresie ukazały widzimy, że omawiana jest w 
nich na czołowym miejscu sprawa przeciętnej 
liczby aparatów telefonicznych zainstalowanych 
w kraju, przypadaiacych na pewną jednostkową 
liczbę mieszkańców Rozważamy, czy miernik ten 
jest rzeczywiście tak ważny, czy wysunięcie ja­
ko podstawowego miernika rozwoju telekomu­
nikacji nie prowadzi do mylnych rozwiązań i do 
sprzeczności z zasadami planowania socjalisty­
cznego.

W Polsce przedwojennej w dniu 31.III.1939 r. 
mieliśmy około 9 aparatów telefonicznych na 
1000 mieszkańców. Jaka była równomierność 
sieci telefonicznej i w jakim stopniu telefon do­
cierał do wszystkich rejonów kraju?

Odpowiedź na to daje nam do pewnego stop­
nia następująca cytata artykułu:

,,W Warszawie mieliśmy w r. 1939 ponad 7 te­
lefonów na 1000 mieszkańców, na niektórych 
obszarach Polski przedwojennej ilość ta wyno­
siła nie wiele więcej jak 1. W tych warunkach
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jedynym środkiem łączności na znacznych ob­
szarach kraju była tylko poczta 4).

Przeciętny stopień telefonizacji kraju wyra­
żony ilością aparatów na 1000 mieszkańców nie 
daje nam, jak widzimy, tak zasadniczego poję­
cia, jakim jest sprawa dotarcia telefonu do wszy­
stkich części kraju i jego dostępności dla wszy­
stkich obywateli.

Opracowanie więc systemu prawidłowego 
•i równomiernego docierania telefonu do poszcze­
gólnych zakątków kraju wymagałoby niezwło­
cznego podjęcia.
i Obejrzymy sprawę ilości aparatów telefonicz­
nych przypadających na pewną liczbę mieszkań­
ców.

„Pod koniec Planu 6-letniego na naszych sie­
ciach pracować będzie ca 440.000 apartów tele­
fonicznych łącznie z aparatami, które będą sta­
nowiły własność użytkowników central abonen- 
towych“;

Ustalony na koniec planu sześcioletniego przy­
rost liczby aparatów telefonicznych o 64%, 
a przewidywany łącznie z aparatami, które 
stanowić będą własność użytkowników więk­
szych central abonentowych, na 90%, wydaje 
się na tle powyższego naświetlenia nie wygó­
rowany" 2).

Nasuwa się następujące pytanie: Jeżeliby po­
większenie ilości aparatów telefonicznych było 
realizowane w planie 6-letnim w tym kierunku, 
że większość przełączonych aparatów to aparaty 
zainstalowane u kupców, drobnych przemysłow­
ców i niektórych wolnych zawodów, czy taki 
bieg wypadków odpowiadałby naszym życze­
niom i istotnym założeniom planu? Z całą pew­
nością nie.

Plan, nazwany planem fundamentów socja­
lizmu, musi zapewnić usunięcie wszystkich 
braków łączności, jakie odczuwa nasza admi­
nistracja i gospodarka państwowa i zapewnić 
dostosowanie przede wszystkim do ich rosną­
cych potrzeb wzrostu usług telekomunikacyj­
nych.

Rozpatrzmy bliżej sprawę zaplanowania 
440.000 aparatów telefonicznych. W tej chwili 
liczba ta jest wynikiem analizy ogólnych mo­
żliwości naszego przemysłu telekomunikacyj­
nego i możliwości ekonomicznych w tym za­
kresie Państwa Ludowego, jak również wyni­
kiem walki zainteresowanego resortu o jak naj­
większe pozycje w planie wyrównujące upo­
śledzenie i zacofanie telekomunikacji w Pol­
sce. Natomiast nie istnieje realne powiązanie 
tej liczby ani z planami rozwojowymi gospo­
darki społecznej, ani z jej potrzebami. Przy­
najmniej w7 zakresie gospodarki państwowej, 
np. przez przeprowadzenie odpowiedniej ankie­
ty, powinniśmy określić dotychczasowy udział 
tej gospodarki w korzystaniu ilościowym i jako­
ściowym z usług telekomunikacji, ustalić do­
tychczasowe braki, i zapotrzebowanie na usłu- *)

*) Wyjątek z referatu ob. Mirkowskiego wygłoszone­
go na zjeździe Sekcji Telekomunikacyjnej SEP 
w dn. 22. IT. 1948 r.

.") ^ referatu ob. ob. Dietricha, Konwerskiej i Możej- 
ki, zeszyt 7/8 r. 1949 „Przeglądu Elektrotechnicznego’1.

gi w planie 6-letnim. Byłoby to pierwsze po­
wiązanie konkretne problemu telefonizacji z 
potrzebami i planami naszej gospodarki pań­
stwowej.

Ilość aparatów telefonicznych przypadająca 
na pewną liczbę mieszkańców, zastosowana ja­
ko jedyny w tym zakresie miernik telefoniza­
cji, może doprowadzić do fałszywych wniosków 
zarówno co do planowego i prawidłowego ob­
służenia tych użytkowników7, którzy z punktu 
widzenia ogólnych interesów społecznych win­
ni być w pierwszym rzędzie obsłużeni, jak 
i co do prawidłowości planowania regionalnego, 
jednym słowem do zaprzeczenia istoty plano­
wej gospodarki. Planowanie jedynie wzrostu 
ilości abonentów7, bez określenia jacy to będą 
abonenci, bez zbadania dotychczasowego stanu 
— jest pozbawione właściwych socjalistycznej 
gospodarce podstaw.

Obok tak często stosowanego miernika ilości 
aparatów telefonicznych, przypadających na 
pewną ilość mieszkańców, zjawia się prawie 
zawsze druga wielkość — ilość rozmów telefo­
nicznych przeprowadzanych z jednego aparatu 
w7 jednostce czasu. Wielkość powyższa jest cha­
rakterystyczna i interesująca, jednak w więk­
szości wypadków wnioski na tej podstawie wy­
suwane są niesłuszne, gdyż opierają się na wy­
obrażeniach i pojęciach innego okresu ustrojo­
wego. Weźmy przykład następujący z wyżej cy­
towanego artykułu:

„Średnia dzienna liczba rozmów przeprowa­
dzona przez aparat telefoniczny w Polsce wy­
niesie w 1950 r. 5,7. Obniżenie tego wskaźnika 
świadczy o zwiększeniu upowszechnienia tele­
fonu, który powinien przestać być rodzajem 
rozmównicy obsługującej dużą liczbę miesz- 
kańców“.

Po przeczytaniu te?o można wysnuć wniosek 
następujący: powinniśmy dążyć do zmniej­
szenia liczby rozmów przypadających na apa­
rat telefoniczny. Cóż mamy jednak robić jeżeli 
nie możemy zwiększyć ilości aparatów, którą 
doprowadziliśmy do granicy naszych możliwo­
ści inwestycyjnych w tej dziedzinie. Nic pro­
stszego, wydawałoby się, jak ograniczyć plano­
waną liczbę rozmów środkami ekonomicznymi, 
technicznymi lub administracyjnymi, a wtedy 
zgodnie z życzeniem napisanym w artykule 
choć pod tym względem Polska dorówna w te­
lekomunikacji państwom Europy Zachodniej. 
Wniosek, który aż uderza swoją absurdalnością 
i z tego powodu graniczy z żartem, jest wyni 
kiem stosowania starych przedwojennych pojęć, 
że średnia 5,7 rozmów telefonicznych na aparat 
na dobę jest czymś niezdrowym i nienormalnym 
również i w naszych warunkach.

Przeciążenie aparatu telefonicznego rozmowa­
mi przypisuje wielu inżynierów i techników je­
dynie brakowi aparatów telefonicznych, ograni­
czeniom w ich instalowaniu i żywi nadzielę, 
że z chwilą usunięcia tych trudności obciążenie 
aparatów telefonicznych znacznie się zmniej­
szy.

Przejrzyjmy chciaż pobieżnie, co mówi o tym 
statystyka, którą posiadamy. W rozporządzeniu
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Ministerstwa Poczt i Telegrafów znajdują się 
dane statystyczne, z 'których widać, że obciąże­
nie aparatu telefonicznego rozmowami rośnie 
wraz z wielkością centrali, do której aparat jest 
przyłączony. I tak: na centrali 50 numerowej 
obserwujemy 3,6 rozmów na aparat i na dobę, 
na centrali 100 numerowej 5,1, dla 200 — 300 
numerowej 6,2, dla 700 — 1200 numerowej 7,6, 
osiągając przy centralach dużych (od 3.000 do 
10.000 numerów wielkości) 9 — 10 rozmów na 
abonenta i na dobę. Cyfry powyższe są ważne 
zarówno dla miejscowości, w których ograniczo­
ne zostało przyłączanie abonentów, jak i dla ta­
kich, w których nie ma żadnych ograniczeń.

Jako uzupełnienie powyższych informacji po­
dajemy, że w Związku Radzieckim zanotowano 
następujące ilości rozmów na dobę i obwód łą­
czący urządzenia abonenta z centralą: mieszka­
nie 5 — 8, biura i instytucje 15 — 20 i aparaty 
wrzutowe 90 — 150.

Wnioski z powyższego są następujące:
1) przeciętna obciążenia aparatu telefoniczne­

go, obserwowana w Polsce, nie jest ani wygó­
rowana ani niepokojąca. Przeciwnie, w najbliż­
szych latach przy usprawnieniu technicznym 
łączności, powiększeniu central, przyspieszeniu 
tempa życia można oczekiwać nawet zwiększe­
nia tej liczby, a jeśli takie zwiększenie zaobser­
wujemy, będzie to w obecnym okresie objawem 
raczej korzystnym.

2) przeciętna, o której mowa, jest zależna od 
przemian ustrojowych i od panujących warun­
ków rozwoju gospodarczego.

3) wysoka przeciętna może się utrzymać w 
Polsce przez wiele lat, bo nawet wtedy, gdy 
możliwości przemysłowe i ekonomiczne,po peł­
nym zaspokojeniu potrzeb gospodarki państwo­
wej i administracji państwowej, pozwolą na 
rzucenie hasła telefonizacji powszechnej — 
rozpocznie się z pewnością to kosztowne i wiel­
kie zadanie od instalowania aparatów telefo- 
rrcznych w takich miejscach, gdzie mogłaby 
z nich korzystać największa liczba obywateli.

Od czasu odczytu prof. N. Nowickiego wy­
głoszonego na zjeździe Sekcji Telekomunika­
cyjnej SEP przyjęło się w środowisku teleko­
munikacyjnym pojęcie spółczynników zacofania 
telekomunikacji. Omawiając sprawę powszech­
ności telefonu w różnych krajach Europy pre­
legent podaje tabelę ilości aparatów telefonicz­
nych w 1946 r. na 100 mieszkańców dla róż­
nych krajów Europy i na podstawie tej stwier­
dza: „Współczynnik zacofania Polski względem 
kraju w tym względzie przodującego (Szwecji) 
wynosi 17,7 : 0,71 =  25. Przed wojną współ­
czynnik zacofania był nieco korzystniejszy, wy­
nosił bowiem 14“. Tak samo prof. Nowicki wy­
prowadza współczynniki zacofania porównując 
ilość rozmów telefonicznych przeprowadzanych 
przez 1 mieszkańca, ilość telegramów na 1000 
mieszkańców i długość łączy telefonicznych 
przypadających na 1 km2.

Przeciwko tej metodzie sformułowania spół­
czynników zacofania wysuwa się szereg zastrze­
żeń. Nawet gdyby nie było różnicy między na­
mi, a tymi krajami, z którymi się porównuje­

my, ńp. dla warunków przedwojennych, to po­
równanie z krajem najbardziej wysuniętym 
w pewnej dziedzinie telekomunikacji, przeważ­
nie obcym zupełnie strukturą geograficzną 
i gospodarczą, ma charakter całkowitej przy­
padkowości. Przypadkowość jest tym większa 
z powodu charakterystycznych dla państw ka­
pitalistycznych często spotykanych przerostów 
lub niedorostów niektórych dziedzin życia go­
spodarczego wynikających z braku gospodarki 
planowej. Powstają w tych państwach pewnego 
rodzaju wyskoki przeinwestowania, z którymi, 
jeśli posługujemy się powyżej omawianą me­
todą, porównujemy naszą telekomunikację 
i wyznaczamy jej stopień zacofania. Zamiast 
porównywać z państwami specjalnie przeinwe- 
stowanymi słuszniejszym wydawałoby się już 
raczej porównanie ze średnią europejską.

Zasadniczo jednak powinniśmy mówić o zaco­
faniu w stosunku do pojęcia mającego konkretny 
i uchwytny sens. Mogłaby to być idealna, dale­
ka granica rozwojowa, lecz bardziej praktyczne 
i słuszne jest pojęcie zacofania dające miarę 
niezaspokojenia istotnych potrzeb. W gospodar­
ce planowej należałoby mówić o zacofaniu przez 
porównanie stanu telekomunikacji z wymaga­
niami ilościowymi i jakościowymi, które powin­
na spełniać telekomunikacja dla właściwego, 
harmonijnego zaspokojenia potrzeb społecznych 
w okresie planu. To, co przez powierzchowne 
porównanie nazywano zacofaniem, w rzeczywi­
stości, po gruntownej analizie, może się okazać 
stanem rzeczy całkowicie odpowiadającym na­
szym potrzebom.

Dla interesującego się telekomunikacją ist­
nieje zawsze pytanie, czy nie ma w niej zacofa­
nia i jak możemy określać to zacofanie, jeśli ono 
istnieje. Np. zacofaniem naszej telekomunikacji 
jest nienadążanie za potrzebami jej odbiorców. 
Porównanie dwóch liczb — liczby istniejącego 
pełnego, zapotrzebowania na aparaty telefonicz­
ne i liczby zainstalowanych aparatów — da nam 
współczynnik zacofania w ilości zainstalowa­
nych aparatów. Współczynnik ten może być po­
dawany ogólnie, ale również i w odniesieniu do 
poszczególnych grup użytkowników telekomu­
nikacji lub też terenów kraju.

Weźmy inny przykład. Wiemy, że stosunko­
wo mało poświęcamy uwagi dotychczas jakości 
usług naszej telekomunikacji, częściowo zapew­
ne dlatego, że nie mamy stale przed oczyma od­
powiednich liczb, które by braki w tej dziedzi­
nie we właściwy sposób obrazowały. Jednym 
z najbardziej dotkliwych niedomagań naszej 
telekomunikacji jest jej powolność wynikająca 
z oczekiwania na połączenie w wypadku telefo­
nii i długiego czasu, który upływa od chwili na­
dania do chwili otrzymania telegramu w wy­
padku telegrafii. Czas oczekiwania na rozmowę 
międzymiastową nie schodzi jeszcze ciągle 
z rzędu godzin w porach dużego ruchu, podczas 
gdy dla naszych warunków gospodarczych 
i obecnego rozwoju techniki czas ten ńie powi­
nien przekraczać pewnego krótkiego okresu, np. 
10 minut. Ażeby obniżyć spotykany obecnie 
czas oczekiwania do' tej wartości wyznaczonej, 
należałoby zwiększyć liczby • łączy telefonicz­
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nych. Jeżeli weźmiemy długość łączy potrzeb­
nych i długość łączy posiadanych i obliczymy 
ich stosunek, otrzymamy współczynnik charak­
teryzujący nasze zacofanie w rozbudowie sieci 
łączy międzymiastowych. Ten sam współczyn­
nik dałby się stosować również w stosunku do 
jakiejś trasy telefonicznej lub też rejonu kraju.

Takich współczynników zacofania można by 
opracować więcej. Wybór ich powinien być bar­
dzo staranny i przemyślany, tak, żeby charak­
teryzowały one najistotniejsze zagadnienia tele­
komunikacji.

Z czasów przedwojennych przetrwały u nas 
dwie zasady, które stępiają ostrze planowania 
gospodarczego w telekomunikacji. Pierwsza 
z nich to zasada powszechności dostarczania 
usług przez telekomunikację, druga to zasada 
jednakowej jakości usług telekomunikacyjnych 
dla wszystkich jej użytkowników. Obie zasady 
są tym szkodliwsze, że mają pozory tak zwanej 
obiektywnej słuszności. Obie zasady wyrosły na 
wygodnej w świecie burżuazyjnym teorii o apo­
lityczności nauki i techniki. W państwie kapi­
talistycznym zarówno zasada pierwsza, jak 
i druga były właściwym i korzystnym dla kla­
sy panującej sformułowaniem i dlatego obie 
mają swój wyraz polityczny nie zawsze jeszcze 
dostatecznie w naszym środowisku zrozumiany. 
Obie zasady dają złudzenie jakiegoś powszech­
nego altruistycznego obsłużenia wszystkich 
przez telekomunikację, lecz w rzeczywistości 
prowadziły one do tego, że z usług telekomuni­
kacyjnych korzystali jedynie i przede wszyst­
kim ci, którzy mieli środki materialne ku temu. 
Posiadane środki materialne decydowały o tym, 
czy ktoś mótł korzystać z usług telekomunika­
cji, określały ich ilość i jakość, natomiast po­
żytek i celowość społeczna nie były tu brane 
w rachubę.

W gospodarce planowej użytkownicy muszą 
być obsłużeni wg ważności ich funkcji społecz­
nej. I tak administracja państwowa powinna 
otrzymywać nie tylko tyle usług, ile jej po­
trzeba, ale i najlepszej jakości, jak np. nie za­
kłócone niczym połączenia telefoniczne i możli­
wie błyskawiczne realizowanie połączeń. Tuż 
za administracją należałoby postawić gospodar­
kę uspołecznioną. Innych użytkowników teleko­
munikacji zaspakajać należy stopniowo w miarę 
wzrostu możliwości technicznych.

Przeprowadzona od początku planowa polity­
ka  ̂usług usprawniłaby w znacznvm stopniu 
istniejący stan rzeczy. Weźmy przykładowo sieć 
telefonów w Warszawie. Oddawna obserwuje­
my, że z miejskiej sieci w godzinach urzędo­
wych można korzystać jedynie oczekując wiele 
minut na zgłoszenie centrali. Stan taki przyno­
si niepowetowane szkody szybkości i sprawnoś­
ci działania centralnemu aparatowi państwowe­
mu i gospodarce państwowej, szkody społecznie 
nieporównanie w tej chwili ważniejsze niż 
ewentualne straty innych ' abonentów. Gdyby 
przez cały czas powiększenia sieci przestrzegano 
zasady przyłączania abonentów wg ważności, 
zostawiając pewną rezerwę na wypadki nie­
przewidziane i nie przekraczając możliwości

centrali, nigdyby nie doszło do obserwowanych 
niedomagań. Trzeba zauważyć, że skutki prze­
ciążenia centrali powodują nieproporcjonalny 
wzrost czasu oczekiwania na zgłoszenie i że 
czasami nieznaczna regulacja dopływu abonen­
tów mogłaby wiele pomóc. Jeszcze i teraz moż­
na by przez przegrupowanie administracji pań­
stwowej i gospodarczej na takie części centrali, 
które są mniej obciążone, lub też są obciążone 
przez abonentów korzystających z łączności te­
lefonicznej popołudniu, poprawne obsługę tych 
najważniejszych abonentów.

Bardzo ciekawą i słuszną akcję w kierunku 
pewnej segregacji abonentów przeprowadziło 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów w roku ubie­
głym przez wprowadzenie kategorii abonentów 
mogących korzystać z telefonu jedynie w godzi­
nach, gdy większość administracji nie pracuje.
•TH elekomunikacja Polska podlega i podlegać 

musi ogólnym prawom socjalistycznej gos­
podarki planowej, wobec czego obowiązuje 
w niej zasada maksymalnego wykorzystania 
urządzeń. Co oznacza ta zasada w telekomuni­
kacji? Przez planowanie, przebudowę i zmiany 
organizacyjne należy uzyskać taki stan, aby jak 
najmniej było martwych, niewyzyskanych 
urządzeń, aby całość posiadanego majątku te­
lekomunikacyjnego służyła pożytkowi społecz­
nemu. Wymieniona zasada gospodarcza nie by­
ła jeszcze dyskutowana na terenie telekomu­
nikacyjnym i wobec tego nie znalazła właści­
wego wyrazu w planach.

Majątek, który posiadamy w telekomunika­
cji, jest tylko częściowo wyzyskany, reszta jest 
zamrożona, traci z czasem na wartości i pożyt­
ku nie przynosi. Z czego się składa ta część za­
mrożona? Częściowo jest to zdrowa rezerwa 
przeznaczona na rozwój w ciągu najbliższego 
czasu, częściowo jest to sprzęt i urządzenia, któ­
re powinny być wyzyskane nawet zaraz, lecz 
z powodu braku innego współpracującego z nim 
sprzętu muszą oczekiwać na skompletowanie, 
częściowo zaś urządzenia, które powstały na 
ziemiach zachodnich przy innych założeniach 
ich geografii gospodarczej i które nie mają obec­
nie bezpośrednich perspektyw wyzyskania.

Rezerwa, którą przewidujemy projektując 
pewne urządzenia telekomunikacyjne, nie jest 
wielkością stałą, niezależną od warunków ogól­
nych kraju. W tej dziedzinie zmiany ustrojowe 
powodują potrzebę poważnej rewizji rezerw 
uznawanych za słuszne i konieczne przed woj­
ną. Istnieje ku temu wiele przyczyn. Dynamika 
rozwojowa naszego gospodarstwa narodowego, 
stały i szybki wzrost dochodu społecznego w 
ustroju demokracji ludowej wymagają zmniej­
szenia dotychczas stosowanych wielkości re­
zerw, gdyż im później, tym łatwiej będzie gos­
podarstwu narodowemu ponosić obciążenia na 
rzecz urządzeń telekomunikacyjnych. Drugim 
czynnikiem, który pozwala na zmniejszenie 
wielkości dotychczas stosowanych rezerw roz­
wojowych, jest fakt planowania gospodarczego, 
utóry zabezpiecza w dużym stopniu administra­
cję telekomunikacji przed nieprzewidzianymi 
zadaniami.
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Zniszczenia wojenne i niedopasowanie istnie­
jącego układu telekomunikacyjnego do aktual­
nych potrzeb postawiły znaczną cząść posiada­
nego majątku poza. możnością natychmiastowe­
go użycia. Najpoważniejszą pozycję stanowi tu­
taj niewyzyskanie sieci kabli dalekosiężnych.

„Zadaniem naczelnym, jakie mamy do speł­
nienia w tej dziedzinie, jest pełna odbudowa 
istniejącej sieci kablowej. Sieć ta do końca no­
ku bież. będzie w zasadzie naprawiona i od­
budowana. Jednakże na tych liniach brak jest 
wielu stacji wzmacniakowych, zniszczonych, 
całkowicie przez okupanta. Odbudowa tych sta­
cji oraz budowa innych na nowych szlakach ka­
blowych będzie jednym z głównych zadań na­
szej telekomunikacji. Ten wkład inwestycyjny 
całkowicie się opłaci, gdyż wartość jego stano­
wić będzie zaledwie ok. 10% wartości istnieją­
cych kabli dalekosiężnych.

Poza uruchomieniem istniejących kabli dale­
kosiężnych na nowych trasach, które uzupełnią 
i poprawią poważnie łączność międzymiastową, 
(przy czym potrzeby nowopowstających ośrod­
ków gospodarczych będą zaspakajane w pierw­
szej kolejności) istniejąca sieć kablowa zostanie 
zamknięta pewnymi brakującymi ogniwami ce­
lem stworzenia dogodnych dróg łączy obejścio­
wych i zastępczych, co poważnie podniesie sto­
pień pewności nawiązywania łączności"»).

Z powyższej cytaty można wyciągnąć nastę­
pujące wnioski:

1) Dla pełnego wyzyskania naszej sieci ka­
blowej trzeba będzie zainstalować wiele wzmac- 
niaków i położyć niektóre kable,

2) Koszt wszystkich wzmacniaków brakują­
cych do pełnego wyzyskania sieci wynosi 10% 
całej wartości istniejącej sieci kablowej.

3) Poważne zmniejszenie rezerw w kablach 
nastąpi dopiero pod koniec planu 6-letniego.

Dla wyjaśnienia podaję, że w kablach nawet 
po pełnym zainstalowaniu projektowanych 
wzmacniaków istnieć będą bardzo poważne re­
zerwy wynikające z możliwości wielokrotnego 
wyzyskania przewodów systemami telefonii 
nośnej, w niektórych wypadkach bez zmian 
istotnych kabla, w innych po depupinizacji nie­
których par.

Ponieważ obecne wyzyskanie sieci kablowej 
wynosi mniej więcej kilkanaście procent, 
a okres oczekiwania w łączności telefonicznej 
międzymiastowej jest nienormalnie długi — 
nasuwa się pytanie, czy nie należałoby poddać 
pewnej rewizji terminarza i pozycji planu 
6-letniego, aby szybciej przerzucić do ruchu 
przynajmniej taką ilość rezerw kablowych, któ­
żb y  poprawiły znacznie stan łączności między­
miastowej.

Lecz zagadnienie szybkiego wprowadzenia 
rezerw do ruchu istnieje we wszystkich dzie­
dzinach eksploatacji i techniki telekomunika­
cyjnej, szczególnie teraz, gdy odczuwamy więk­
sze braki. Np. na podstawie sprawdzenia do­
kładnego obciążenia pracujących łączy między­
miastowych można z pewnością wyrównać ob­
ciążenie międzymiastowych sieci.
5) 1 w-

W sieciach miejskich spotykamy zbyt duże 
sieci i zbyt małe centrale, jak również odwrot­
nie. Że w centralach telefonicznych mamy zbyt 
duże rezerwy, świadczy przeciętna wyzyskania 
naszych central kształtująca się około 63%, 
a więc o wiele niżej niż w państwach kapitali­
stycznych. Przeciętna ta jest tym bardziej zna­
mienna, że niektóre centrale, jak np. w Warsza­
wie i w innych miastach, są bardzo przeciążone, 
cetnrale muszą więc mieć obciążenie dużo poni­
żej tej przeciętnej.

Nie wszystkie rezerwy dają się usunąć jedy­
nie środkami technicznymi. Czasami usunie je 
odpowiednie zarządzenie organizacyjne lub ta­
ryfowe. Powołam się tutaj na wspomnianą już 
decyzję Ministerstwa Poczt i Telegrafów wyzy­
skania rezerw przyłączania abonentów korzy­
stających z telefonu jedynie poza godzinami 
służbowymi. Rezerwy te w innych warunkach 
byłyby niewyzyskane.

Planowanie telekomunikacyjne musi oprzeć 
uzasadnienie swoich planów na kalkulacji wpro­
wadzanych rezerw w związku z projektowany­
mi Inwestycjami. Zasada maksymalnego mo­
bilizowania rezerw, jedna z podstawowych 
wytycznych gospodarki planowej, musi być re­
alizowana również i w telekomunikacji.

Dla technika i inżyniera specjalnie interesu­
jące jest pytanie, czy i jaik wpłynęły zmiany 
ustrojowe, które przeżywa Polska, na warunki 
techniczne zamawianych urządzeń, na wybór 
systemów telekomunikacyjnych i inne punkty 
wyjściowe opracowań projektów. Temat wyma­
gałby specjalnych studiów i przeanalizowania 
wszystkich ważniejszych inwestycji wykonywa­
nych i projektowanych w Polsce. Ograniczymy 
się zatem jedynie do ogólnego omówienia dwóch 
przykładów, które potwierdzają zależność wa­
runków technicznych i systemów telekomunika­
cyjnych od zmian ustrojowych.

Przeciętna rozmów przypadających na jeden 
aparat telefoniczny będzie się u nas, jak już 
wspomniano, kształtować zapewne znacznie wy­
żej niż w zachodnich państwTach kapitalistycz­
nych. W związku z tym centrale automatyczne, 
projektowane wg warunków przedwojennych, 
nie mogą być w pełni wyzyskane do swojej no­
minalnej pojemności. Jaskrawym przykładem 
jest sytuacja w Warszawie, gdzie pomimo nieza- 
pelinienia w 100% centrali nie można jednak 
do niej przyłączyć więcej abonentów. Stosu­
nek ilości organów połączeniowych w tej centrali 
jest zaprojektowany dla innego natężenia ruchu 
i przez to powstają wąskie gardła, powodujące 
tak długie, oczekiwanie na zgłoszenie się cen­
trali. Nowe centrale w Warszawie i innych mia­
stach powinny być budowane wg zmienionych 
warunków technicznych, dostosowanych do du­
żego ruchu z jednego aparatu.

Drugim przykładem jest dziedzina telegrafii. 
Przed wojną trudno było zrealizować wprowa­
dzenie telegrafii abonenckiej, ustalić jej roz­
miar i system. Brak gospodarki planowej, nie­
możność zapewnienia dostatecznego ilościowe­
go zasięgu sieci czyniły problem bardzo trud­
nym i jedynie stopniowo rozwiązalnym. Żyje­
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my obecnie w warunkach, które pozwalają na 
przepracowanie projektu telegrafii abonenckiej 
przy znajomości wszystkich potrzebnych ku te­
mu elementów. Nic nie stoi na przeszkodzie, że­
by wprowadzić dla całych dziedzin naszej ad­
ministracji i gospodarki posługiwanie się tele­
grafią abonencką, określić rozmiar, zasięg i sy­
stem tej sieci.

Karol Marks w drugim tomie „Kapitału" w 
następujący sposób scharakteryzował odrębność 
produkcji transportu i łączności jako samoist­
nej gałęzi przemysłu komunikacji.

„Z pożytecznego efektu można korzystać je­
dynie w czasie trwania produkcji, efekt ten nie 
istnieje jako różna od tego procesu rzecz uży t­
kowa".

Odrębność produkcji przemysłu komunika­
cji polega na tym, że wytwór procesu produkcji 
tego przemysłu nie przedstawia nowego wy­
tworu materialnego, towaru, lecz stanowi po­
żyteczny efekt, z którego się korzysta nieodłącz­
nie od procesu produkcji.

Z określenia powyższego wynika jasno, że 
, pożyteczność efektu produkcji telekomunikacji 
zależy od procesu produkcji. Chcąc uzyskać 
największy efekt pożyteczny, musimy wiązać 
produkcję telekomunikacyjną, to jest świadczo­
ne przez nią usługi, planowo z tymi procesami 
produkcji i administracji, które są najważniej­
sze, społecznie.

Podsumowując poruszone zagadnienia i wnio­
ski z nich wynikające, stwierdzić można, że 
zmiana ustroju, którą przeżywamy, wymaga 
zbadania i przeanalizowania pojęć, na których 
opieramy ocenę stanu telekomunikacji i -wyzna­
czamy jej kierunki rozwoju. Pojęcia wytworzo­
ne w innym ustroju i do jego potrzeb dostoso­
wane nie powinny bez zmian służyć dalej jako 
narzędzie planowania. Przy rozpatrywaniu i wy-

Mgr J. K. PASZKOWICZ *

*7 AGADNIENIE planowania operatywnego 
w zakresie komunikacji wodnej postawio­

ne zostało w roku ubiegłym w związku z opra­
cowywaniem metody planowania w portach 
morskich. Myślą przewodnią było wówczas 
skoordynowanie planów handlu zagranicznego 
z planami resortu żeglugi. Dzisiaj planowanie 
operatywne wprowadzono już w portach mor­
skich i w żegludze śródlądowej.

Jaki jest cel wprowadzenia planowania ope­
ratywnego? Jaką rolę odgrywa plan operatyw­
ny w stosunku do planu rocznego? Trzeba tutaj 
Stwierdzić, że w toku realizacji każdego planu 
rocznego następują pewne zmiany. Wynikają 
one z jednej strony z niedokładności planowa­
nia, z drugiej zaś są następstwem ruchu współ­
zawodnictwa pracy, racjonalizatorstwa, akcji

znaezaniu zadań dla telekomunikacji należy 
stwierdzić, komu telekomunikacja dostarcza 
swoich usług i w tym zakresie te zadania usta­
lić. Przede wszystkim telekomunikacja musi ob­
służyć bez zarzutu administrację i gospodarkę 
państwową. Spółczynniki powszechności telefo­
nii powinny określać zarówno równomierność 
terenową, jak abonentów. Zasada pełnego wy­
zyskania sprzętu przemawia za polityką zwięk­
szenia obciążenia telefonu. O zacofaniu w tele­
komunikacji można mówić jedynie w porówna­
niu do wielkości .pokrewnych, a więc albo przez 
wykazanie, w jakim stopniu telekomunikacja 
nie nadąża za potrzebami naszej gospodarki, albo 
przez porównanie z innymi państwami o podob­
nym ustroju i podobnej geografii gospodarczej. 
W telekomunikacji istnieją wielkie niewyzyska- 
ne rezerwy, które obecnie praca planisty, opar­
ta n.a właściwej sprawozdawczości, może przy­
wrócić do ruchu. W związku ze zmianami ustro­
jowymi niektóre warunki techniczne dla urzą­
dzeń, jak również opinie w sprawie typizacji 
i wyboru systemów, muszą ulec rewizji.

Tyle podsumowanie artykułu, a jakie wnio­
ski? W dotychczasowym planowaniu nie wyka­
zaliśmy dostatecznej czujności klasowej i wobec 
tego planowanie nasze nie było w całości do­
stosowane do najistotniejszych potrzeb. Więk­
szość prac odbudowy kierowana była bezpośred­
nimi wymaganiami odżywającej administracji 
i gospodarki, zaś o tym, które z nich były za­
spakajane, decydowały wypierające się wza­
jemnie siły potrzeb. Lecz planowość w naszej 
gospodarce krzepnie coraz bardziej. To, co było 
dopuszczalne i tolerowane do chwili obecnej, 
nie może trwać nadal. Ogół pracowników tele­
komunikacji musi zrobić wielki socjalistyczny 
wysiłek, żeby pogłębić i właściwie ustawić no­
we planowanie i wszystkie zadania przed termi­
nem wykonać.

P L A N O W A N I E  
O P E R A T Y W N E  
W  K O M U N I K A C J I  
W O D N E J
oszczędzania, które to przejawy rozwojowe 
wpływają w znacznym stopniu na sposób reali­
zacji planu, na jego tak ilościowe jak i jakoś­
ciowe wykonanie. Wypływające stąd zmiany 
muszą być uwzględniane w miarę realizacji 
każdego planu, który nie może być sztywnym, 
biurokratycznym zestawieniem liczbowym. 
Planowarie bowiem nie końcrv się na sporzą­
dzeniu planu, lecz w dalszych etapach następuje 
kontrola jego wykonania i jego urealnianie na 
podstawie konkretnych przejawów życia. Pla­
ny operatywne służą właśnie po to, by zabez­
pieczyć planowanie przed jego zbiurokratyzo­
waniem.

Drugim zagadnieniem jest bezpośrednie zwią­
zanie planu gospodarczego z jego wykonawca­
mi. Poprzez plan operatywny uzyskujemy mo­
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żność postawienia przed każdym zespołem, 
przed każdą załogą przedsiębiorstwa, a w wielu 
wypadkach przed każdym robotnikiem, kon­
kretnych zadań wynikających z planu gospodar­
czego przedsiębiorstwa. Tym samym każdy ro­
botnik zna swoją rolę przy wykonaniu planu. 
Postawienie konkretnych zadań przed robotni­
kiem jest jednym z czynników mobilizujących 
do wykonania planu, stanowi bodziec do uzys­
kiwania coraz to lepszych wyników pracy, do 
podnoszenia swojej wydajności poprzez współ­
zawodnictwo i racjonalizatorstwo, a jednocześ­
nie jest ważnym czynnikiem zwiększania osz­
czędności w danym przedsiębiorstwie.

Zatem plan operatywny wprowadza się po to, 
aby urealnić i sprecyzować wycinek planu rocz­
nego przedsiębiorstwa, odpowiadający dane­
mu okresowi operacyjnemu, aby zapewnić jak 
najbardziej planowy, racjonalny sposób eksplo­
atacji aparatu technicznego przedsiębiorstwa, 
a poszczególnym wykonawcom planu unaocz­
nić konkretne zadania, stojące przed nimi 
w okresie operacyjnym.

Analogicznie do planu rocznego plan opera­
tywny składa się z dwóch części: obejmuje on 
zadania przedsiębiorstwa czyli operatywny 
plan usług oraz część tworzącą operatywny 
plan eksploatacyjny.

W jaki sposób należy przystąpić do opraco­
wania tego rodzaju planów? Ponieważ plan ope­
ratywny jest urealnieniem wycinka planu rocz­
nego, odpowiadającego danemu okresowi ope­
racyjnemu, musi on opierać się o konkretne 
liczby. Kwestia ta jest szczególnie ważna w za­
kresie komunikacji wodnej, jak i we wszyst­
kich przedsiębiorstwach usługowych. Wykona­
nie bowiem usług uzależnione jest w tego ro­
dzaju zakładach pracy od dostarczenia przed­
miotu usług, w danym wypadku od dostarczenia 
ładunków do przewozu lub przeładunku. Dla­
tego też przyjęta została zasada sporządzania 
planu operatywnego przedsiębiorstw, wchodzą­
cych w zakres komunikacji wodnej, na podsta­
wie zgłoszeń instytucji korzystających z prze­
wozów lub przeładunków. I tak w zakresie por­
tów morskich zleceniodawcami są centrale han­
dlu zagranicznego, w zakresie żeglugi śródlądo­
wej — centralne zarządy, zjednoczenia i cent­
rale handlowe, korzystające z przewozów dro­
gami wodnymi śródlądowymi. Zgłoszenia te 
z chwilą potwierdzenia przez przedsiębiorstwo 
(zasada stosowana w żegludze śródlądowej) na­
kładają zadania planowe zarówno na zlecenio­
dawcę (dostarczenie masy ładunkowej), jak 
i na przedsiębiorstwo (wykonanie zlecenia na 
określonych warunkach).

Plan operatywny jest sprecyzowaniem wy­
cinka planu rocznego. Stąd wynika, że z a- 
k r e s  d a n y c h  zawartych w zgłoszeniach, 
o których była mowa, musi być znacznie rozleig- 
lejszy w porównaniu z danymi wymaganymi do 
sporządzenia planu rocznego. Toteż o ile zgło­
szenia do planu rocznego w zakresie np. żeglu­
gi śródlądowej zawierały nazwę i ilość ładun­
ków, zasadnicze relacje przewozowe, planowany 
okres przewozu (kwartał), to w zgłoszeniu do

planu operatywnego znajdujemy już obok na­
zwy ładunku — rodzaj opakowania, wszystkie 
relacje przewozowe, ścisłe sprecyzowanie daty 
załadowania, wskazanie załadowcy, wyładowcy 
itd.

Im więcej danych zawiera zgłoszenie, tym ła­
twiejsze jest opracowanie konkretnego, dobre­
go planu. Należy jednak bardzo uważnie prze­
prowadzać selekcję danych, które mają się zna­
leźć w zgłoszeniu, aby przez fałszywe ustawie­
nie ich nie wypaczyć celu planowania.

O k r e s  planowania operatywnego uzależ­
niony jest od możliwości uzyskiwania dostatecz­
nie dokładnych i szczegółowych danych od zle­
ceniodawców. Innymi słowy —■ poziom plano­
wania zleceniodawców i specyficzne warunki 
ich pracy dyktują przyjęcie takiego czy innego 
okresu planowania operatywnego w przedsię­
biorstwach komunikach wodnei. W dotychczas 
wprowadzonych planach ustalone zostały okresy 
miesięczne jako okresy najbardziej odpowia­
dające zleceniodawcom i prawdopodobnie w po­
czątkowym okresie we wszystkich przedsię­
biorstwach tej gałęzi komunikacji utrzvmanv 
zostanie ten właśnie okres. W miarę pogłębia­
nia metod planowania niewątpliwie wytworzą 
się warunki umożliwiające przejście na dłuższe 
okresy planowania.

Z kwestią okresu pracy wiąże się kwestia za­
pewnienia c i ą g ł o ś c i  p r a c y  przedsię­
biorstw. Przedsiębiorstwa muszą widzieć stale 
perspektywę swej pracy i być przygotowane na 
dalsze wykonywanie usług na rzecz zlecenio­
dawców. Nie mogą więc powstawać momenty 
chwilowego braku wiadomości o szczegółach 
dalszych zadań tych przedsiębiorstw. W przed­
siębiorstwach komunikacyjnych z jednej strony 
sprawę tę rozstrzygają dość długie terminy, w 
których zgłoszenia dochodzą do przedsiębiorstw, 
mianowicie zarówno dla obsługi portów mor­
skich jak i żeglugi śródlądowej przyjęto okres 
jednego miesiąca przed rozpoczęciem okresu 
operacyjnego. To jednak nie rozwiązuje zagad­
nienia w całości. Dlatego też postanowiono do 
zgłoszeń na dany okres operacyjny wprowadzić 
dodatkową pozycję, mówiącą o przewidywa­
niach zleceniodawcy na okres następny. Równo­
cześnie wprowadzenie tej pozycji może stanowić 
podstawę do przejścia na dłuższe okresy czasu 
przez prowadzenie analizy porównawczej da-’ 
nych przewidywanych w jednym okresie z da-; 
nymi planowanymi w następnym okresie, któ­
re w warunkach doskonałego planowania po­
winny się ze sobą pokrywać.

W ten sposób wyczerpalibyśmy zgrubsza je­
dną część planu operatywnego, która obejmuje 
zadania przedsiębiorstwa, a więc stanowi 
o p e r a t y w n y  p l a n  u s ł u g .

Należy jeszcze wspomnieć parę słów. na te­
mat trybu sporządzania operatywnego planu 
usług. Powstaje on, jak już to zaznaczono, na 
podstawie zgłoszeń poszczególnych zlecenio­
dawców. Zgłoszenia te powinny przechodzić 
przez jednostkę koordynującą, która może być 
umieszczona albo w pionie zleceniodawców 
(z takim przypadkiem spotykamy się w zakre­
sie planów operatywnych portów morskich),



albo też w pionie komunikacyjnym (jak to ma 
miejsce w zakresie żeglugi śródlądowej). Zada­
niem takiej jednostki jest ostateczne sprecyzo­
wanie masy ładunkowej, ew. rozdział jej po­
między odpowiednie przedsiębiorstwa komuni­
kacyjne. W dalszym ciągu, już na szczeblu 
przedsiębiorstw komunikacyjnych, zgłoszenia 
są zestawiane według grup ładunkowych jako 
projekt planu operatywnego usług. Projekt ten 
winien być skonfrontowany z możliwościami 
usługowymi przedsiębiorstwa i z nimi uzgod­
niony, po czym zostaje przesłany jednostce nad­
rzędnej przedsiębiorstwa komunikacyjnego ce­
lem zatwierdzenia. Ogólnie więc mówiąc, ope­
ratywny plan usług sporządzany jest odgórnie, 
przechodzi bowiem w pionie komunikacyjnym 
od jednostek nadrzędnych do przedsiębiorstw 
wykonawczych.

P
rzejdźmy obecnie do drugiej części planu 
operatywnego, jaką tworzy o p e r a t y w­

ny pl an e k s p l o a t a c y j n y .  Plan ten 
jest przeliczeniem jednostek masy ładunkowej 
na jednostki pracy aparatu technicznego przed­
siębiorstwa i jednostki pracy pracowników za­
trudnionych w przedsiębiorstwie. Określa on 
sposób wykonania zadań postawionych przez 
operatywny plan usług i jest tym czynnikiem, 
za pomocą którego można określić zadania po­
szczególnych załóg, zespołów roboczych, wre­
szcie poszczególnych pracowników.

Operatywny plan eksploatacyjny jest więc 
połączeniem planu eksploatacyjno - techniczne­
go i planu zatrudnienia. Oba te plany występu­
ją w planie rocznym. Różnica zasadnicza jest 
ta, że w rocznym planie zatrudnienia ujęci są 
wszyscy pracownicy przedsiębiorstwa, nato­
miast w operatywnym planie eksploatacyjnym 
znajdujemy tylko pracowników zatrudnionych 
bezpośrednio w. procesie produkcji.

Operatywny plan eksploatacyjny opiera się 
o operatywny plan usług. Ilości ton, które ma­
ją zostać przewiezione lub przeładowane, prze­
licza się za pośrednictwem szeregu norm i 
współczynników na pracę poszczególnych skła­
dników aparatu technicznego, na pracę zatrud­
nionych. W swoich zasadniczych zrębach nie 
odbiega on od analogicznych planów w uję­
ciu rocznym, z tą różnicą, że gdy w planie rocz­
nym operujemy normami i współczynnikami 
przeciętnymi, to tutaj — z wyjątkiem pewnych 
rzadkich zresztą przypadków — stosujemy nor­
my i współczynniki indywidualne dla każdego 
rodzaju ładunku i każdej operacji. I tak np. w 
zakresie portów morskich cykl przeładunkowy 
dzielimy na poszczególne operacje i dla każdej 
z nich dokonujemy przeliczeń na podstawie 
norm i współczynników, planowanych dla da­
nej operacji i danego ładunku.

Pewną trudność w operatywnym planowaniu 
eksploatacyjnym stanowi zgranie okresów ope- 
racy.inych. Okres ten bowiem musi się pokry­
wać z okresem przyjętym za podstawę do spo­
rządzania operatywnego planu usług. Tylko w 
tym przypadku można wyrazić zadania, wyni­
kające z planu usług na dany okres operacyjny, 
w jednostkach pracy przedsiębiorstwa. W nie­

których jednak przedsiębiorstwach komunika­
cji wodnej okres cyklu przewozowego może 
znacznie nawet przekraczać okres operacyjny. 
Dlatego też należało opracować na wstępie me­
todę, pozwalającą na pokonanie tej trudności.

Zasadniczym momentem w procesie przewo­
zu jest moment załadunku na środek transpor­
towy i moment wyładunku. Pomiędzy jednym 
a drugim dokonuje się proces przewozu. Jeżeli 
teraz zastąpimy pojęcie przewozu tymi dwoma 
pojęciami, to okazuje się, że możemy stosować 
dowolne przedziały czasu jako okres oneracyj- 
ny, niezależnie od okresu trwania przewozu. 
Planujemy bowiem nie przewozy w okresie 
operacyjnym, lecz załadunki i wyładunki, które 
mają w tym okresie nastąpić. Stosowanie tej 
metody jest jeszcze o tyle słuszniejsze, że w 
każdym przedsiębiorstwie przewozowym dys­
ponujemy większą ilością środków przewozo­
wych, dokonujących przewozów na rozmaite 
odległości, o rozmaitym czasie trwania. Gdyby­
śmy mieli opierać się o czas trwania przewozu, 
wówczas oczywiście nie moglibyśmy znaleźć ta­
kiego przedziału czasowego, który jednocześnie 
odpowiadałby wszystkim cyklom przewozo­
wym. Wydaje się więc, że zastosowanie wska­
zanej wyżej metody w operatywnym planowa­
niu eksploatacyjnym przedsiębiorstw komuni­
kacji wodnej jest całkowicie uzasadnione.

Jako uzupełnienie trzeba jeszcze podkreślić 
konieczność planowania poszczególnych jazd 
zwłaszcza w przedsiębiorstwach tego typu jak 
żegluga morska. Postulat ten spełniony zostaje 
przez wprowadzenie tzw. zadań rejsowych, tj. 
planów określających zadania danej jednostki 
przewozowej i jej załogi w danej podróży.

Jeżeli sam „techniczny" układ operatywne­
go planu eksploatacyjnego nie różni się wiele 
od rocznego ujęcia planu, to na specjalne pod- 
kreśleńie zasługuje tutaj tryb sporządzania te­
go planu. Podkreśliliśmy na początku, że plan 
operatywny jest elementem wiążącym plan 
gospodarczy z jego wykonawcami. Związanie 
to występuje szczególnie poprzez tryb sporzą­
dzania operatywnych planów eksploatacyjnych. 
Według dotychczasowych instrukcji o planowa­
niu operatywnym w komunikacji wodnej eks­
ploatacyjna część planu winna być sporządzana 
przy udziale jego wykonawców. Innymi słowy 
operatywny plan eksploatacyjny opracowuje 
się na naradach wytwórczych. Jakie zasadnicze 
zadanie mają te narady? Jest nim ustalenie 
norm i współczynników na dany okres opera­
cyjny. Ponieważ na tej podstawie dokonuje się 
przeliczenia masy ładunkowej na jednostki pra­
cy, więc tym samym wykonawcy planu sami 
określają sposób wykonania zadań i sami świa­
domi są wynikających z nich zadań odcinko­
wych dla poszczególnych stanowisk pracy.

To jest właśnie najważniejszy rezultat osią- 
gany przez planowanie operatywne. Przy jego 
pomocy następuje bowiem mobilizacja pracow­
ników do wykonania planu, do poprawy wydaj­
ności pracy, do współzawodnictwa, racjonaliza­
torstwa — dźwigni każdego działania w ustro­
ju gospodarczym, zmierzającym do socjalizmu.



Dr M. GAJEWSKI

ZNIESIENIE samowładztwa, rządów kapita­
łu obcego i rodzimego, likwidacja klas 
eksploatatorskich i ucisku narodowościo­

wego, jak również kapitalistycznego mechaniz­
mu eksploatacji wsi przez miasto — dały naro­
dom Związku Radziecikiego możliwość budowy 
społeczeństwa bezklasowego w warunkach wol­
ności rasowej, narodowościowej i wyznaniowej, 
umożliwiły postęp kulturalny i materialny, wy­
zwoliły zdolności, siły duchowe i fizyczne czło­
wieka, umożliwiły wykorzystanie sił i bogactw 
naturalnych w planowej polityce rozmieszczenia 
sił wytwórczych i zasiedlania oraz równomier­
nego, stałego podnoszenia warunków bytowych 
ludności.

Przystępując do omówienia w skrócie osiąg­
nięć gospodarki komunalnej Związku Radziec­
kiego należy przypomnieć, 1) że dziedzictwo 
carskiej Rosji w tej dziedzinie stanowiło obraz 
zacofania, pozostałości feudalnych i niesprawie­
dliwości ustroju klasowego, 2) że pierwsza woj­
na imperialistyczna i 3-letnia wojna domowa 
poczyniły w substancji mieszkaniowej i urzą­
dzeniach komunalnych szczególnie dotkliwe 
straty bezpośrednie i pośrednie, 3) że to samo 
powtórzyło się w czasie najazdu hitlerowskiego.

Ludność miejska Rosji w 1722 r. wynosiła 
300 tys. osób i stanowiła 2,3°/o ogółu ludności 
imperium, rządy Katarzyny II przez powołanie 
do życia sieci nowych ośrodków administracyj­
nych zwiększają w 1796 r. liczbę mieszkańców 
miast do 1.300 tys. (3,6°/o ogółu), zniesienie pra­
wa o twierdzach, krępujących rozwój miast, po­
woduje, że w 1859 r. ludności miejskiej jest 
4.200 tys. (5,7% ogółu), pierwszy okres uprze­
mysłowienia daje 16.800 tys. ludności miejskiej 
(13% ogółu); w roku 1914 w miastach rosyjskich 
żyje 24.700 tys. osób (17,6% ogółu), w 1917 zaś 
— 25.200 tys. osób. Wojna domowa i interwen­
cja sprawiają, że w 1920 r. w miastach przeby­
wa jedynie 16 miln. mieszkańców, a w 1923 — 
17 miln.

Już jednak w 1926 r. ludność miejska jest 
liczniejsza niż przed rewolucją, osiąga bowiem 
26,300 tys. osób i stanowi 17,8% ogółu ludności. 
Od 1929 r. realizacja stalinowskich pięciolatek 
— szybki rozwój przemysłu przede wszystkim 
— powoduje olbrzymi wzrost urbanizacji Kraju 
Rad. W 1939 r. w miastach pracuje i mieszka 
55.900 tys. osób (w 1949 r. po zmianie granic — ■ 
61 miln), co stanowi 32,8%, czyli prawie 1/3 
ogółu ludności i w liczbie bezwzględnej ustępu­
je jedynie ludności miejskiej Stanów Zjedno­
czonych A. P. Wzrost ten, wynoszący 213%, na­
stąpił w ciągu 12 lat (od 1926 do 1.1.1939) i jest 
niespotykany w dziejach świata, gdyż na po­
dwojenie swej ludności miejskiej Anglia potrze­
bowała 70 lat, Niemcy — 100, a Stany Zjedno­
czone — 30 lat.

R O Z W Ó J  M I A S T  
I G O S P O D A R K I
KOMUNALNEJ W  ZSRR

Zmieniła się gruntownie struktura ludności, 
w Rosji carskiej w 1913 r. chłopi stanowili 
65,1% ludności, kapitaliści i ziemlaństwo 
(15,9%) prawie tyle co robotnicy i pracownicy 
umysłowi (16,7%). W związku Radzieckim w 
1939 r. robotnicy i pracownicy umysłowi sta­
nowili już 49,7% ludności, chłopi w kołchozach 
i rzemieślnicy w spółdzielniach — 46,9%, chło­
pi indywidualni i rzemieślnicy niezrzesizeni — 
2,6°/o, inni 0,8%.

Wzrost liczebny ludności miejskiej następuje 
przez: wzrost ludności w miastach, wzrost liczby 
miast, nowych osiedli przemysłowych w wyni­
ku planowego rozmieszczenia nowych zakładów: 
przemysłowych oraz powoływanie nowych 
ośrodków miejskich z osiedli wiejskich, którym 
mechanizacja i industralizacja rolnictwa (koł­
chozy, sowchozy, stacje maszynowe i traktoro­
we dobrze zagospodarowane( nadają charakter 
osiedli nowego typu.

Związek Radziecki nie dąży do tworzenia 
miast - kolosów. Nadal, tak jak i w 1917 r., ist­
nieją tyliko 2 miasta milionowe: Moskwa (prze­
szło 4 miln. mieszkańców) i Leningrad (ca 3 
miln. mieszk.), wzrost natomiast liczebny i lud­
nościowy miast różnych wielkości jest ogromny, 
o czym świadczy tablica I.

T a b l i c a  I

Rok Miasta

Osiedla 3 charakterze miast

Ogółem
robota. miejskie razem

1926 721 24 121 145 866
1936 920 876 558 1434 2354
1947 1380 1982 3332

Ilość miast według liczby ludności kształto­
wała się jak następuje:

T a b l i c a  II

M i a s t a 1926 r. i 936 r. 1)39 r.

Powyżej 1 miln. mieszkańców . 2 6 2
Od 500 tys do 1 miln. 1 2 8
Od 300 tys. do 500 tys. 5 7 8
Od 2( 0 tys. do 300 tys. 4 14 O
Od 100 tys. do 200 tys. 21 40 423
Od 40 tys. do 10Ó tys. 71 90 112
Poniżej 40 tys. mieszkańców 617 608 727

Razem miast “ 721 767 92)

Procent ogółu ludności miejskiej w miastach 
w/g ich wielkości zestawia tablica III.
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T a b l i c a  Ml .

M i a s t a 1897 r. 1926i. 939 r

Od 20 tys. mieszk. 797 103 525
Od 20-50 tys. mieszk. 134 167 288
Od 50—100 tys, mieszk. 47 8> 100
Pomyżej 100 tys. mieszk. . 22 45 87

Jak wydatnie rośnie liczba miast średnich 
i większych w ZSRR unaocznia porównawczo 
tablica IV:

T a b l i c a  IV

L i c z b a m i a 1 1
Państino

z ludnością poumżej ut tej liczbie z lud.
50 tys. mieszk. poiuyżej 100 tys.

1926 r. 1939 r. 1925 r. 1939 r,

ZSSR 85 174 31 82
USA 128 191 80 94
Anglia 97 105 51 58
Niemcy 92 102 45 57
Włochy 61 66 18 22
Francja 51 56 17 17

Ludność miejska ZSRR powiększyła się w la­
tach 1926 —: 39 o. 29.600 tys. osób, mianowicie:
1) 18.500 tys. przeszło ze wsi do miast w związku 
z rozwojem ich zakładów przemysłowych i usłu­
gowych, 2) 5.300 tys. stanowiło przyrost natu­
ralny netto ludności miejskiej, 3) 5.800 tys. — 
to ludność osiedli, które otrzymały prawa miej­
skie w.rezultacie socjalistycznej industrializacji.

Warunki mieszkaniowe ludności miejskiej 
. w carskiej Rosji były takie, jakie ustrój kapita­
listyczny na całym świecie dawał i daje swym 
poszczególnym klasom. Obok wspaniałych po­
mieszczeń burżuazji i wyższych urzędników ży­
jących w mieście stale oraz ziemian i arystokra­
cji przebywającej w nim czasowio — isifniały 

'dzielnice robotnicze, peryferie i pas przygra­
niczny miasta, zamieozikałe przez świat pracy.

, Rosnąca na skutek spekulacji renta gruntowa 
wyparła dzielnice robotnicze z rejonów zdrow­
szych i lepiej zaopatrzonych w urządzenia ko­
munalne. Zagęszczenie mieszkań przekroczyło 
wszelkie granice wymagań higienicznych, za­
mieniło' je na nory me dające światła, powietrza 
ani wypoczynku.
’ W 1902 r. w Moskwie czwarta część ludności 

vżyła w mieszkaniach jednoizbowych; na każde 
z mieszkań przypadało 4 — 10 osób, a było ich 
około 13 tys. W 1892 r. w Odessie 22 tys. (58°/o 
.ogółu) mieszkań było jednoizbowych; mieszOsąło 
w nich więcej niż 4 osoby w każdym. W Kojowie 
w 1913 r. takich mieszkań było 50%, w 1900 r. 
■to samo w Niżnym Nowgórodzie. W Moskwie 
,'w 1870 r. w suterenach mieszkało 30 tys., a w 

,1890 r. 50 tys. osób, W Zagłębiu Donieckim 
w 1912 r. połowa robotników mieszkała w zie­
miankach.
. Sytuację tę pogarszało jeszcze sublokatorstwo 
i mieszkanie „kątem“ oraz specjalność rosyj­

skich dzielnic robotniczych — dzielenie izby 
mieszkalnej deskami na mniejsze komórki. 
W jaki sposób odbywała się dodatkowa eksplo­
atacja robotnika przez system kapitalistyczny 
niech świadczy fakt, że w 1903 r. w Petersbur­
gu za 1 m3 w mieszkaniu 7 pokojowym wraz 
z wygodami i ogrzewaniem płacono 2 rub. 25 
kop., w robotniczym zaś zaułku w wilgotnej su­
terenie bez wygód i ogrzewania — 4 rub. 50 kop.

Toteż pierwsze posunięcia władzy radzieckiej 
w dziedzinie poprawy warunków bytu polegały, 
na przekwaterowaniu robotników do mieszkań 
bogatych mieszczan. W Moskwie akcją tą objęto 
pół miliona osób.

Do smutnego dziedzictwa czasów carskich do­
szły straty na sumę około 2 mild. złotych rub. 
w budynkach mieszkalnych i urządzeniach ko­
munalnych, spowodowane przez wojnę. Od r. 
1923 zaczyna się w tej dziedzinie odbudowa 
i budowa. Odbudowa do 1931 r. daje w wykona­
niu 30 miln. m2 powierzchni mieszkalnej. Budo­
wa do 1929 r. daje 11,2 miln. m2 wykonanych 
przez sektor uspołeczniony i 12,3 miln. m2 w bu­
downictwie indywidualnym.

Podczas pierwszej pięciolatki sam tylko sek­
tor państwowy zbudował 23,5 miln. m2 powierz­
chni, w czasie drugiej — 28,6 miln. m2. W cza­
sie trzeciej pięciolatki sektor uspołeczniony dał 
35 miln. m2, indywidualne budownictwo 10 miln. 
m2. W czwartej, powojennej —=■ sektor uspołecz­
niony 72,4 miln. m2, budownictwo indywidualne 
•— 12 miln. m2. Już na początku trzeciej pięcio- 
latńi (1938—39 r.) 40% całej powierzchni mie­
szkaniowej w miastach ZSRR było nowo-wznie- 
sione przez władzę radziecką. ,

Najazd hitlerowski zniszczył 1710 miast i 70 
tys. wsi radzieckich, 16 miln. budynków, 70 
miln. m2 powierzchni mieszkalnej, pozbawił da­
chu nad głową około 25 miln. ludzi. Jeszcze 
w czasie wojny do 1 stycznia 1944 r. odbudowa­
no 6.500 domów mieszikalnych, a w ciągu 1943 
i 44 r .—■ 5,5 miln. osób otrzymało odbudowane 
lub nowe mieszkania w miastach: na wsi zaś od­
budowano 839 tys. domów. Cztery lata powo­
jennej pięciolatki przyniosły już w wykonaniu 
2,300 tys. domów mieszkalnych na wsi oraz 72 
miln. m2 powierzchni mieszkalnej w miastach i 
osiedlach miejskich. Powierzchnia ta równa się 
powierzchni mieszkalnej, którą w tej chwili roz­
porządzają wszystkie miasta polskie.

Nakłady na budownictwo mieszkaniowe w 
Związku Radzieckim przedstawia tablica V.

T a b l i c a  V

O k r e s Budouj-
nictujo

Remont
kapitalny Razem

Lata 1923-1928 1686 216 1902
1 pięciolatka . 4071 569 4640
H pięciolatka . . . 10825 1750 1750
III pięciolatka .
IV pięciolatka .

15600
42300 5000 47300

Naikłady te w stosunku do inwestycji na ca- 
łość̂  gospodarki narodowej ZSRR stanowiły 
w pierwszej pięciolatce 9.5%, w drugiej 10,0%,
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w trzeciej 10,5%, a w czwartej 14,5%, zajmując 
III miejsce po przemyśle oraz komunikacji 
i łączności.

Sektor uspołeczniony w 1927 r. był w 46,5% 
właścicielem wszystkich mieszkań w miastach; 
dzięki wzniesionym nakładom udział jego w 
1938 r. wzrósł do 62%.

W r. 1939 przeciętna powierzchni mieszkalnej 
na 1 mieszkańca miast była wyższa o 6% niż 
przed wojną, mimo omówionego wyżej wielkie­
go wzrostu ludności miejskiej. Dla klasy robot­
niczej wzrost ten jest jednaik znacznie wyższy 
od przeciętnego; w Leningradzie mianowicie 
wynosi on 200%, w Moskwie przeszło 200%., 
w Smoleńszczyźnie 280%, w Donbasie 176% i na 
Uralu 195%.

T a b l i c a  VI
W y s o k o ś ć  b u d y n k ó w M a t e r i a ł Z a o p a t r z e n i e

do 2 
piętra

3 i tuięcej 
pięter

kamień
cegła drzetno inne in o do­

ciągi kanaliz. centr.
ogrz. elektr.

W całym Z S S R . 63,0 37,0 59,7 28,9 11,4 58,3 48,8 20,1 94,0
W miastach do 100 tys. 
mieszk............................. 86,0 14,0 50,6 34,2 .15,2 40,0 21,4 13,1 92,3
W miastach od 100 do 
200 tys. mieszk. 85,0 15,0 51,1 33,4 15,3 44,8 22,0 13,0 93,6
W miastach potuyżej 
200 tys. mieszk. 64,6 35,4 66,6 22,5 10,7 63,1 55,3 21,1 96,6

aopatrzenie mieszkań w podstawowe urzą- 
* - 1 dzenia w Moskwie i Leninigradzie w 1939 r. 
wyrażone w procentach powierzchni mieszkal­
nej przedstawia się jak następuje:

Moskwa Leninigrad
wodociągi 83,4 85,4
kanalizacji 77,5 84,5
centralne ogrzewanie 40,5 9,2
w tym zdalczynne 7,9 20,7
elektryczność 99,5 96,9
wanna 16,6 19,9
dźwig S,2 5,1

Wysokość budynków mieszkalnych, ich ma­
teriał budowlany i zaopatrzenie w podstawowe 
urządzenia we wszystkich miastach Związku 
Radzieckiego, oprócz Moskwy i Leningradu, w 
początkach trzeciej pięciolatki (1938—9 r.) 
przedstawia w procentach tablica VI.

Zakłady usług komunalnych omówimy krótko 
po kolei.

Liczbę miast zaopatrzonych w wodociągi 
i długość sieci w latach 1917 —- 1941 ilustruje 
tablica VII.

T a b l i c a  VII

Rok Liczba
miast Wskaźnik Długość 

sieci km Wskaźnik

1917 215 100 5102 100
1928 290 135 7744 146
1932 337 157 9892 194
1937 387 180 13385 263
1941 492 228 16751 328

Tablica VII dotyczy jedynie kategorii właści­
wych miast, figurujących w pierwszej rubryce 
tablicy I, należy więc dodać, że w 1932 r. w mia­
stach tej kategorii było 337 wodociągów, ogólna 
zaś liczba wodociągów w osiedlach typu miej­
skiego wynosiła 440 w owym roku. Powojenny 
plan pięcioletni przewiduje budowę nowych 
wodociągów w 16 miastach, podczas gdy spra­
wozdanie z wykonania planu ZSRR za 4 lata 
(1946 — 49) mówi o wykonaniu 185 wodocią­

gów. Wyjaśnienie powyższe odnosi się więc i do 
tych liczb.

Miasta zaopatrzone w kanalizację zestawiliś­
my w tablicy VIII.

T a b l i c a  VIII

R o k Liczba
miast Wskaźnik Długość 

sieci km Wskaźnik

1917 23 100 1708 100
1928 42 182 2541 148
1932 63 274 3421 200
1937 10L 440 4726 277
1941 160 695 6226 366

W 1932 r. w miastach tej kategorii było 63 
zakłady kanalizacyjne, a w ogóle w 77 osiedlach 
typu miejskiego. W okresie bieżącej pięciolatki 
13 nowych miast tej kategorii otrzyma kanali­
zację.

W 1917 r. tramwaje elektryczne w Rosji 
kursowały w 35 miastach, kolejki parowe 
miejskie w 6, tramwaje konne w 17.

Miasta posiadające tramwaje ujmuje tabli­
ca IX.

T a b l i c a  IX

Rok Liczba miast Wskaźnik Długość linii 
tu km Wskaźnik Liczba uiozóut Wskaźnik

1917 34 ICO 1570 100 4127 100
1929 41 121 2193 140 5088 124
1932 51 150 2956 188 8054 194
1937 74 217 3926 250 10189 247
1951 78 230 4334 276 10995 268
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Według planu powojennego nowych 3 miast 
ma otrzymać komunikacją tramwajową, a 20 
trolleybusową. Ze sprawozdania za 4 lata wy­
nika, że już 27 miast otrzymało komunikację 
miejską. Trolleybusy uruchomiono w Związku 
Radzieckim po raz pierwszy w Moskwie w 
1935 r. W 1938 r. kursowały one w 5 miastach, 
W 1941 r. — w 8, a w latach 1946 — 50 ma je 
otrzymać 20 nowych miast. Tabor trolleybuso- 
wy w 1939 r. liczył 717 wozów, w latach 
1946 — 50 wzrośnie on o 3000 nowych wozów.
' Autobusy miejskie uruchomiono w ZSRR po 
raz pierwszy w Moskwie w 1924 r. W czasie 
pierwszej pięciolatki kursowały one w 86 mia­
stach i rozporządzały taborem 1122 wozów. 
Trzecia pięciolatka zwiększyła ich liczbę o 27 
tys. (wraz z międzymiastowymi), a powojenna 
o 22 tys. wozów. W latach 1946 —■ 50 liczbą 
taksówek miejskich wzrosła o 15 tys. Wreszcie 
dodać należy, że poza Mosikwą metro jest budo­
wane w Leningradzie i Kijowie.

Brak dokładniejszych danych nie pozwala na 
zobrazowanie postępu w zakresie budowy. mo­
stów, ulic i ulepszenia ich nawierzchni oraz_za- 
kładania i kultywowania zieleni w miastach, na 
co w ZSRR kładzie się wielki nacisk. Niewąt­
pliwie osiągnięcia i w tych dziedzinach nie są 
mniejsze niż w omawianych wyżej. Podkreślić 
również należy wzrost liczby pralni mechanicz­
nych, których w 1932 r. było 77, w 1938 r. —• 
153, a w 1941 — 222, oraz łaźni, których ilość 
wynosiła w 1938 r. — 1100, a w 1941 — 1421.

Nakłady na gospodarkę komunalną wyniosły 
w eikresie do pierwszej pięciolatki 600 miln. rub. 
w pierwszej pięciolatce 2500 miln., w drugiej 
5500 miln., w czwartej 6100 miln. Składają się 
na nie środki dysponowane centralnie i środki 
własne organów terenowych.

Omówienie ogłoszonego w 1935 r. i realizowa 
nego planu przebudowy Moskwy wymagałoby 
wiele miejsca i czasu ze względu na bogactwo 
jego problemów. Opisując jednak osiągnięcia 
radzieckiej gospodarki miejskiej nie można nie 
wspomnieć o kilku choćby faktach, charaktery­
zujących rozmach tych poczynań.

Dzięki kanałowi Moskwa — Wołga stolica 
ZSRR stała się portem 3 mórz i uzyskała obfite 
zasoby wody na potrzeby wielkiego miasta. Me­
tro moskiewskie w 1938 r. miało już 60 km li­
nii podziemnej i przewoziło trzecią część wszyst­
kich pasażerów komunikacji miejskiej. W ciągu 
1939 r. zużycie energii elektrycznej w samym 
mieście było o 1 mild. kWh większe niż roczne 
zużycie całej carskiej Rosji przed rewolucją. 
Zużycie wody w tymże roku było 9 razy więk­
szê  niż przed rewolucją, a dobowe na 1 miesz­
kańca, wynoszące 226 litrów, większe od zużycia 
W: Londynie, które wynosiło 158 litrów. W cią­
gu wszystkich pięciolatek Moskwa otrzymała 9

miln. m® nowej powierzchni mieszkalnej, juz po 
wojnie 400 tys. osób otrzymało nowe mieszka­
nia. Długość ulic o ulepszonej nawierzchni wzro­
sła 26 razy w stosunku do 1939 r., a plan na la­
ta 1948 — 1951 przewiduje ulepszenie następ­
nych 65 km ulic i przebudowę 27 mostów. Usu­
wanie nieczystości domów i mieszkań w 1951 r. 
będzie całkowicie zmechanizowane.

W pierwszym pięcioleciu (do wybuchu wojny' 
przebudowa Moskwy kosztowała 10 mld. rb.

Z całym naciskiem należy podkreślić, że n:e 
tylko Moskwa i inne wielkie miasta ulegają 
przebudowie i ulepszeniu pod względem mie­
szkań i urządzeń komunalnych. Setki miast w 
Związku Radzieckim buduje się, odbudowuje, 
rekonstruuje i przeplanowuje.

Fachowa literatura i prasa pełna jest rozwa­
żań i studiów na temat planowania miast i za­
gadnień urbanistyki. Prowadzi się studia i. fa­
chowe polemiki np. na temat optymalnego bi­
lansu powierzchni miast wszelkiej wielkości, 
na temat kosztów budowy miasta i proporcji 
nakładów na jego poszczególne urządzenia. 
Opracowuje się, realizuje i sprawdza w prak­
tyce normy urządzeń itp., rozwiązuje technicz­
ne problemy mechanizacji i prefabrykacji, nie 
tylko budownictwa mieszkaniowego, ale np.. 
rurociągów gazowych, wodociągowych, Jcanali- 
zacyjnych.

Wreszcie wydaje się podręczniki dla teorety­
ków i praktyków oraz dla specjalistów poszcze­
gólnych dziedzin, nie zapomina się również: 
o studiach historycznych j porównawczych.
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Z R A D Z I  E C K I C H  
D O Ś W I A D C Z E Ń  
G O S  P O D A R C Z Y C H

F u n k c j e  i p r z e z n a c z e n i e  
f i n a rv s ó w r a d z i e c k i e  h*)

DECYDUJĄCĄ siłą rozwoju gospodarczego 
ZSRR jest państwo socjalistyczne. Rozwi­
ja ono co dzień olbrzymią działalność go­

spodarczo - organizacyjną i kulturalno - wycho­
wawczą, której celem jest nieustanny rozwój 
produkcji socjalistycznej, powiększenie bogac­
twa społecznego, podniesienie materialnego 
i kulturalnego poziomu życia mas pracujących, 
umocnienie niezależności i obronności ZSRR. 
Wielką rolę w działalności gospodarczej państwa 
socjalistycznego odgrywają finanse radzieckie.

Finanse radzieckie ze względu na swój cha­
rakter, funkcje, strukturę organizacyjną, rolę 
w reprodukcji różnią się zasadniczo od finan­
sów państwa burżuazyjnego lub wszelkiego in­
nego kraju cksploatatorskiego.

W ustroju kapitalistycznym finanse państwo­
we służą jako narzędzie wzmożenia eksploatacji 
ludzi pracy. Za pośrednictwem systemu finan­
sowego państwo burżuazyjne zdobywa środki 
na utrzymywanie pasożytniczego aparatu uci­
sku klasowego, na dalsze wzbogacanie eksplo­
atatorów.

Finanse radzieckie — to ważna dźwignia roz­
woju socjalistycznych stosunków produkcyj­
nych, budowy komunizmu. Najważniejsze funk­
cje finansów radzieckich są następujące:

1) p l a n o w y  p o d z i a ł  d o c h o d ó w  
i a k u m u l a c j i  w c e l u  j a k  n a j ­
p e ł n i e j s z e g o  z a s p o k o j e n i a  po­
t r z e b  p a ń s t w o w y c h  i o g ó l n o ­
n a r o d o w y c h  o r a z  p r z y ś p i e s z e ­
ni a  t e m p a  r o z s z e r z o n e j  s o c j a ­
l i s t y c z n e j  r e p r o d u k c j i ;

2) k o n t r o l a  p a ń s t w o w a  n a d  
t w o r z e n i e m  się,  p o d z i a ł e m  i zu­
ż y w a n i e m  d o c h o d ó w  p i e n i ę ż ­
n y c h  i a k u m u 1 a c j i, k o n t r o l a  
za pomoc ą  r u b l a  nad  p r o d u k ­
cj ą i o b r o t e m  p r o d u k t u  s p o ł e ­
c znego .

Socjalistyczna zasada organizacji pracy oraz 
podziału produktów pracy „od każdego we­
dług jego zdolności, każdemu według jego pra­
cy" bynajmniej nie znaczy, że cały produkt spo­
łeczny może być rozdzielony według pracy po­
między obywateli — bezpośrednich uczestników 
produkcji, na zaspokojenie ich osobistych po­
trzeb. Istnienie i rozwój społeczeństwa wymaga 
nie tylko systematycznego' restytuowania środ­
ków produkcji zużytych w procesie nowo wy­
twarzanego produktu społecznego, ale także kie­
rowania części produktu na zaspokajanie po­
trzeb społecznych: na rozszerzanie produkcji,

*) Przekład z czasopisma „Woprosy Ekonomiki" 
nr 3 r. 1950.

utrzymywanie aparatu administracyjnego1 i sił 
zbrojnych kraju, na zaspokajanie kulturalnych 
i „bytowych" potrzeb ludności, na pomoc społe­
czną dla ludzi niezdolnych do pracy, na tworze- 

' nie rezerwowych albo' ubezpieczeniowych fun­
duszów dla zabezpieczenia się przed klęskami 
żywiołowymi i nieszczęśliwymi wypadkami. 
Jest to warunek konieczny zarówno nieustannej 
rozszerzonej reprodukcji, jak i pełnego i wszech­
stronnego zaspokajania osobistych potrzeb oby­
wateli. Zadanie polega na tym, aby za pośred­
nictwem produkcji i prawidłowego podziału pro­
duktu społecznego zaspokoić w pierwszej kolej­
ności te potrzeby społeczne, od których zależy 
skala i tempo rozwoju gospodarki narodowej, a 
więc także poziom i tempo podnoszenia dobro­
bytu szerokich mas ludności.

Radzieckie pańsitwo socjalistyczne, zgodnie ze 
swymi funkcjami i zadaniami, wzięło na siebie 
zaspokajanie przeważającej części potrzeb spo­
łecznych, co nadało tym potrzebom charakter 
i znaczenie p o t r z e b  p a ń s t w o w y c h .  
Mianowicie: potrzeby rozszerzonej reprodukcji 
gospodarki państwowej (budownictwo kapital­
ne, tworzenie i zwiększanie materiałowych za­
sobów przedsiębiorstw państwowych itp.), 
utrzymywanie aparatu administracji państwo­
wej i sił zbrojnych; utrzymywanie państwowych 
instytucji oświatowych i służby zdrowia; okazy­
wanie pomocy państwowej kołchozom i spół­
dzielczości; państwowe ubezpieczenie społeczne 
obywateli niezdolnych do pracy; tworzenie pań­
stwowych rezerw materiałowych, stanowiących 
gwarancję ciągłości procesu reprodukcji.

Państwo Radzieckie wykorzystuje świadomie 
i planowo prawo wartości dla rozwoju gospodar­
ki socjalistycznej. Produkty pracy społecznej są 
w ustroju socjalistycznym towarami przekazy­
wanymi na osobiste lub produkcyjne użycie — 
nie darmo, lecz za zapłatą. Aby otrzymać część 
produktu społecznego na zaspokojenie tej lub 
innej potrzeby, trzeba rozporządzać zasobami 
pieniężnymi, posiadać dochody pieniężne. Tak 
więc w ustroju socjalistycznym tworzenie i po­
dział dochodów pieniężnych odgrywa wielką ro­
lę w podziale produktu społecznego. Aby za­
b e z p i e c z y ć  p r z e w i d z i a n y  p l a ­
n e m  p o d z i a ł  p r o d u k t u  s p o ł e ­
c z n e g o 1 i z a s p o k o j e n i e  p o t r z e b  
pa ńs t wa ,  n a l e ż y  k o n i e c z n i e  wc i e ­
l ać  w ż y c i e  p l a n o w e  t wo r z e n i e ,  
p o d z i a ł  i u ż y t k o w a n i e  o d p o w i e d ­
n i ch  d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h .

Źródłem wszelkich dochodów jest dochód na­
rodowy kraju, tj. ta część wartości produktu 
społecznego, która na nowo powstaje jako 
wynik żywej pracy ludzkiej. W procesie podzia­
łu dochodu narodowego powstają różnorodne 
pod względem formy dochody gospodarki socja­
listycznej i osobiste dochody obywateli. Punk-
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"tem wyjścia jest prży tym podział wpływów ź 
realizacji produkcji (lub też podział samej 
produkcji, jeśli nie przybiera ona postaci towa­
rowej).

Każde państwowe przedsiębiorstwo funkcjo­
nujące na zasadzie rozrachunku gospodarczego 
pokrywa z wpływów osiągniętych ze sprzedaży 
produkcji płace robotników i urzędników, re­
stytuuje środki produkcji zużyte w procesie 
produkcji, a także pokrywa wszystkie inne wy­
datki na konserwację i bieżące remonty budyn­
ków i urządzeń, na zbyt produkcji, koszta tran­
sportu itp. Wszystkie te wydatki i potrącenia 
składają się łącznie na kos z t a  wł a s n e  
p r o d u k c j i. Globalne wpływy z realizacji 
produkcji po potrąceniu kosztów własnych two­
rzą akumulację przedsiębiorstwa. Część akumu­
lacji każde przedsiębiorstwo odprowadza do 
ogólno - państwowego funduszu zasobów (do 
budżetu państwa) jako podatek od obrotu, który 
z góry zostaje wkalkulowany w cenę towaru. 
Pozostała część akumulacji 'stanowi zysk przed­
siębiorstwa będący najważniejszym źródłem, 
z którego pokrywa się wydatki przedsiębiorstwa 
na rozszerzoną reprodukcję (inwestycje i uzu- 

' pełnienie środków obrotowych przedsiębior­
stwa).
. Podatek od obrotu, zysk i potrącenia na ubez­
pieczenie społeczne stanowią formy produktu 
dodatkowego, wytwarzanego przez przedsię­
biorstwa państwowe.

W ten sposób w procesie podziału wpływów 
z realizacji produkcji przedsiębiorstwa państwo­
wego' powstają cztery zasadnicze formy docho­
dów: pł ace  robotników i urzędników — ja­
ko forma osobistych dochodów; wpł.  a t y  na 
ube z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e  i p o d a ­
t ek od ob r o t u—jako dwie formy ogólno- 
państwowych dochodów; zysk — jako for­
ma dochodu każdego przedsiębiorstwa pań­
stwowego.

Specyficzne formy dochodów powstają przy 
podziale wpływów z, realizowania produkcji (lub 
przy podziale samej produkcji) przedsiębiorstw 
opartych na własności kołchozowo - spółdziel­
czej. Są to p o t r ą c e n i a  na r zecz  spo­
ł ecznych f u n d u s z ó w i s p ó ł d z i e l ­
czości  (niepodzielne fundusze kołchozów, 
kulturalne i „bytowe" fundusze spółdzielczości 
itp.) oraz dochody k o ł c h o ź n i k ó w za 
dni ówki  robocze.

Dochody gospodarki socjalistycznej i osobiste 
diochody ludności, na jakie rozkłada się dochód 
narodowy w wyniku podziału wpływów z rea­
lizacji produkcji (lub podziału samej produkcji), 
nazywamy dochodami p o d s t a w o w y m i  
(lub pierwiastkowymi). Ich suma jest równa do­
chodowi narodowemu kraju.

Podział dochodu narodowego nie kończy się 
jednakże na ukształtowaniu dochodów podsta­
wowych. Istnieje wiele przyczyn powodujących 
konieczność dalszego podziału dochodów. Wy­
jaśnienie tych przyczyn posiada szczególne zna­
czenie dla określenia funkcji i przeznaczenia fi­
nansów radzieckich.

Główne przyczyny wywołujące konieczność 
dalszego podziału dochodów są następujące:
1) niepokrywanie się akumulacji poszczególnych 
przedsiębiorstw państwowych z planowanymi 
przez nie kosztami; 2) utrzymywanie instytucyj 
i organizacyj sfery nieprodukcyjnej; 3) przycią­
ganie kołchozów, spółdzielczości i ludności do 
uczestnictwa w zaspakajaniu potrzeb państwo­
wych; 4) regulowanie przez państwo dochodów 
i akumulacji; 5) mobilizowanie wolnych aku­
mulacji w kołchozach i spółdzielczości oraz pie­
niężnych oszczędności obywateli; 6) tworzenie 
warunków koniecznych do przeprowadzenia 
kontroli państwowej nad powstawaniem, po­
działem i użytkowaniem dochodów i akumula­
cji.

Pierwsza przyczyna warunkująca konieczność 
dalszego podziału dochodów — n i e p o k r y ­
w a n i e  s i ę  r o z m i a r ó w  a k u m u ­
l a c j i  w p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a c h  p a ń s t w o w y c h  
z r o z m i a r a m i  p l a n o w a n y c h  
w y d a t k ó w  — jest związana bezpośrednio 
z rozrachunkowo-gospodarczą organizacją dzia­
łalności przedsiębiorstw państwowych.

Rozrachunek gospodarczy, będący jedną z za­
sadniczych metod gospodarki socjalistycznej, 
wymaga ustalenia bezpośredniej zależności mię­
dzy dochodami a rozchodami każdego przedsię­
biorstwa. Przedsiębiorstwo zorganizowane na 
zasadzie rozrachunku gospodarczego powinno 
pracować w ten sposób, aby z własnych wpły­
wów nie tylko pokrywało wszystkie swe wy­
datki, ale również osiągało akumulację.

W wypadkach, gdy wpływy pochodzące z re­
alizacji produkcji nie pokrywają wszystkich 
wydatków stanowiących koszta własne produk­
cji, powstaje konieczność dostarczania przedsię­
biorstwu dodatkowych środków przez organiza­
cje nadrzędne lub z budżetu państwowego' — 
w formie dotacji. System dotacji państwowych 
osłabia rozrachunek gospodarczy, stępia podnie­
tę do obniżania kosztów produkcji i obrotu to­
warowego, do walki o podniesienie rentowności 
przedsiębiorstw. Dlatego też system dotacji sto­
suje się jedynie w specjalnych warunkach.

Podazas wojny konieczność dotacji państwo­
wych wynikała ze wzrostu kosztów własnych 
produkcji w wielu gałęziach ciężkiego przemy­
słu w związku ze wzrostem płac i innymi wyda­
tkami wywołanymi przez okoliczności wojenne 
—przy jednoczesnym zachowaniu niezmiennych 
cen hurtowych. Sukcesy w zakresie wykonania 
powojennego planu pięcioletniego odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR stworzy­
ły iprzesłanki do likwidacji systemu dotacji 
państwowych w przemyśle. Z inicjatywy Gene­
ralissimusa Stalina Rada Ministrów ZSRR 
w r. 1948 postanowiła system dotacji państwo­
wych w zasadzie zlikwidować w r. 1949, a cał­
kowicie—w r. 1950. Osiąga się to przez obniża­
nie kosztów własnych produkcji i rewidowanie 
cen hurtowych.

W wyniku tych posunięć wpływy z realizacji 
produkcji przedsiębiorstw we wszystkich gałę­
ziach gospodarki narodowej przewyższają jej 
koszta własne. Celem wzmocnienia rozrachunku
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gospodarczego pozostawia się akumulację 
w dyspozycji przedsiębiorstwa dla zaspokojenia 
wydatków przez nie zaplanowanych. Lecz mię­
dzy wielkością akumulacji każdego przedsię­
biorstwa a sumą zaplanowanych przez nie wy­
datków nie ma i nie może być wSpółmierności, 
gdyż poziom akumulacji w przedsiębiorstwie za­
leży w większości wypadków od innych przy­
czyn aniżeli wielkość wydatków planowanych. 
Podatek od obrotu jest wywołany -głównie ko­
niecznością odprowadzenia do budżetu państwa 
tej części akumulacji socjalistycznych przedsię­
biorstw, która przewyższa ich własne potrzeby 
i Iktórą przeznacza się na ogólno - państwowe 
wydatki planowe. Ale i podatek od obrotu nie 
może każdemu przedsiębiorstwu zapewnić cał­
kowitej współmiemości między wydatkami pla­
nowanymi a wielkością akumulacji powstającej 
w przedsiębiorstwie w postaci zysku, gdyż sta­
wek podatkowych nie można różnicować w za­
leżności od przedsiębiorstwa (ustanawia się te 
stawki na podstawie przeciętnych danych, o ga­
łęziach gospodarczych i grupach towarów).

Wielkość zysku przedsiębiorstwa zależy od 
ił ości i jakości wykonanej i zrealizowanej pro­
dukcji, od poziomu jej kosztów własnych, po­
ziomu cen i wysokości obciążenia podatkiem 
obrotowym. Potrzeby przedsiębiorstwa w zakre­
sie uzupełnienia środków obrotowych zależne są 
od wielkości produkcji i jej realizacji, a także 
od szybkości obiegu środków. Wysokość zaś in­
westycji ustalana jest z punktu widzenia zadań 
społeczno-gospodarczych i może w ogóle nie po­
zostawać w żadnej zależności od wielkości i ja­
kości pracy d a n e g o  przedsiębiorstwa. 
Wskutek tego zysk jednych przedsiębiorstw 
okazuje się większy od zaplanowanych przez, nie 
wydatków, a w innych przedsiębiorstwach — 
mniejszy.

Część zysków przedsiębiorstw państwowych 
przewyższająca ich własne wydatki powinna, 
oczywiście, być wycofana, i jest wycofywana, 
w formie p o t r  ą c e.ń o d. z y s k u. Część 
ta jest przekazywana innym przedsiębiorstwom,, 
albo na inne wydatki państwa. Jeżeli natomiast 
zysk przedsiębiorstwa-jest mniejszy od jego za­
planowanych wydatków, powstaje konieczność 
dostarczania mu środków uzupełniających.

Najważniejszymi wydatkami pokrywanymi 
przez dostarczanie przedsiębiorstwom i organi­
zacjom gospodarczym środków uzupełniających 
są i n w e s t y c j e  i z a o p a t r y w a ­
n i e  p r z e d s i ę b i o r s t w  i o r g a n i ­
z a c j i  w ś r o d k i  o b r o t o w e .

Nowoorganizowane przedsiębiorstwa nie po­
siadają własnych dochodów. Aby pokryć koszta 
ich budowy i urządzeń, a także zaopatrzyć je 
w środki obrotowe w okresie uruchomiania, ko­
nieczne jest asygnowanie funduszów przez or­
ganizacje nadrzędne, lub też z budżetu państwa.
W takiej samej sytuacji znajdują się również 
przedsiębiorstwa już funkcjonujące, które pod­
legają zasadniczej przebudowie (zmianie urzą­
dzeń, rozszerzeniu): nie mogą one pokrywać 
wydatków niezbędnych na rekonstrukcję wy­
łącznie ze środków osiąganych z realizacji pro­
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dukcji własnej, ponieważ zasadniczo zużywają 
te środki na bieżące wydatki produkcyjne itp. 
Konieczność uzupełniania środków obrotowych 
przez organizacje nadrzędne, lub z budżetu pań­
stwa, może wyniknąć także w przedsiębior­
stwach, w których asortyment produkcji zmie­
nia się gwałtownie mrzy wzmożonym tempie 
zwiększania programu produkcji.

Pokrywanie szkód poniesionych przez przed­
siębiorstwo wskutek klęsk żywiołowych i niesz­
częśliwych wypadków (pożar, powódź itp.), je­
śli te szkody nie mogą być pokryte z zasobów 
już posiadanych, stanowi także jeden z powo­
dów pociągających za sobą konieczność uzupeł­
niania zasobów.

Przy zmianie asortymentu produkcji i przys­
pieszeniu obiegu środków obrotowych może 
powstać w przedsiębiorstwie państwowym nad­
miar środków obrotowych. Dla produkcyjnego 
wykorzystania tego nadmiaru powinien on być 
przekazywany tym przedsiębiorstwom państwo­
wym, które odczuwają brak środków obroto­
wych, a także do budżetu państwa. W ten spo­
sób dalszemu podziałowi podlegają nie tylko 
dochody pieniężne okresu bieżącego,, lecz' i część 
akumulacji okresów dawniejszych. W poszcze­
gólnych przypadkach państwo socjalistyczne 
pokrywą wszystkie wydatki przedsiębiorstwa 
z budżetu państwa, aby przedsiębiorstwo miało 
możność działania niezależnie od własnych 
wpływów, a także, aby wzmocnić kontrolę nad 
jego działalnością; Tak np. globalną sumę wy­
datków ośrodków maszynowo-traktorowych po­
krywają asygnowania budżetowe. Odpowiednio 
do tego także wszystkie globalne wpływy za 
prace wykonane przez ośrodki maszynowo- 
traktorowe wlicza się do budżetu państwowego.

-Drugą przyczyną dalszego podziału docho­
dów jest u t r z y m y w a n i e  i n s t y t u -  
cyj  i o r g a n i z a c y j  s f e r y  n i e ­
p r o d u k c y j n e j .  Podstawowe dochody 
mogą osiągać tylko te przedsiębiorstwa i organi­
zacje i ci obywatele, którzy biorą bezpośredni 
udział w produkcji i realizacji produktu spo­
łecznego. Urzędy i instytucje sfery nieproduk­
cyjnej nie tworzą ani nie realizują produkcji, 
lecz wykonują inne, społecznie niezbędne funk­
cje, przy czym z reguły nie pobierają opłat za 
wyikonane usługi. Do tej grupy należy więk­
szość instytucji oświatowych, służba zdrowia, 
aparat sił zbrojnych, aparat administracji pań­
stwa. grodki na utrzymanie tych instytucji i or­
ganizacji nie posiadających własnych źródeł do­
chodu pochodzą z dalszego podziału podstawo­
wych dochodów powstających w sferze produk­
cyjnej, w procesie podziału wpływów z realiza­
cji produkcji. W takim samym trybie zaopa­
truje się uczących się w stypendia przeznaczone 
na wydatki osobiste; samotne matki obarczone 
wieloma dziećmi otrzymują zapomogę państwó- 
wą; obywatele, którzy ze względu na stan zdro­
wia nie mogą uczestniczyć w społecznym proce­
sie pracy i otrzymywać dochodów w formie wy­
nagrodzenia za pracę, korzystają z ubezpiecze­
nia społecznego i otrzymują od państwa pensje 
i zapomogi.



bochody przedsiębiorstw państwowych  ̂i or~ 
gaiiizacji gospodarczych stanowią główne źródło 
środków na pokrycie potrzeb państwa i w tym 
celu bywają częściowo zużywane bezpośrednio 
przez te same przedsiębiorstwa i organizacje 
gospodarcze, a częściowo wykorzystywane przez 
budżet państwa. Lecz w zaspokajaniu potrzeb 
państwa powinny brać udział również kołchozy, 
spółdzielczość, inne ogólnopaństwowe organiza­
cje i ludność. W tym celu państwo ustala opłaty 
obowiązujące kołchozy, organizacje spółdzielcze 
i ludność oraz podejmuje środki celem mobili­
zowania akumulacji kołchozów i spółdzielczoś­
ci, a także pieniędzy zaoszczędzonych przez lud­
ność.

Te o b o w i ą z k o w e  o p ł a t y  do ­
k o n y w a n e  na  r z e c z  p a ń s t w a  
o k r e ś l a j ą  u d z i a ł  ko ł c hoz ów,  
o r g a n i z a c j i  s p ó ł d z i e l c z y c h  i 
o b y w a t e l i  w z a s p a k a j a n i u  po­
t r z e b  p a ń s t w o w y c h .  Wszystkie 
wpływające do Sklairlbu wpłaty przedsiębiorstw, 
organizacji i ludności służą p a ń s t wu  jaifco 
narzędzie w r e g u 1 o w a n i u  d o c ho  d ó w 
i a k u m u l a c j i  — zgodnie z zadaniami 
budownictwa socjalistycznego na każdym etapie 
rozwoju gospodarki radzieckiej.

Dochody i akumulacje ze względu na źródła, 
charakter, znaczenie są niejednolite. Były one 
zwłaszcza zróżnicowane w okresie przechodze­
nia od kapitalizmu do socjalizmu, w warunkach 
wielosystemowej gospodarki. Stosunek do róż­
nego rodzaju dochodów i akumulacji nie może 
być jednakowy. Celem ożywienia pewnych źró­
deł dochodów i akumulacji, a także odwrotnie— 
ograniczenia lub likwidacji innych — państwo 
stosuje różne metody odbierania części docho­
dów, różniczkując rozmiary tego odbierania we­
dług rodzajów i źródeł tych dochodów. W okre­
sie przejściowym od kapitalizmu do socjalizmu 
Państwo Radzieckie ograniczało w ten sposób 
1 usuwało (obok stosowania innych gospodar­
czych i politycznych środków) elementy kapita­
listyczne, kierowało rozwojem drobnotowaro- 
wego gospodarstwa chłopskiego, pobudzało roz- 
, rost spółdzielczości. Po zwycięstwie socjalizmu 
w ZSRR regulująca rola systemu ograniczania 
dochodów zmniejszyła się w związku z likwida­
cją klas kapitalistycznych, wzmocniło się plano­
wanie, i państwo jest w stanie wprost,’ bezpo­
średnio określać warunki tworzenia się i użyt­
kowania, dochodów. Ale również w ustroju so­
cjalistycznym utrzymała się konieczność mobi­
lizowania części dochodu kołchozów, spółdziel­
czości i ludności — w celu regulowania docho­
dów.

Zaznaczono wyżej, że między wielkością aku­
mulacji każdego przedsiębiorstwa państwowego 
a wydatkami przez nie planowanymi nie istnie­
je i nie może istnieć współmierność, ponieważ 
różne przyczyny warunkują wydatki i powsta­
wanie akumulacji. Odnosi się to również do do- 

• chodów i rozchodów kołchozów, organizacji 
spółdzielczych i ludności. Dochody kołchozów, 
organizacji spółdzielczych i poszczególnych oby­

wateli po odliczeniu obowiązikowych opłat na 
rzecz państwa mogą przewyższać ich bieżące 
wydatki. Dlatego ta część dochodów kołchozów 
i organizacji spółdzielczych, która pozostaje po 
zaspokojeniu własnych bieżących planowych 
potrzeb, tworzy n i e w y k o r z y s t a n ą  
a k u m u l a c j ę ,  a sumy dochodu przewyż­
szające wydatki ludności na bieżące potrzeby 
stanowią źródło p i e n i ę ż n y c h  o s z c z ę d ­
noś c i  o b y wa t e l i .  Rozumie się, że pań­
stwo socjalistyczne może i powinno przedsiębrać 
środki zmierzające do zmobilizowania tych aku­
mulacji i oszczędności, celem przyspieszenia 
tempa i zwiększenia skali rozszerzonej socjali­
stycznej reprodukcji.

Ważną przyczyną dalszego podziału dochodów 
i akumulacji jest k o n j e c z n  o ś ć z a b e z ­
p i e c z e n i a  p a ń s t w o w e j  k o n t r  o- 
1 i n a d  t w o r z e n i e m ,  p o d z i a ł e m  
i z u ż y t k o w a n i e m  d o c h o d ó w  
i a k u m u l a c j i .  Tak np. w interesie kon­
troli finansowej ustalono, ze potrąceń od zysku 
należy dokonywać we w s z y s t k i c h  pań­
stwowych przedsiębiorstwach i organizacjach, 
a nie tylko w tych, w których zysk przewyższa 
planowane wydatki. Przedsiębiorstwa, których 
zyski są mniejsze od planowanych wydatków, 
również są obowiązane do potrąceń od zysku 
według najniższej stawki (10%). Zadaniu 
wzmocnienia kontroli państwowej w znacznym 
stopniu służy również preliminarzowy tryb 
finansowania ośrodków traktorowe - maszy­
nowych, przy którym do budżetu państwa wli­
cza się wszystkie globalne wpływy za prace 
przez nie wykonane, a z budżetu pokrywa się 
wszystkie ich rozchody, łącznie z wydatkami na 
produkcję.

Tak więc dalszy podział dochodów i akumula­
cji powstaje dzięki różnorodnym przyczynom. 
Zasadniczym jego celem jest zabezpieczenie pla­
nowych proporcji w podziale dochodu narodo­
wego; koncentracja zasobów celem wykonania 
zadań postawionych przez partię i państwo so­
cjalistyczne; najpełniejsze zaspokajanie określa­
nych przez partię i państwo potrzeb społecz­
nych; osiągnięcie maksymalnego' tempa rozsze­
rzonej socjalistycznej reprodukcji.
lV/Jobilizowanie części dochodów, akumulacji, 
■*•*•*■ oszczędności — z jednej strony, oraz kie­
rowanie zmobilizowanych środków do przedsię­
biorstw, urzędów, organizacji i poszczególnych 
obywateli — z drugiej strony, tworzą proces 
wtórnego p o d z i a ł u  d o c h o d ó w  p i e ­
n i ę ż n y c h  i a k u m u l a c j i .  Dochody 
kształtujące się w wyniku takiego wtórnego po­
działu można nazwać p o c h o d n y mi ,  gdyż 
ich bezpośrednim źródłem są podstawowe do­
chody przedsiębiorstw i organizacji gospodarki 
socjalistycznej i podstawowe osobiste dochody 
ludności. Łączna suma dochodów podsta wowych 
i pochodnych przewyższa — rozumie się — wy­
sokość dochodu narodowego.

Z a t e m  o r g a n i z o w a n i  e i r e a ­
l i z o w a n i e  p i e r w o t n e g o  po ­
d z i a ł u  i w t ó r n e g o  p o d z i a ł u  
d o c h o d ó w  p i e n i ę ż n y c h ,  a ku-
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m u 1 a c j i i o s z c z ę d n o ś c i  z g o d ­
n i e  z f u n k  e j a m i  i z a d a n i a m i  
p a ń s t w a  s o c j a l i s t y c z n e g o  — 
s t a n o w i  g ł ó w n e  p r z e z n a c z e ­
ni e  f i n a n s ó w  r a d z i e c k i c h .

Za pośrednictwem finansów, na drodze po­
działu środków pięniężnych:

1) akumulacje przedsiębiorstw państwowych 
i organizacji gospodarczych kieruije się na za­
spokojenie potrzeb państwowych; zabezpiecza 
się udział kołchozów, organizacji spółdzielczych 
i ludności w zaspokajaniu tych potrzeb częścią 
swych dochodów; państwo reguluje dochody 
i akumulacje;

2) przedsiębiorstwom i organizacjom gospo­
darczym oddaje się do dyspozycji sumy/ nie­
zbędne na inwestycje, na tworzenie i zwiększa­
nie środków obrotowych, na powetowanie strat 
poniesionych na skutek klęsk żywiołowych 
i nieszczęśliwych wypadków, jeżeli ich wydatki 
na te cele przewyższają zasoby własne;

3) pokrywa się' wydatki na utrzymanie sił 
zbrojnych, aparatu administracyjnego' i urzą­
dzeń socjalno-kultuiralnych, na podejmowanie 
różnorodnych środków w dziedzinie usług kul­
turalnych i „bytowych" dla mas pracujących, 
okazuje się państwową pomoc ludziom nie­
zdolnym do pracy oraz inne rodzaje pomocy 
państwowej.

Różnorodność celów i zadań podziału docho­
dów i akumulacji, a także różnorodność cha­
rakteru i źródeł środków wtórnie dzielonych 
warunkuje stosowanie, różnorodnych metod 
i form mobilizacji oraz przydzielania środków. 
Byłoby niecelowe stosowanie jednej i tej sa­
mej metody mobilizacji w stosunku do zysków 
przedsiębiorstw państwowych i dochodów lud­
ności, lub też kierowanie środków na inwesty­
cje w takim samym trybie jak na wydatki ad • 
ministracji państwowej.

Podstawowymi finansowymi metodami mobi­
lizowania i kierowania środków są podatki, po­
trącenia od zysków przedsiębiorstw państwo­
wych, pożyczki państwowe, składki ubezpie­
czeniowe, finansowanie, odszkodowania ubez­
pieczeniowe, wypłata pensji i zapomóg.

Prawidłowe zorganizowanie pierwotnego 
i wtórnego podziału środków przez system fi­
nansowy posiada niezwykle ważne znaczenie 
dla gospodarki narodowej. Pierwotny i wtórny 
podział dochodu przeprowadza się w trzech 
ściśle ze sobą związanych kierunkach: 1) mię­
dzy sektorami gospodarki i klasami ludności,
2) między gałęziami gospodarki narodowej 
i kultury, 3) międiz-y obwodami i rejonami kra­
ju.

M i ę d z y s e k  t o r o w y  - 1 m i ę d z y -  
k l a s o w y  podział wtórny odgrywał szcze­
gólnie doniosłą rolę w warunkach gospodarki 
przejściowej. Ustalając podwyższone podatki 
dla elementów kapitalistycznych, organizując 
szeroką finansową i kredytową pomoc dla bie­
doty wiejskiej i średnich gospodarstw chłop­
skich, partia i państwo socjalistyczne ogranicza­
ły i wypierały elementy kapitalistyczne, oka­
zywały pomoc biednym i średnim gospodar­

stwom chłopskim w walce z 'kułactwem. Po­
przez międzysektorowy i międzyklasowy po­
dział wtórny środków finansowych partia i pań­
stwo socjalistyczne tworzyły warunki socjali­
stycznego uprzemysłowienia kraju, pobudzały 
procesy spółdzielczości, przyczyniały się do bu­
dowy i umocnienia ustroju kołchozowego na 
wsi.

M i ę d z y g a ł ę z i o w y  podział wtórny 
odegrał wielką rolę w walce o socjalistyczne 
uprzemysłowienie kraju i kolektywizację go­
spodarki rolnej. Oszczędzając na wszystkim, 
partia i państwo radzieckie kierowało maksi­
mum środków na budowę przemysłu ciężkiego, 
na okazywanie pomocy sowchozom i. kołchozom. 
Sukcesy jakie towarzyszyły industrializacji 
kraju i kolektywizacji rolnictwa pozwoliły w 
okresie przedwojennym na podniesienie pozio­
mu materialnego i kulturalnego' szerokich mas 
ludności, co musiało pociągnąć za sobą zwięk­
szenie inwestowania w gałęziach wytwarzają­
cych przedmioty powszechnego spożycia, a tak­
że w urządzeniach socjalno-kulturalnych. Mię­
dzygałęziowy wtórny podział odegrał bardzo 
ważną rolę w okresie Wielkiej Wojny Narodo­
wej, gdy trzeba było zaspokajać wszelkie po­
trzeby czasu wojennego. W powojennej stali­
nowskiej pięciolatce międzygałęziowy podział 
wtórny sprzyja przyspieszonemu rozwojowi 
kluczowych gałęzi gospodarki narodowej.

T e r y t o r i a l n y  podział wtórny ■—po­
między obwody i rejony kraju — zajmował 
i w dalszym ciągu zajmuje nader ważne miej­
sce w przeprowadzaniu leninowsko-stalinow- 
Sikiej polityki narodowej, w socjalistycznym 
rozmieszczaniu sił produkcyjnych. Partia i pań­
stwo socjalistyczne przy pomocy systemu finan­
sowego okazywały i okazują systematyczne 
poparcie i pomoc tym rejonom narodowym, 
obwodom i republikom, które były dawniej 
bardziej zacofane. Przyczyniało to się i przy­
czynia nadal do gospodarczego i kulturalnego 
podciągania rejonów, obwodów i republik daw­
niej zacofanych do poziomu przodujących're­
jonów, obwodów, republik Związku Radziec- 
ldego. Za pośrednictwem wtórnego podziału 
terytorialnego zasobów pieniężnych (obok sto­
sowania innych środków) partia i państwo ra­
dzieckie osiągają właściwe1 rozmieszczenie sił 
produkcyjnych w wielkim kraju- radzieckimi, 
zgodnie z zasadami najisizytbszeg-o rozwoju go­
spodarki i obronnej potęgi państwa socjalistycz­
nego', podniesienia poziomu życia obywateli ra­
dzieckich, przyśpieszonego rozwoju sił produk­
cyjnych w rejonach i obwodach zacofanych, 
gdzie nie było własnej bazy przemysłowej, 
ani ośrodków kultury. Terytorialny podział 
wtórny odegrał największą rolę w osiągnięciu 
szybkiego tempa odbudowy rejonów kraju, zni­
szczonych podczas wojny przez faszystów.

Wszystko to wskazuje na niezwykle ważne 
znaczenie funkcji rozdzielczej finansów radzie­
ckich. Podział dochodu narodowego i całego- pro­
duktu społecznego na spożycie i akumulację, 
kierowanie funduszów na zaspokajanie różno- 
rodnych potrzeb —- przeprowadza partia i pań-
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sttyfo radzieckie zigodnie z celami i zadaniami 
budowy komunizmu, szeroko, wszechstronnie 
wyzyskuje finanse radzieckie. Bez właściwej 
organizacji podziału dochodów pieniężnych 
i akumulacji nie byłoby możliwe kierowanie 
i przeznaczenie maksimum środków na budow­
nictwo przemysłu ciężkiego oraz na sowćhozy 
i kołchozy w latach walki o uprzemysłowienie 
kraju i kolektywizację rolnictwa, a także kon­
centrowanie zasobów dla rozgromienia wroga 
w warunkach gospodarki wojennej. Prawidłowa 
organizacja podziału środków pieniężnych sta­
nowi jeden z warunków pomyślnego wykona­
nia i przekroczenia planu powojennej pięciolat­
ki stalinowskiej.

Rozdzielcza funkcja finansów radzieckich za­
sadniczo — i pod każdym względem — różni 
się od funkcji rozdzielczej finansów państwa 
burżuazyjnego.

Niezbędność finansów radzieckich jako na­
rzędzia podziału duchodów pieniężnych, aku­
mulacji i oszczędności wynika bezpośrednio ze 
stosunków materialnego procesu reprodukcji, 
organizowanego i kierowanego przez państwo 
socjalistyczne. W państwie burżuazyinym nie­
zbędność finansów wynika z pasożytniczego 
charakteru tego państwa nie spełniającego go- 
spodarczo-organizacyjnej i kulturalno-wycho- 
wawczej funkcji właściwej państwu socjali­
stycznemu, nie rozporządzającego materialno- 
produkcyjną bazą i nie posiadającego własnych 
źródeł zasobów.

Za pośrednictwem finansów radzieckich, 
opartych o socjalistyczny system gospodarki 
i o socjalistyczną własność środków produkcji, 
podziałowi podlegają głównie dochody i aku­
mulacje przedsiębiorstw i organizacji należą­
cych do państwa, a mobilizowanie części docho­
dów, akumulacji i oszczędności kołchozowo- 
spółdzieJczych przedsiębiorstw i ludności od­
grywa rolę pomocniczą i przeprowadzane jest 
również w interesie ludzi pracy. Natomiast fi­
nanse państwa burżuazyjnego, którego ©odsta­
wą jest kapitalistyczny system gospodarki i pry­
watna kapitalistyczna własność środków pro­
dukcji, służą jako dodatkowe narzędzie eksplo­
atacji mas pracujących.

Radziecki system finansów zgodnie z zada­
niami i funkcjami państwa socjalistycznego za­
bezpiecza przy pomocy zasobów pieniężnych 
różnorodne potrzeby rozszerzonej socjalistycz­
nej reprodukcji, podczas gdy finansowe po­
trzeby państwa burżuazyjnego zasadniczo 
ograniczała sie do uzyskiwania- środków na 
utrzymywanie pasożytniczego aparatu, państwo­
wego, a przede wszystkim — na wydatki wo­
jenne. ’
■Podział dochodów pieniężnych, akumulacji 

i ■ oszczędności za pośrednictwem finansów ra­
dzieckich przeprowadza sie systematycznie 
z mvśia n rozwoju i umncnjarijii socjalistyczne­
go systemu gospodarki i socjalistycznej własno­
ści środków produkcii — w interesie budowni­
ctwa komunizmu. Finance zaś naństw.a biwżn-- 
azyineoo sa nodoo-t- l̂rnwarip żvwinłnwvm 
prawom gospodarki kapitalistycznej! mają na

celu ochronę, rozszerzenie i umocnienie kapita­
listycznej własności środków produkcji, sto­
sunków eksploatacji.

Zasadnicze przenaczenie finansów państwa 
burżuazyjnego ogranicza się do wtórnego 

podziału środków pieniężnych, mającego na ce­
lu utrzymanie państwowego aparatu ucisku 
i dalsze bogacenie się eksploatatorów przez 
wzmożoną grabież ludzi pracy. Odwrotnie — 
przeznaczenie finansów państwa socjalistyczne­
go polega nie tylko na tym, aby na czas i bez 
przerwy zaopatrywać w zasoby pieniężne bu­
downictwo gospodarcze i kulturalne, lecz. tak­
że na tym, aby utrzymywać siły zbrojne ZSRR 
i państwowy aparat administracyjny. Finanse 
radzieckie spełniają prócz tego f u n k c j ę  
k o n t r o l u j ą c ą ,  nie znaną w ogóle w 
państwie burżuazyjnym. Stanowią one nader 
ważne narzędzie kontroli naństwowej nad pro­
dukcją i obrotem produktu społecznego.

U podstaw k o n t r o l i  f i n a n s o w e j  
leży kontrola za pomocą rubla na zasadzie roz­
rachunku gospodarczego.

Rozrachunek gospodarczy ustala bezpośred­
nią zależność między wynikami działalności 
przedsiębiorstwa a jego sytuacją finansowo-go­
spodarczą. Im lepiej funkcjonuje przedsiębior­
stwo, im lepiej wykonywa plany, im oszczęd­
niej użytkuje surowiec, materiały, paliwo, in­
ne wartości materiałowe i zasoby pracy, tym — 
przy właściwej organizacji — lepsza i mocniej­
sza powinna być sytuacja finansowo-gospodar­
cza przedsiębiorstwa. To właśnie oznacza 
k o n t r o l ę  za  p o m o c ą  r u b l a  w 
o b r ę b i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a .

Przedsiębiorstwa rozrachunkowo-gospodar- 
cze zazębiają sie jedno o drugie. Każde z nich 
jest dostawcą dla jednych, a nabywcą w sto­
sunku do innych przedsiębiorstw. Każde z nich 
jest zainteresowane w tym, abv jego produkcja 
była we właściwym czasie opłacona, aby mu 
punktualnie dostarczano surowców i materiałów 
odpowiedniego asortymentu i jakości, aby prze­
strzegano ustalonych cen towaru. Oznacza to, 
że przedsiębiorstwa na podstawie umów, na 
podstawie stałych stosunków gospodarczych 
k o n t r o l u j ą  w z a j e m n i e  s w ą  
p r a c ę ,  k o n t r o l u j ą  i e d n o d r u ­
gie.

Jednakże taka kontrola wewnątrz przedsię­
biorstw i we wzajemnych miedzy nimi stosun­
kach nie daie jeszcze wystarcza i acej gwarancji 
najskuteczniejszego wykorzystania zasobów 
materiałowych, zasobów pracy i zasobów pie­
niężnych.

Rozrachunek gospodarczy zakłada pewną 
operatywną samodzielność gospodarczą przed­
siębiorstw. Jest to konieczne. Tylko posiada­
jąc pewną samodzielność przedsiębiorstwo mo­
że istotnie odpowiadać za swoją działalność, mo­
że dążyć do najracjonalniejszego wyzyskania 
swoich zasobów z uwzględnieniem wszystkich 
warunków prac;/. Ale przedsiębiorstwo korzy­
stając z operatywnej samodzielności może nie­
właściwie pojmować swoje interesy i przeciw­
stawiać je interesom państwa, oraz nieracjo­
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nalnie rozporządzać swoimi zasobami. W prak­
tyce spotyka się kierowników, którzy wchodzą 
na drogę przeciwstawiania interesów „swojego" 
przedsiębiorstwa interesom gospodarki naro­
dowej jako całości.

Gospodarcza operatywna samodzielność jest 
nadzwyczaj potrzebna, gdyż bez niej nie można 
osiągnąć najpełniejszego i najracjonalniejszego 
wykorzystania wszystkich zasobów przedsię­
biorstwa. Lecz po to, aby nie tylko nie była wy­
zyskana na szkodę państwa i gospodarki naro­
dowej, ale dawała jak najlepsze rezultaty, ko­
nieczna jest systematyczna, codzienna kontrola 
nad pracą przedsiębiorstwa ze strony organów 
regulujących i planujących.

Kontrola taka jeszcze w wyższym stopniu 
jest konieczna w stosunku do instytucji sfery 
nieprodukującej, nie działających na podsta­
wie rozrachunku gospodarczego. Wewnętrzna 
baza dla-kontroli za pomocą ritbla w instytu­
cjach tych jest bardzo wąska, ponieważ nie 
istnieje tam prosty bezpośredni związek mię­
dzy ich dochodami i rozchodami, między wiel­
kością zasobów, jakie napływają do instytucji 
a rezultatami jej pracy. Dlatego też punkt cięż­
kości przenosi się tutaj na ścisłe określanie wy­
datków, sum finansowania, norm rozchodowa­
nia środków i na niedopuszczanie do rozchodo­
wania ich nie według ściśle określonego prze­
znaczenia, lub też w rozmiarach przewyższają­
cych ustalone normy (preliminarzowy tryb fi­
nansowania).

Ważną rolę w przeprowadzaniu takiej kon­
troli odgrywa radziecki system finansowy. Już 
w r. 1922 W. I. Lenin charakteryzując rozra­
chunek gospodarczy podkreślał konieczność 
i znaczenie przeprowadzania kontroli nad dzia­
łalnością przedsiębiorstw rozraehunkowo-gos- 
podarczych ze strony Najwyższej Rady Gospo­
darki Narodowej (WSNCh), a zwłaszcza ze 
strony Narodowego Komisariatu Finansów. 1)

Kontrola finansowa łączy się nierozerwalnie 
z rozdzielczą funkcją finansów radzieckich,, 
gdyż kontrolę wykonywa się przede wszyst­
kim przy mobilizowaniu i wypłacaniu środków. 
Jednakże sfera kontroli finansowej jest znacz­
nie szersza od sfery podziału wtórnego środ­
ków pieniężnych. Obejmuje ona nie tylko te 
zasoby pieniężne, które w gospodarce narodo­
wej ulegają podziałowi wtórnemu, lecz i cały 
system stosunków pieniężnych; realizuje się 
ona we wszystkich stadiach narodowo - gospo­
darczego i finansowego planowania.

W procesie mobilizacji środków organy fi­
nansowe kontrolują sytuację finansowo-gospo­
darczą przedsiębiorstw i organizacji, wykry­
wają możliwości zwiększenia akumulacji kosz­
tem lepszego wy korzystania wszystkich zaso­
bów będących w dyspozycji przedsiębiorstw 
i organizacji, podejmują środki mające osiąg­
nąć ścisłe wykonywanie zobowiązań przez 
przedsiębiorstwa i organizacje wobec państwa,

l) Patrz. W. I. Lenin — Dzieła, t. XXIX, str. 420 (ros.).

wprowadzają do tych zobowiązań niezbędne 
uściślenia w zależności od przebiegu wykona­
nia planu.

Finansowanie posiada ściśle celowy charak­
ter i realizuje się nie „pod plan", a w miarę 
istotnego wykonywania planu i z uwzględnię-, 
niem skuteczności zużytkowania zarówno wła­
snych zasobów jak i przydzielonych środków. 
Kierując środki do przedsiębiorstwa, instytu­
cji i organizacji organy finansowe kontrolują 
stopień wykonania planu, skuteczność wykorzy­
stania uprzednio udzielonych środków., możli­
wości i drogi zmniejszenie rozchodów, pełniej­
szej mobilizacji rezerw wewnętrznych dla za­
spokojenia planowych potrzeb przedsiębior­
stwa w zakresie środków itp.

Skuteczna kontrola finansowa nie może ogra­
niczać się jedynie do kontroli nad zużytkowa­
niem zasobów p i e n i ę ż n y c h ,  tylko 
do kontroli wykonania planów finansowych, 
planów zdobywania i rozchodowania środków 
pieniężnych. Kontrola finansowa powinna obej­
mować i obejmuje wszystkie te wyniki wyko­
nania planów produkcji i realizacji produkcji, 
od których zależy położenie finansowo-gospo­
darcze przedsiębiorstw i organizacji gospodar­
czych, wykonanie planów finansowych.

Właściwa organizacja kontroli finansowej, 
stałe jej przeprowadzanie posiada olbrzymie 
znaczenie w całym systemie form i metod 
ogólno-gospodarczej sprawozdawczości i kon­
troli. Kontrola finansowa rozszerza i umacnia 
podstawy rozrachunku gospodarczego, pobu­
dza do walki o powiększenie akumulacji, 
o przyśpieszenie obiegu środków obrotowych,
0 lepsze wyzyskanie środków trwałych, o naj­
ściślejszy system oszczędzania, o; umocnienie 
planowo-finansowej dyscypliny. Kontrola !fi- 
nansowa przyczynia się do ochrony i umocnie­
nia własności socjalistycznej, do podniesienia 
rentowności socjalistycznych przedsiębiorstw
1 organizacji gospodarczych, do zaszczepienia 
i -umocnienia praworządności rewolucyjnej, do 
przezwyciężania przejawów biurokratyzmu, 
rutyniarstwa, niegospodarności.

Tak więc przeznaczenie radzieckich finansów 
polega nie tylko na tym, aby przez podział do­
chodów i akumulacji we właściwym czasie i bez 
przerw zaopatrywać w środki pieniężne rozsze­
rzoną socjalistyczną reprodukcję, ale także na 
tym, aby osiągnąć najbardziej efektywne wy­
korzystanie dochodów, akumulacji i w ogóle 
wszystkich zasobów gospodarki narodowej, oraz 
spowodować przyśpieszenie tempa reprodukcji. 
Finanse radzieckie pełnią jednocześnie i funk­
cje rozdzielcze i funkcje kontrolne, co czyni je 
ważnym narzędziem o r g a n i z o w a n i a  
dochodów i akumulacji, organizowania gospo­
darki socjalistycznych przedsiębiorstw i insty­
tucji.

Funkcja finansów jako narzędzia kontroli 
nad tworzeniem się, podziałam i zużywaniem 
dochodów i akumulacji — a więc kontroli nad 
produkcją i obrotem produktu społecznego — 
wydatnie .umacnia i rozszerza aktywną rolę fi­
nansów radzieckich. Poprzez system finansowy
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socjalistyczne państwo nieustannie oddziały­
wa planowo *na całą gospodarkę narodową, na 
wszystkie gałęzie działalności gospodarczej, 
kulturalnej i administracyjnej.

! Rozmiary zasobów finansowych socjalistycz­
nego państwa i ich przeznaczenia zostają okre­
ślone przez dane narodowego planu goispodar- 
cżego, obejmujące ilość i jakość wytworzonej 
produkcji, jej koszta własne, rozmiary obrotu 
towarowego, stawki i fundusze płac, rozmiary 
robót kapitalnych itp. Dane te stanowią pod­
stawę planów finansowych. Od wykonania za­
dań produkcyjnych i innych zadań narodowego 
planu gospodarczego zależy wykonanie planów 
finansowych. Lecz planowanie finansowe nie 
jest jedynie zwykłym odzwierciedleniem pla­
nów produkcji i jej zbytu, ale czynnym mo­
torem ich realizowania. Weźmy dla przykładu 
plan finansowania budownictwa.

Aby budować przedsiębiorstwo potrzebne są 
oczywiście materiały budowlane. Lecz p p 
p i e r w s z e  materiały budowlane mogą być 
zużyte na różnorodne potrzeby. Zagadnienie 
polega na tym, aby przeznaczyć je tylko na 
te cele, które zostały określone w narodowym 
planie gospodarczym. Do rozwiązania tego za­
gadnienia przyczynia się właśnie planowe kiero­
wanie zasobów pieniężnych; jest ono- jednym 
z warunków właściwego kierowania materia­
łów budowlanych.

'Po d r u g i e  — materiały budowlane mogą 
być zużywane w różny sposób i osiągać różny 
stopień efektywności. Nie wystarcza posiadać 
materiały, niezbędne są jeszcze warunki sprzy­
jające osiągnięciu jak największego efektu go­
spodarczego, ,tj. zbudowanie z takiej samej ilo­
ści materiałów jak największej ilości nowych 
obiektów. A jednym z warunków najlepszego 
-wykorzystania zasobów materiałowych jest 
prawidłowa organizacja przydzielania środków 
pieniężnych na finansowanie budownictwa, 
a także kontrola za pomocą rubla.
_ Wreszcie, po t r z e c i e ,  ilość materia­

łów budowlanych nie jest to wielkość dana raz 
na zawsze. Można pobudzać do zwiększania pro­
dukcji materiałów budowlanych w już istnie­
jących przedsiębiorstwach, wpływać na ulep­
szanie ich jakości. A to również zależy w szcze­
gólności od prawidłowej .organizacji podziału 
zasobów pieniężnych i kontroli za pomocą rubla, 
przeprowadzanej nad pracą przedsiębiorstw
i organizacji gospodarczych.

■Plany finansowe i ich realizacja pokrywają 
zasobami pieniężnymi produkcyjne i inne po­
trzeby przedsiębiorstw, instytucji i organizacji, 
pobudzają do ujawniania i jak najefektywniej­
szego wykorzystywania wszystkich rezerw każ­
dego przedsiębiorstwa, każdej organizacji. Już 
grudniowe połączenie plenum CK i CKK 
WKP(b) w r. 1930 podkreśliło, że bez s k r u ­
p u l a t n e g o  wy k o n y w a n i a p l a­
nu fana nso we go  ni e  j e s t  mo ż l i ­
wa r e a l i z a c j a  p l a n u  g o s p o d a r -  
czego we ws z y s t k i c h  dz i edzi -
ii & c h g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j .

P o d s t a w o w e  z. a d a ,n i a p 1 ą ,n o- 
w a n i a  f i n a n s o w e  g o polegają wła­
śnie:

1) na ujawnianiu zasobów gospodarki naro­
dowej, kierowaniu ich na zaspokajamie najpil­
niejszych potrzeb społeczeństwa; na najskrupu­
latniejszym mobilizowaniu w tym celu docho­
dów,' akumulacji, oszczędności;

2) na wprowadzaniu systemu oszczędności 
oraz pobudzaniu każdego przedsiębiorstwa 
i każdej instytucji do najskuteczniejszego wy­
korzystywania zasobów pieniężnych, zasobów 
materiałowych i zasobów pracy—dla rozszerza­
nia produkcji, rozwijania obrotu towarowego, 
zaspokajania potrzeb państwowych;

3) na czuwaniu nad powiązaniem rozlicznych 
elementów narodowego planu gospodarczego 
w ujęciu wartościowym, aby zapobiec powsta­
waniu dysproporcji w gospodarce narodowej 
i przeciwdziałać już powstałym dysproporcjom.

Dzięki planowaniu finansowemu finanse ra­
dzieckie stanowią dźwignię planowania gospo­
darczego, mają charakter ważnego narzędzia w 
walce o wykonywanie i przekraczanie planów. 
TT5J łaściwa organizacja i skuteczne stosowanie 
* * różnych forim i metod podziału dochodów 

pieniężnych, akumulacji i oszczędności, a tak­
że kontrola nad ich zużywaniem wymagają spe­
cjalnego aparatu państwowego. Takim apara­
tem jest system finansowy ZSRR i finansowe 
oddziały (lub urzędy) oraz rachunkowość przed­
siębiorstw, instytucji i organizacji.

System finansowy ZSRR obejmuje budżet 
państwowy ZSRR, państwowe ubezpieczenia 
społeczne, państwowe ubezpieczenia majątkowe 
i osobiste, państwowe kasy oszczędności, pań­
stwowe długoterminowe banki inwestycyjne 
i oparty na specjalnych podstawach — Bank 
Państwa ZSRR. Każda z tych instytucji wyko­
nywa określone przez partię i socjalistyczne 
państwo funkcje i zadania, stosuje specjalne 
formy i metody mobilizacji i kierowania zaso­
bów oraz metody kontrolowania za pomocą 
rubla. Wszystkie te instytucie łącznie z, oddzia­
łami finansowymi i rachunkowością przedsię­
biorstw, instytucji i organizacji gwarantują 
wszechstronne realizowanie funkcji ciążących 
na radzieckim systemie finansowym.

P a ń s t w o w e  u b e z p i e c z e n i e  
s p o ł e c z n e  obejmuje wszystkie osoby po­
siadające dochody w formie płacy. Jego celem 
jest ubezpieczenie robotników i urzędników na 
wypadek czasowej lub trwałej niezdolności do 
pracy albo na starość, a także przeprowadzanie 
wszelkiego' rodzaju środków profilaktycznych, 
organizowanie wczasów dla ubezpieczonych, 
oraz okazywanie pomocy ich rodzinom. Środki 
państwowego ubezpieczenia społecznego' w 
ZSRR powstają ze specjalnych składek obowią­
zkowych dla wszystkich przedsiębiorstw, insty­
tucji i organizacji i ustalanych procentowo w 
zależności od płacy zatrudnionych pracowni­
ków. Budżet państwowych ubezpieczeń społecz­
nych odgrywa wielką rolę w finansowaniu spo­
łeczno - kulturalnych przedsięwzięć socjalisty­
cznego państwa w zakresie polepszenia warun­
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ków bytu materialnego i kulturalnego poziomu 
życia pracowników.

Poprzez p a ń s t w o w e  u b e z p i e ­
c z e n i e  m a j ą t k o w e  powstają fundu­
sze ubezpieczeniowe dla powetowania szkód po­
niesionych w wyniku klęsk żywiołowych 
i nieszczęśliwych wypadków i dla finansowania 
środków zmierzających do zapobiegania takim 
wypadkom i ich likwidowania. Głównym przed­
miotem majątkowego zabezpieczenia w ZSRR 
jest własność kołchozowo - spółdzielcza, przy 
czym znaczna część majątku kołchozów (zabu­
dowania, inwentarz żywy, zasiewy kultur, stat­
ki rybackie) podlegają przymusowi ubezpiecze­
nia. Przestrzeganie prawideł ubezpieczenia 
przyczynia się do umocnienia kołchozowo-spół- 
dzielczej własności.

P a ń s t w o w e  u b e z p i e c z e n i e  
o s o b i s t e  w ZSRR stanowi formę dodatko­
wego ubezpieczenia ludzi pracy na wypadek 
choroby, inwalidztwa, śmierci, a także jedną 
z form oszczędności.

P a ń s t w o w e  k a s y  o s z c z ę d n o -  
ś c i mobilizują oszczędności i chwilowo wolne 
środki pieniężne ludności przez rozprowadzanie 
państwowych pożyczek i przyjmowanie wkła­
dów. Przeprowadzając operacje depozytowe 
i obroty bezgotówkowe kasy oszczędnościowe 
są instytucjami kredytowymi odrębnego ro­
dzaju.

S p e c j a l n e  d ł u g o t e r m i n o w e  
b a n k i  i n w e s t y c y j n e  wykonują 
przede wszystkim kontrolę nad wykorzystaniem 
środków kierowanych na inwestycje. Główną 
część tych nakładów, a mianowicie inwestycje 
przeprowadzane przez przedsiębiorstwa pań­
stwowe, instytucje i organizacje, pokrywane są 
zasobami pieniężnymi nie w formie kredytów, 
ale z reguły •—■ bezzwrotnie, w trybie finanso­
wania z budżetu państwa, lub też w trybie fi­
nansowania z własnych środków posiadanych 
przez przedsiębiorstwa lub organizacje gospo­
darcze i przeznaczonych na taki cel. W ten spo­
sób wyraża się najściślejszy związek banków 
specjalnych z budżetem. ■ Jednocześnie banki 
specjalne są instytucjami kredytowymi, wyko­
nują funkcje kredytowe—obrót bezgotówkowy 
w dziedzinie inwestycji, krótkoterminowe kre­
dytowanie kołchozów, spółdzielczości i częścio­
wo przedsiębiorstw państwowych.

Bank P a ń s t w a  ZSRR jest centralną 
instytucją kredytową w ZSRR. Jest to główna 
instytucja krótkoterminowego kredytowania 
i obrotu bezgotówkowego w gospodarce naro­
dowej, kasowe i emisyjne centrum kraju, organ 
przeprowadzania rozliczeń walutowych z zagra­
nicą. Bank Państwa ZSRR jest głównym na­
rzędziem kredytowego podziału wtórnego środ­
ków i kredytowej kontroli. Prócz tego przepro­
wadza on operacje kasowego wykonywania bu­
dżetu państwowego ZSRR, tj. przyjmuje wpłaty 
na budżet i wydaje środki budżetowe w grani­
cach ustalonych asygnowań. Na rachunkach w 
Banku Państwa przechowują się wolne środki 
budżetu państwowego, organów ubezpieczeń 
państwowych i kas oszczędności. Bank Pań­

stwa bezpośrednio finansuje z budżetu ośrodki 
maszynowo-traktorowe, a na pozalimitowe wy­
datki oraz na remonty kapitalne — także 
przedsiębiorstwa, instytucje i organizacje. Bank 
wykonuje również zlecenia banków specjalnych 
w zakresie finansowania inwestycji w tych re­
jonach, gdzie nie ma ich oddziałów.

Głównym narzędziem podziału dochodów 
i akumulacji jest b u d ż e t  p a ń s t w o w y  
ZSRR — podstawowy plan finasowy socjali­
stycznego państwa, zatwierdzany corocznie 
przez Najwyższą Radę ZSRR.

Radziecki budżet państwowy jest najściślej 
związany z całą gospodarką kraju, odgrywa 
najpoważniejszą rolę w systemie socjalistycznej 
gospodarki. W nim zbiegają się nici całego go­
spodarczego i kulturalnego budownictwa. Przy­
tłaczająca większość zasobów pieniężnych, 
przenaczonych na zaspokojenie potrzeb społecz­
nych, koncentruje się w budżecie państwowym 
ZSRR. Z budżetu państwowego ZSRR pokrywa 
się podstawową część wydatków na zaspoko­
jenie potrzeb państwa, wielką część nakładów 
na środki trwałe i środki obrotowe, koszta 
utrzymywania sił zbrojnych, wydatki na urzą­
dzenia socjalno-kulturalne, na utrzymywanie 
państwowego aparatu administracyjnego.

Znaczenie budżetu państwowego ZSRR jako 
głównego narzędzia podziału dochodów i aku­
mulacji charakteryzują nie tylko wielkie roz­
miary absolutne budżetowego finansowania go­
spodarki narodowej i urządzeń socjalno-kuitu- 
ralnych, lecz także wysoki odsetek asygnowań 
budżetowych w sumach wydatków na cele go­
spodarki i kultury narodowej. Tak więc ogólne 
rozmiary wydatków na finansowanie gospodar­
ki narodowej (nie licząc nakładów organizacji 
społecznych i kołchozów) w r. 1949 wynosiły 
189,9 mild. rub., w tym z zysków osiągniętych 
przez przedsiębiorstwa państwowe oraz organi­
zacje gospodarcze i pozostawianych w ich dy­
spozycji — 37,4 mild. rub. W ten sposób śrcd- 
ki pochodzące z budżetu państwowego ZSRR 
osiągnęły sumę 152,5 mild. rub., czyli 803/o 
wszystkich zasobów przeznaczonych na finansom 
wanie gospodarki narodowej (poza nakładami 
organizacji spółdzielczych i kołchozów). Na r. 
1949 preliminowano inwestycje w wysokości 
105,5 mild. rub., w tym z budżetu państwowego 
ZSRR — 79,8 mild. rub., co stanowi 75,6%. 
Z 23,6 mild. rub. przeznaczonych na tworzenie 
i uzupełnienie własnych środków obrotowych 
przedsiębiorstw państwowych i organizacji go­
spodarczych nakłady z budżetu państwowego 
ZSRR na r. 1949 stanowiły 10,1 mild. rubli.

Państwowemu budżetowi ZSRR przypada 
kierownicza rola w całym radzieckim systemie 
finansowym. Włącza się do niego budżet pań­
stwowych ubezpieczeń społecznych. W formie 
specjalnych pożyczek wpływają do państwowe­
go budżetu ZSRR rezerwowe fundusze ubez­
pieczeniowe majątkowego i osobistego systemu 
ubezpieczeń oraz pewne, nie podlegające wyco­
faniu wkłady państwowych kas oszczędności. 
Zasadniczo organami budżetowego finansowa -
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nia inwestycji i kontroli budżetowej w tej dzie* 
dżinie są banki inwestycyjne.

Budżet państwowy ZSRR, służąc celopi i za­
daniom rozszerzonej socjalistycznej reproduk­
cji, przyczynia się do wzrostu bogactwa i potęgi 
socjalistycznego państwa i do systematyczne­
go podnoszenia dobrobytu obywateli radziec­
kich. Wydatki budżetu państwowej ZSRR na 
finansowanie gospodarki narodowej i urządzeń 
socjalno-kulturalnych (nie licząc nakładów 
z rezerwowego funduszu Rady Ministrów) prze­
wyższają 3,4 raza asygnowania dla Minister­
stwa Sił Zbrojnych, ■ gdy w krajach kapitali­
stycznych wydatki militarne pochłaniają lwią 
część zasobów budżetowych. Asygnowania ra­
dzieckiego budżetu państwowego na urządzenia 
społeczno-kulturalne (oświata, służba zdrowia, 
ubezpieczenie społeczne różnego rodzaju prze­
wyższa 3,3 raza wysokość podatków wpłaca­
nych przez ludność, podczas gdy w krajach 
kapitalistycznych obciążenie podatkowe ludno­
ści — przede wszystkim szerokich mas pracu­
jących stanowi główne, decydujące źródło do­
chodów budżetu, a wydatki na oświatę i służbę 
zdrowia stanowią znikomą część wszystkich 
wydatków budżetowych.

Organa radzieckiego systemu . finansowego 
opierają się w całej swej działalności na f i- 
n a n s o w y m  i b u c h a l t e r  y j n y m  
a p a r a c i e  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  i n­
s t y t u c j i  i o r g a n i z a c j i  gospodar­
ki socjalistycznej. Poprzez ten aparat oblicza 
się wszystkie zasoby pieniężne, ich wpływ i wy­
datkowanie, przeprowadza się podział we- 
wnętrzno-resortowy i podział wtórny dochodów 
i akumulacji, wewnętrzno-resortową kontrolę 
nad ich tworzeniem, podziałem i zużytkowa­
niem, kontrolę finansową we wzajemnych sto­
sunkach między przedsiębiorstwami, instytu­
cjami i organizacjami. Poprzez ten aparat od­
prowadza się część dochodów gospodarki socja­
listycznej do budżetu państwowego i rozpro­
wadza się ten budżet. Od jakości pracy aparatu 
zależy w dużym stopniu wzrost rentowności so­
cjalistycznych przedsiębiorstw i organizacji go­
spodarczych, pomyślne realizowanie finanso­
wych poczynań Państwa Radzieckiego, wyko­
nanie i przekraczanie państwowych planów fi­
nansowych.
T\la rozwiązania ©odstawowego zadania go- 
^  spodarczego ZSRR, postawionego przez 
wielkiego Stalina, trzeba systematycznie zwięk­
szać dochody socjalistycznych przedsiębiorstw 
i organizacji gospodarczych, trzeba właściwie 
rozdzielać te dochody zgodnie z ustalonymi 
przez państwo narodowymi planami gospodar­
czymi, najefektywniej wykorzystywać wszyst­
kie zasoby pracy, oraz zasoby materiałowe 
i pieniężne, trzeba przyśpieszać tempo wzrostu 
akumulacji w gospodarce narodowej. Na tej 
podstawie dzięki pokojowemu kierownictwu 
Stalina, dzięki olbrzymiej organizacyjnej 
i wychowawczej pracy partii komunistycznej 
i ofiarnej pracy milionów obywateli radzieckich 
osiągnięto decydujące sukcesy w wykonywaniu 
powojennego stalinowskiego planu pięcioletnie­

go. Finansom radzieckim stanowiącym narzę­
dzie podziału dochodów i akumulacji, a także 
kontroli za pomocą rubla — przypada nader 
ważna rola.

W ciągu pierwszych czterech lat powojennej 
stalinowskiej pięciolatki budżet państwowy 
ZSRR przenaczył na finansowanie Gospodarki 
narodowej i na urządzenia socjalno-kulturalne 
prawie 1,000 mild. rub. Podniósł się znacznie 
poziom finansowo-gospodarczej pracy przedsię­
biorstw i organizacji gospodarczych. Ogólno­
narodowy ruch zwiększenia dochodów i akumu­
lacji socjalistycznych przedsiębiorstw, przyśpie­
szenia obiegu środków obrotowych, lepszego 
wykorzystywana środków trwałych — dał ol­
brzymie rezultaty.

Dalsze udoskonalenie metod finansowych po­
działu dochodów i akumulacji oraz kontroli za 
pomocą rubla, dalsze umacnianie całego ra­
dzieckiego systemu finansów przyczyni się do 
nowych sukcesów ZSRR w jego rozwoju na 
drodze do komunizmu.

W. Djaczenko

0  p e ł n e  u j a w n i e n i e
1 w y k o r z y s t a n i e  z d o l n o ś c i  
w y t w ó r c z e j  w przemyś l e®)

C OCJALISTYCZNY system gospodarki
^  zapewnia stały wzrost mocy wytwór­

czej i nieprzerwany rozrost wszystkich ga^zi 
produkcji 'społecznej, co stanowi prawo rozwo­
ju gospodarki socjalistycznej.

W latach stalinowskich pięciolatek w Zwią­
zku Radzieckim zbudowano potężny przemysł 
socjalistyczny, który został wyposażony w zdo­
bycze przodującej techniki i sam przezbroił 
wszystke dziedziny gospodarki narodowej. Pod 
mądrym kierownictwem partii bolszewickiej 
oraz wielkiego wodza narodów radzieckich Ge­
neralissimusa Stalina Kraj Rad został w prze­
ciągu krótkiego w skali historycznej czasu za­
mieniony w potężne przemysłowe mocarstwo. 
Powołano do życia nowe gałęzie przemysłu, po­
wstała wielka ilość nowych zakładów przemy­
słowych, zrekonstruowano od podstaw przed­
siębiorstwa dawniej już istniejące. Powstały 
nowe okręgi przemysłowe, wyrosły nowe mia­
sta posiadające największych rozmiarów zakła­
dy hutnicze, zakłady budowy maszyn, chemicz­
ne oraz inne z zakresu nowoczesnego przemy­
słu.

W Związku Radzieckim zorganizowano po­
tężną bazę wytwórczo-techniczną, która w rę­
kach ludzi radzieckich, kierowanych przez par­
tię bolszewików i wielkiego Stalina, przynosi 
z każdym miesiącem coraz więcej produkcji.

W r. 1940 produkcja globalna wielkiego prze­
mysłu prawie dwunastokrotnie przewyższyła 
poziom z r. 1913. W r. 1940 produkcja globalna 
całego przemysłu wyniosła 141% w stosunku

. *) Tłumaczenie artykułu zamieszczonego w dwumie­
sięczniku „Płanowoje Chozjajstwo" Nr 2 z 1950 r.
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do przedwojennego r. 1940. W ciągu czterech lat
powojennej pięciolatki stalinowskiej zoudowa- 
no, odbudowano oraz uruchomiono 5200 pań­
stwowych przedsiębiorstw przemysłowych nie 
licząc państwowych i spółdzielczych drobnych 
przedsiębiorstw. W latach powojennej pięcio­
latki zdolność wytwórcza czynnych fabryk 
i zakładów przemysłowych poważnie wzrosła 
dzięki uruchomieniu nowych działów oraz zain­
stalowaniu nowego sprzętu odznaczającego się 
wysoką zdolnością wytwórczą, a wykonanego 
w krajowych zakładach. Z kwartału na kwar­
tał wzrasta majątek trwały radzieckiego prze­
mysłu.

Wzrostowi majątku trwałego w przemyśle 
socjalistycznym towarzyszy szybki rozwój tech­
niki, szerokie stosowanie automatyzacji i me­
chanizacji procesów wytwórczych. Przemysł 
ZSRR produkuje obecnie wszelkie maszyny po­
zwalające coraz wydatniej zastępować pracę 
ręczną i osiągać zwiększenie wydajności sprzę­
tu wytwórczego. Wykorzystanie sprzętu znacz­
nie usprawniono w czasie powojennej pięcio­
latki. W 1949 r. w zakładach podległych Mini­
sterstwu Przemysłu Hutniczego wzrósł o 6% 
w porównaniu z r. 1940 współczynnik wyko­
rzystania powierzchni użytkowej pieców hut­
niczych. Wytop stali na 1 m kw. powierzchni 
pieca martenowskiego wzrósł w zestawieniu 
z wynikami osiąganymi w r. 1948 o ll°/o, 
a względem poziomu z r. 1940 — o 24%.

Szybkość wierceń eksploatacyjnych w przed­
siębiorstwach podległych Ministerstwu Przemy­
słu Naftowego wzrosła względem r. 1948 o 5%, 
zaś wzgle£dem r. 1940 — o 33%; także w innych 
gałęziach przemysłu zaznaczył się postęp w wy­
korzystaniu urządzeń wytwórczych,

Z każdym rokiem nowa technika coraz szerzej 
jest stosowana we wszystkich dziedzinach go­
spodarki narodowej. W ciągu jednego tylko ro­
ku 1949 skonstruowano i rozpoczęto produko­
wać seryjnie ponad 300 podstawowych maszyn
0 wysokiej zdolności wytwórczej.

W przemyśle węglowym stosuje się nowe 
kombajny węglowe, udoskonalone wrębówki
1 transportery. W przemyśle budowlanym uży­
wa się przy robotach ziemnych wieloczerpako- 
wych eskawatorów, ciężkich kopaczek i buldo­
żerów; przy robotach załadunkowych i wyładun­
kowych znajdują zastosowanie nowe modele sa- 
moładowaczy. W licznych gałęziach przemysłu 
stosuje się maszyny automatyczne: w budowie 
maszyn — szybkie półautomatyczne agregaty 
obrabiarkowe, linie automatyczne i całe zauto­
matyzowane fabryki; w przemyśle lekkim — 
automatyczne warsztaty tkackie i szybkościowe 
maszyny przędzalnicze. Wprowadza się apara­
turę kontrolująco - regulującą w celu automa­
tyzacji kontroli jakości produkcji. Stosuje się 
metodę potokową, nowe procesy technologiczne, 
wyraźnie podnoszące zdolność -wytwórczą sprzę­
tu i przyśpieszające cykl wyrobu poszczególnych 
części, szybkościowe skrawanie i szybkościowe 
wytopy. Szeroko rozpowszechnia się ruch zmie­
rzający do przedłużenia okresów pracy sprzętu

bez remontów i do skrócenia czasu trwania re­
montów, co eliminuje w znacznym stopniu nie­
produkcyjne przestoje urządzeń wytwórczych.

W Związku Radzieckim nie istnieją pułapy 
wzrostu i najpełniejszego wykorzystania zdol­
ności wytwórczej. Stanowi to jedną z podstawo­
wych przewag socjalistycznego systemu gospo­
darki nad kapitalistycznym.

W państwach kapitalistycznych, w wyniku 
anarchii w produkcji, zubożenia mas pracują­
cych i co za tym idzie — ograniczonej chłonno­
ści rynku, nawet w warunkach dobrej koniun­
ktury dla przemysłu niemożliwe jest pełne wy­
korzystanie jego zdolności wytwórczej. Jak 
wskazuje Józef Stalin — wyraz podstawowej 
sprzeczności tkwiącej w kapitalizmie, sprzeczno­
ści między społeczną formą wytwarzania i ka­
pitalistyczną formą przewłaszczenia wytworów 
produkcji, „...stanowi przeciwieństwo między 
kolosalnym wzrostem możliwości produkcyjnych 
kapitalizmu, obliczonym na osiągnięcie m a k- 
s i m u m kapitalistycznego zysku, a odpowied­
nim o g r a n i c z e n i e m  posiadającego zdol­
ność płatniczą popytu ze strony milionowych 
mas pracujących, których poziom stopy życiowej 
kapitaliści starają się nieustannie utrzymać 
w granicach skrajnego minimum".1)

Tu mają swe źródła kryzysy gospodarcze 
wstrząsające gospodarką kapitalistyczną i przy­
noszące niezliczone cierpienia masom pracują­
cym. Jednym z najważniejszych objawów kry­
zysu gospodarczego jest wydatne zmniejszenie 
obciążenia mocy produkcyjnych i zniszczenie 
poważnej części majątku trwałego.

Niepełne obciążenie przemysłu kapitalistycz­
nego osiągnęło szczególnie poważne rozmiary 
w epoce ogólnego kryzysu kapitalizmu. Jak przy 
tym zaznacza Stalin, w epoce ogólnego kryzysu 
kapitalizmu niepełne obciążenie przedsiębiorstw 
przemysłowych przyjęło charakter chroniczny, 
z .czym wiąże się także chroniczny charakter 
bezrobocia; rezerwowa armia bezrobotnych staje 
się zjawiskiem stałym.

Chroniczne niepełne obciążenie przedsię­
biorstw przemysłowych i stała armia bezrobot­
nych stanowi najjaskrawszy objaw niebywałego 
nasilenia rozkładu kapitalizmu w epoce ogólne­
go, kryzysu i niemożności wykorzystania w 
tym systemie współczesnych zdolności wytwór­
czych. Kapitalizm stał się potężnym hamulcem 
rozwoju zdolności produkcyjnej.

Powojenny okres charakteryzuje w rozwoju 
państw kapitalistycznych nowy wzrost niepeł­
nego obciążenia zdolności wytwórczej w prze­
myśle w związku z narastaniem nowego kryzy­
su gospodarczego i spadkiem produkcji.

Już w lipcu 1949 r. produkcja przemysłowa 
w Stanach Zjednoczonych A. P. wynosiła 65% 
w stosunku do najwyższego poziomu w czasie 
wojny. Od owego czasu produkcja przemysłowa 
zmniejszyła się jeszcze bardziej. I tak w paź­
dzierniku 1949 r. w porównaniu z październi-

') J. W. Stalin. „Zagadnienia Leninizmu", wyd. 10 
ros, str. 350.

277



kiem r. 1948 nastąpił spadek rozmiarów produk­
cji przemysłowej o 22%. Oznacza to równolegle 
postępujące zmniejszenie się obciążenia zdolno­
ści wytwórczej amerykańskiego przemysłu.

Niepełne obciążenie przemysłu osiąga szcze­
gólnie znaczne rozmiary w państwach zmarshal- 
lizowanych, ponieważ monopole kapitalistyczne 
Stanów- Zjednoczonych wszelkimi sposobami 
przeciwdziałają tam rozwojowi tych gałęzi 
przemysłu,, które mają żywotne znaczenie. 
Ujawnia się w tym dalsze wzmaganie się gnicia 
kapitalizmu w okresie powojennym.

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa wy­
korzystania mocy wytwórczych w Związku Ra­
dzieckim. Socjalistyczny system gospodarczy 
oparty na publicznym władaniu środkami pro­
dukcji, nie znający anarchii produkcji, konku­
rencji kapitalistycznej oraz kryzysu — dyspo­
nuje wszystkimi niezbędnymi warunkami, aby 
w pełni i racjonalnie wyzyskać szybko rosnące 
moce wytwórcze w celu zwiększenia społecznego 
bogactwa państwa socjalistycznego i rozwoju 
materialnego dobrobytu mas pracujących. Nie­
ustanny wzrost poziomu stopy życiowej pod 
względem materialnym i kulturalnym tworzy ze 
swej strony przesłanki dla szybkiego wzrostu 
produkcji i doskonalszego wykorzystania zdol­
ności wytwórczej.

Rozwój gospodarki narodowej na podstawie 
jednolitego planu państwowego zabezpiecza nie­
zbędne proporcje i koordynację pracy poszcze­
gólnych działów produkcji, co także pozwala 
jak najpełniej wykorzystać zdolność wytwórczą 
każdego działu w celu rozwoju całej gospodarki 
narodowej.

Szczególnie wydatne sukcesy w zakresie 
zwiększenia stopnia wykorzystania zdolności 
wytwórczej przemysłu socjalistycznego osią­
gnięto w okresie powojennym. Pomimo ogrom­
nych zniszczeń, których dokonał faszystowski 
napastnik w okręgach czasowo przezeń okupo­
wanych, gospodarka narodowa ZSRR szybko za­
leczyła rany zadane jej przez wojnę i wstąpiła 
na drogę potężnego rozwoju.

Powojenny pięcioletni plan odbudowy i roz­
boju gospodarki narodowej ZSRR wykonywany 
jest z powodzeniem. Partia i rząd podjęły kroki 
niezbędne dla pełniejszego wykorzystania zdol­
ności wytwórczej i mobilizacji rezerw we­
wnętrznych w przedsiębiorstwach, co umożliwi­
ło w ciągu r. 1949 zwiększenie planu produkcji 
przemysłowej i wykonanie zwiększonego planu 
W 103°/o. Pod koniec 1949 r. miesięczna średnia 
produkcja globalna w przemyśle wyniosła 153% 
w porównaniu z 1940 r. i przekroczyła poziom 
zaplanowany na 1950 r. Malenkow w Referacie 
wygłoszonym z okazji 32-ej rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej mówił: „z radosnym 
uczuciem wypełnionego zobowiązania możemy 
obecnie powiedzieć: przedwojenny poziom go­
spodarki narodowej nie tylko został osiągnięty, 
ale przekroczony. Mamy wszelkie podstawy, by. 
się spodziewać, że pierwsza powojenna pięcio­
latka wykonana będzie przedterminowo".
•" Ogromną rolę w pomyślnym wykonaniu po­
wojennego planu pięcioletniego gra współza­

wodnictwo socjalistyczne mas pracujących 
Związku Radzieckiego.

Jeszcze w czasie narodzin ruchu stachanow- 
skiego Józef Stalin uczył: „Ruch stachanowski— 
to taki ruch robotników i robotnic, który za cel 
stawia sobie przekroczenie obecnych norm tech­
nicznych, przekroczenie zaprojektowanych po­
tencjałów wytwórczych, przekroczenie istnieją­
cych planów i bilansów produkcyjnych. Prze­
kroczenie — dlatego, że normy te stały się już 
dla naszych czasów, dla naszych nowych ludzi 
przestarzałe. Ruch ten obala dawne poglądy na 
technikę, przełamuje dawne normy techniczne, 
dawne zaprojektowane potencjały wytwórcze, 
dawne plany produkcyjne i żąda nowych, wyż­
szych norm technicznych, projektowanych po­
tencjałów wytwórczych i planów produkcyj- 
nych“.2)

Te historyczne wskazania Józefa Stalina po­
siadają rozstrzygające znaczenie dla rozwoju 
przemysłu socjalistycznego także w obecnym 
okresie.

W latach powojennych współzawodnictwo so­
cjalistyczne nabrało szczególnie szerokiego roz­
machu i wzbogaciło się o nowe formy, odpowia­
dające wyższemu poziomowi rozwoju przemysłu 
i rolnictwa, wyższemu poziomowi rozwojowemu 
techniki i wzrastającemu kulturalno-techniczne- 
mu poziomowi kadr radzieckich.

Współzawodnictwo socjalistyczne codziennie 
ujawnia nowe rezerwy zwiększenia produkcji 
przemysłowej, wydajności pracy i dochodowości 
przedsiębiorstw socjalistycznych.

W powojennym okresie wielką rolę odegrały 
takie formy współzawodnictwa socjalistycznego, 
jak np. podjęty z inicjatywy krajacza Matrosowa 
w fabryce „Komuna Paryska11 ruch przodowni­
ków produkcji o wyższy poziom wydajności 
pracy wszystkich robotników — mianowicie po­
ziom jaki osiągają przodownicy; podjęty z ini­
cjatywy technologa Kirowskich Zakładów Iwa­
nowa ruch pracowników inżynieryjno - tech­
nicznych mający na celu udoskonalenie techno­
logicznych metod produkcji; wreszcie powstały 
za przykładem starszego majstra zakładów „Ka- 
libr“, Rosyjskiego, ruch kierowników oddziałów 
produkcyjnych (majstrów i kierowników dzia­
łów), który postawił sobie za zadanie przyswo­
jenie przodujących metod we wszystkich oddzia­
łach wytwórczych poczynając od brygady, koń­
cząc na przedsiębiorstwie jako całości.
- W licznych zakładach przemysłowych Zwią­
zku Radzieckiego szeroko rozwinął się ruch o jak 
najlepsze wykorzystanie powierzchni produk­
cyjnych, który spowodował znaczny wzrost pro­
dukcji w przedsiębiorstwach bez dodatkowych 
inwestycji.

Kolektywy licznych zakładów osiągnęły 
w 1949 r. wybitne wyniki skutkiem udoskona­
leń w7 wykorzystaniu istniejących sił wytwór­
czych. Tak np. kolektyw Kurgańskieh Zakła­
dów Budowy Obrabiarek w 1949 r. na skutek 
pełniejszego wykorzystania podstawowych środ­
ków produkcji zwiększył produkcję licząc na 
1 m2 powierzchni w stosunku do wyników z ro­

2) J. W. Stalin, j. w. str. 493—494.
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ku 1948 — o 14%, zaś licząc na jednostkę war­
tości pieniężnej środków podstawowych — o 
12,7%.

Kolektyw taganrogskich zakładów „Czerwo­
ny Kotlarz" w wyniku postępu w wykorzysta­
niu powierzchni produkcyjnej oraz sprzętu wy­
zwoli! 1300 m2 powierzchni produkcyjnej, na 
której zainstalowano dodatkowych sprzęt wy­
twórczy. W zakładach tych zanotowano wzrost 
produkcji odkuć wg wagi zarówno na jednost­
kę sprzętu wytwórczego, jak i w szczególności 
na jednostkę sprzętu skrawającego.

W zakładach „Kalibr" w r. 1949 produkcja 
przypadająca na jedną obrabiarkę i na jedno­
stkę powierzchni produkcyjnej wzrosła więcej 
niż dwukrotnie względem poziomu przedwojen­
nego. W zakładach „Kompressor" wydajność 
produkcji z m2 powierzchni produkcyjnej wzro­
sła w r. 1949 względem poziomu z r. 1949 po­
nad półtorakrotnie.

W Czimkeńskiej Fabryce Tłuszczowej podle­
głej Ministerstwu Przemysłu Żywnościowego 
ZSRR zmieniono metodę wstępnego przerobu 
surowca, w wyniku czego zaprojektowaną zdol­
ność wytwórczą fabryki w ciągu 1949 r. prze­
kroczono o 23%.

W przemówieniu na Pierwszej Wszechzwiąz- 
kowej Naradzie Stachanowców Stalin wskazał 
na następujące podstawowe przyczyny ruchu 
stachanowskiego: gruntowna poprawa material­
nych warunków robotników, zniesienie wyzysku 
człowieka przez człowieka, zastosowanie wyso- 
kowydajnej techniki i wychowanie nowych 
kadr, które tę technikę opanowały.

W Związku Radzieckim wraz z rozwojem go­
spodarki narodowej nieustannie się podnosi pod 
względem materialnym i kulturalnym stopa ży­
ciowa mas pracujących. 'Wyrazem szczególnej 
troski partii bolszewickiej i rządu radzieckiego 
o dobrobyt narodu są systematycznie przepro­
wadzane zniżki cen na towary powszechnego 
spożycia oraz wzrost siły nabywczej radzieckie­
go rubla, będącego najmocniejszą, najtrwalszą 
walutą świata. W Związku Radzieckim szybko 
wzrastają kwalifikowane kadry, które opanowa­
ły nowoczesną technikę. Tak w ciągu czterech 
lat powojennej pięciolatki skierowano do pracy 
w przemyśle, transporcie i budownictwie około 
2,9 milionów młodych kwalifikowanych robot­
ników, którzy ukończyli szkoły i zakłady nau­
kowe dla rezerw pracy.

W samym tylko r. 1949 metodą indywidualno- 
brygadowego nauczania i szkolenia na kursach 
w produkcji podniesiono kwalifikacje 6,6 miln, 
osób.

Nieustanny wzrost dobrobytu i poziomu kul­
turalnego narodu radzieckiego, wzrost kwalifi­
kowanych kadr—tworzą pomyślne warunki dla 
nowego potężnego rozwoju aktywności pracow­
niczej,( wykorzystania rezerw wewnątrz-zakła- 
dowych w celu dalszego przyśpieszenia i rozwo­
ju wszystkich dziedzin gospodarki narodowej.

1 | ozszerzona reprodukcja socjalistyczna ma 
swe oparcie w postaci nieustannego rozwo­

ju bazy techniczno - produkcyjnej gospodarki 
socjalistycznej w nieprzerwanym rozwoju zdol­

ności wytwórczej wszystkich gałęzi' przemysłu 
ZSRR. Dlatego też prawidłowa organizacja pla­
nowania i ewidencji zdolności produkcyjnej, 
która zabezpiecza najpełniejsze ich wykorzysta­
nie, ma ogromne znaczenie dla rozwoju gospo­
darki narodowej i dalszego wzmożenia potęgi 
gospodarcze-' radzieckiego państwa.

Obok budownictwa nowych zakładów najważ­
niejsza droga zwiększenia zdolności wytwór­
czych przemysłu radzieckiego to nieustanne 
wdrażanie w procesy produkcyjne w zakładach 
już istniejących nowych metod technologicz­
nych, intensyfikacja procesów produkcyjnych 
craz udoskonalenie i modernizacja sprzętu wy­
twórczego, a także opanowywanie przez przo­
downików pracy nowych progresywnych norm 
wykorzystania sprzętu.

Potężne te źródła wzrostu zdolności wytwór­
czej przemysłu socjalistycznego działają bez 
przerwy i zawierają w sobie poważne możliwo­
ści zwiększenia produkcji przemysłowej. Nie 
zawsze jednak możliwości te są w planach 
uwzględniane w stopniu dostatecznym, wskutek 
czego znaczne rezerwy zdolności wytwórczych, 
którymi przedsiębiorstwa rozporządzają, nie są 
wykorzystywane w pełni.

Znaczny przyrost zdolności wytwórczych moż­
na osiągnąć skutkiem likwidacji ponadplano­
wych przestojów, poprawy produkcyjnej współ­
pracy przedsiębiorstw, udoskonalenia organiza­
cji, remontów sprzętu wytwórczego.

Jak wykazało badanie zdolności wytwórczych 
w przemyśle — w licznych przedsiębiorstwach 
zdarzają się ponadplanowe przestoje sprzętu, po­
wstające z powodu braków organizacyjno-tech­
nicznych.

W samych tylko sześciu fabrykach cementu 
podległych Ministerstwu Przemysłu Materiałów 
Budowlanych ZSRR ponadplanowe przestoje 
podstawowego sprzętu technicznego (pieców wy­
palających i młynów cementowych) były w ro­
ku 1949 tak znaczne, że w wyniku likwidacji 
tych przestojów można by wyprodukować do­
datkowe setki tysięcy ton cementu. W dwóch 
kombinatach budowlanych podległych Mini­
sterstwu Przemysłu Drzewnego i Papierniczego 
ponadplanowe przestoje urządzeń tartacznych 
sięgały w r. 1949 do 20 — 22% przepracowane­
go czasu. W wyniku likwidacji tych przestojów 
można by w wymienionych dwóch zakładach 
dodatkowo przetrzeć dziesiątki tysięcy m3 drew­
na. Również w Istomkińskiej Fabryce Włókien­
niczej podległej Ministerstwu Przemysłu Lek­
kiego miały miejsce w r. 1949 ponadplanowe 
przestoje sprzętu wytwórczego.

Gdyby tego uniknięto, produkcja wzrosłaby 
o miliony metrów tkanin. Znaczny odsetek po­
nadplanowych przestojów powstał też w posz­
czególnych zakładach budowy maszyn. W nie­
których cukrowniach podległych Ministerstwu 
Przemysłu Żywnościowego w drugim półroczu 
r. 1949 ilość przestojów wzrosła w porównaniu 
z odpowiednim okresem r. 1948.

Likwidacja tych wszystkich przestojów zawie-' 
ra w sobie możność znacznego zwiększenia pro­
dukcji bez dodatkowych inwestycji. Toteż przed
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Szefami przedsiębiorstw stoi niecierpiące zwłoki 
zadanie wykorzystania tej rezerwy wzrostu 
wytwórczości.

Poważną rezerwę wzrostu stopnia 'wyzyskania 
zdolności wytwórczych stanowi też polepszenie 
współdziałania produkcyjnego pomiędzy przed­
siębiorstwami. W szeregu zakładów poszczególne 
oddziały fabryczne rozwijają się nierównomier­
nie. W jednym prześcignięto poziom zaprojekto­
wanej zdolności wytwórczej, w innych na^tęnu- 
je opóźnienie uruchomienia urządzeń wytwór­
czych. Powoduje to istnienie w jednym mie jscu 
nie wyzyskanych rezerw zdolności wytwórczej, 
a w drugim powstawanie wąskich przekrojów. 
Dysproporcje te należy likwidować za pomocą 
prawidłowego współdziałania produkcyjnego.

Tak w pewnych wielkich zakładach hutni­
czych oddano do użytku wielki, nowoczesny i 
wysokowydajny agregat walcowniczy, który w 
1949 roku osiągnął zaledwie 75% swej zaoroje- 
ktowanej wydajności, gdyż nastąpiło opóźnie­
nie w uruchomieniu pieców martenowskich za­
opatrujących ten agregat w odlewy.

Tymczasem w pobliskich zakładach budowy 
maszyn, odległych o kilka zaledwie kilometrów, 
zdolność wytwórczą pieców martenowskich wy­
korzystywano w 1949 r. tylko w 60 — 80%. 
Tak więc zakłady te mogły w pełni zaopatrzyć 
omawianą walcownię w odlewy staliwne, przy 
czym nawet pozostałaby jeszcze pewna niewy­
korzystana rezerwa zdolności wytwórczej pie­
ców martenowskich w zakładach budowy ma­
szyn, a gospodarka narodowa otrzymałaby do­
datkowe dziesiątki tysięcy ton waleówki.

W tym samym okręgu mieści się inna huta, 
która wytwarza bardzo krajowi potrzebne ru­
ry. Pomimo to jeden z agregatów walcujących 
rury miał postoje w III i IV kwartale r. 1949 
z powodu braków zaopatrzenia w stal. W tym­
że czasie w innych pobliskich zakładach budowy 
maszyn piece martenowskie wykorzystywano 
nie całkowicie. Gdyby należycie zorganizowano 
współpracę między tymi przedsiębiorstwami, 
państwo otrzymałoby dodatkowo kilka tysięcy 
ton rur.
• Podobne fakty świadczą, że prawidłowa or­
ganizacja współdziałania produkcyjnego' poi- 
szczególnych przedsiębiorstw otwiera poważne 
możliwości postępu w wykorzystywaniu zdol­
ności wytwórczej i dodatkowego wzrostu pro­
dukcji.

Można też uruchomić poważne rezerwy 
zwiększenia produkcji skutkiem skrócenia czasu 
trwania remontów i zwiększenia okresów pracy 
sprzętu pomiędzy terminami remontów.

Przodownicy produkcji w wielu zakładach 
przemysłowych oraz w transporcie osiągnęli 
znaczne sukcesy w wyniku skrócenia czasu 
trwania remontów i przedłużenia ruchu maszyn 
pomiędzy remontami. Przykładowe są dla tej 
dziedziny rezultaty osiągnięte przez robotników 
przemysłu cementowego. W szeregu fabryk ce­
mentu do niedawna remonty pieców wypalają­
cych i młynów cementowych wykonywały spe­
cjalne brygady, słabo wyposażone w sprzęt. 
W. rezultacie remonty prowadzono sposobem

rzemieślniczym, co trwało długi czas i powodo­
wało stratę wielu godzin pracy. Aby usprawnić 
remonty zorganizowano międzyzakładowe war­
sztaty remontowe, co umożliwiło znaczne skró­
cenie czasu trwania prac remontowych, w szcze­
gólności przy naprawie podstawowych agrega­
tów, oraz wpłynęło dodatnio na zmniejszenie 
kosztów. Warsztaty wyposażono w obrabiarki 
i inne środki techniczne, dzięki czemu remonty 
zmechanizowano, a części wymienne przygoto­
wywano zawczasu; w rezultacie w szeregu wy­
padków remont ograniczył się do 'wymiany zu­
żytych części na nowe.

Jak wpłynęło to na przyśpieszenie przebiegu 
remontów dowodzi przykład Ambrożewskich 
Zakładów Cementowych, gdzie na kapitalne 
i bieżące remonty młynów cementowych zapla­
nowano 1.800 maszynogodzin, zaś w praktyce 
zużyto tylko 910 godzin. W fabryce cementu 
„Proletariusz" zaplanowano na remonty obro­
towych pieców cementowych 2820 maszynogo­
dzin, z czego w rzeczywistości zużyto 1384 ma- 
szynogodziny.

W zakładach cementowych „Komsomolec" 
dzięki starannemu przygotowaniu kapitalnego 
remontu, zastosowaniu metody węzłowej me­
chanizacji części prac — czas remontu skrócono
0 5 dni. Przeprowadzenie ściśle wg harmonogra­
mu remontu planowo-zapobiegawczego zapew­
niło rytmiczność pracy sprzętu wytwórczego 
oraz ograniczyło do minimum nieplanowe prze­
stoje. Podniosła się też jakość remontu.

Terminy pracy pieców cementowych pomię­
dzy zmianami wyprawy pieców wzrosły z pla­
nowanych 185 dni do 324 dni dla pieca nr 1
1 222 dni dla pieca nr 2. W wyniku uspraw­
nienia remontów osiągnięto w tych zakładach 
dodatkowe kilka tysięcy ton cementu.

Również w przemyśle hutniczym, chemicz­
nym i innych przodownicy osiągnęli znaczne 
skrócenie czasu trwania remontów.

Poważną rezerwę zwiększenia stopnia wyko­
rzystania zdolności wytwórczych zawiera 
współczynnik zmianowości, jego podwyższenie 
w stosunku do współczynnika przewidzianego 
w projektach technicznych.

Tak np. w niektórych przedsiębiorstwach bu­
dowy maszyn współczynnik zmianowości wy­
nosi 1,2 — 1,4. Jest to współczynnik niski, do­
wodzi on niepełnego wykorzystania sprzętu w 
czasie, gdyż zgodnie z takim współczynnikiem 
sprzęt pracuje 10 — 12 godzin na dobę. Pod­
niesienie współczynnika zmianowości do po­
ziomu ustalonego w projekcie technicznym, 
bądź przyjętego w danej gałęzi przemysłu sta­
nowi jedno z najważniejszych zadań.

Jednakże podwyższenie współczynnika zmia­
nowości wymaga pewnego zwiększenia liczby 
zatrudnionych, często zaś zwiększenie zatrud­
nienia jest ograniczone przez brak powierzchni 
mieszkalnej. W szeregu przedsiębiorstw orga­
nizacje budowlane, zakończywszy pomyślnie 
budowę obiektów, opóźniają terminy wykończe­
nia budynków mieszkalnych. Likwidacja zapóź- 
nień w budownictwie mieszkaniowym stanowi 
bardzo pilne i ważne zadanie. Od terminowego
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oddania do użytku powierzchni mieszkalnej w 
dużym stopniu zależy związanie stale zatrudnio­
nych kadr z przedsiębiorstwem, co zapewnia 
realizację projektowanej zmianowości i pozwa­
la pełniej wykorzystać zdolność wytwórczą 
przedsiębiorstwa.

Prawidłowa organizacja i realizacja ewidencji 
istniejących zdolności wytwórczych i pla­

nowania ich wykorzystania ma niezwykle po­
ważne znaczenie zarówno przy opracowaniu 
i uzasadnieniu planów produkcji, jak też przy 
planowaniu inwestycji przemysłowych w danej 
dziedzinie wytwórczości. Ujawnienie niewyko­
rzystywanych rezerw zdolności wytwórczych 
jest rozstrzygającym środkiem w walce prze­
ciwko zaniżaniu planów produkcyjnych i nie­
zbędnym warunkiem istotnie bolszewickiego 
planowania, które zapewnia wysokie tempo 
rozwoju produkcji przemysłowej. Pełne wyko­
rzystanie rezerw sił wytwórczych winno za­
pewnić znaczny wzrost produkcji bez dodatko­
wych nakładów inwestycyjnych i z tego wzglę­
du systematyczna praca nad ujawnianiem i wy­
korzystaniem rezerw sił wytwórczych da moż­
ność uzyskania oszczędności środków przezna­
czonych na nakłady inwestycyjne w planowa-- 
nym okresie dla danej gałęzi produkcji.

Zarówno plan produkcyjny jak inwestycyjny 
winny ewidencjonować pełne wykorzystanie re­
zerw sił wytwórczych uwzględniając osiągnięte 
progresyjnie wskaźniki pracy maszyn, obra­
biarek, agregatów itd.

Kontrola organizacji pracy określającej i ewi­
dencjonującej zdolność wytwórczą, przeprowa­
dzona w przedsiębiorstwach i ministerstwach, 
wykazała, że ta ogromnie ważna praca posiada­
jąca wielkie znaczenie dla gospodarki narodo­
wej kryje w sobie nieraz poważne braki, skut­
kiem czego znaczna część istniejącej zdolności 
wytwórczej pozostaje poza ewidencją.

Ogólnie biorąc braki te przedstawiają się jak 
następuje: Niejednokrotnie w związku z obli­
czaniem zdolności wytwórczej przedsiębiorstw 
nie ewidencjonuje się całkowitego wyposażenia 
technologicznego, nie uwzględniane są również 
możliwości przedsiębiorstw w zakresie produk­
cji dodatkowej, którą można osiągnąć przy pra­
widłowym współdziałaniu produkcyjnym dane­
go przedsiębiorstwa z innymi. Zdolność wy­
twórcza przedsiębiorstwa często określana by­
wa nie wg zdolności podstawowych przodują­
cych oddziałów fabrycznych, pododdziałów lub 
agregatów, lecz wg „wąskich przekrojów", jak 
to oceniło grudniowe plenum CK WKP(b) w 
1935 r.

Nieraz też przy obliczaniu zdolności wytwór­
czej jako podstawę przyjmuje się nie progre­
sywne normy wykorzystania sprzętu, bądź nor­
my produkcji jakie osiągają przodownicy, lecz 
średnie normy rzeczywiste. W poszczególnych 
przedsiębiorstwach przyjmuje się różne okresy 
czasu pracy rocznej sprzętu wytwórczego, po­
mimo że są to przedsiębiorstwa jednorodne pod 
względem charakteru produkcji.

Poważne braki zawierają też instrukcje Mini­
sterstwa Przemysłu Hutniczego w sprawie okre­

ślania zdolności wytwórczych. Zaprojektowana 
zdolność wytwórcza niektórych podstawowych 
agregatów hutniczych, wprowadzonych do ru­
chu w r. 1948 i 1949, została obliczona bez 
uwzględnienia progresyjnych wskaźników. 
Skutkiem tego poszczególne wielkie piece już 
w trzecim miesiącu po uruchomieniu przekro­
czyły zaprojektowaną wydajność, a niektóre 
piece martenowskie osiągnęły to nawet w 
pierwszym miesiącu swego działania. W pew­
nych zakładach piec martenowski w pierwszym 
miesiącu od chwili uruchomienia przekroczył 
zaprojektowaną wydajność o 25%.

Ministerstwo Przemysłu Węglowego okre­
śliło zdolność wytwórczą szeregu kopalń węgla 
poniżej faktycznego dobowego wydobycia. Np 
wydajność poszczególnych kopalń węgla okre­
ślono biorąc za podstawę 300 — 330 dni pracy 
w roku, a ilość godzin na dobę określano przyj­
mując pracę na dwie zmiany. To powodowało, 
że współczynnik wykorzystania zdolności wy­
twórczej dla poszczególnych kopalń przekraczał 
100%, ponieważ w istocie system pracy nie od­
powiadał przyjętemu przy obliczaniu wydajno­
ści kopalń. W Ministerstwie Przemysłu Nafto­
wego zdolność wytwórcza poszczególnych urzą­
dzeń była określana z pominięciem obliczania 
progresyjnych wskaźników wydajności tych 
urządzeń. Podobnie w instrukcji opracowanej 
przez Ministerstwo Przemysłu Obrabiarkowego 
nie uwzględnia się progresyjnych norm wyko­
rzystania sprzętu, w wyniku czego zdolność 
wytwórczą poszczególnych fabryk oszacowano 
w sposób niepełny.

W Ministerstwie Przemysłu Drzewnego i Pa­
pierniczego obliczenia zdolności wytwórczej dla 
niektórych gałęzi produkcji także okazały się 
poniżej rozmiarów osiągniętych w praktyce. 
Tak w przemyśle zapałczanym zdolność wy­
twórczą na r. 1950 obliczono poniżej rozmiarów 
rzeczywistej produkcji osiągniętej w 1949 r. 
o 17% dla fabryki „Syberia", o 7% dla fabry­
ki „Majak".

W Ministerstwie Przemysłu Żywnościowego 
normy zdolności wytwórczej ustalone na 1.1.49 
r. już w ostatnim kwartale poprzedniego roku 
były osiągnięte przez szereg zakładów tłuszczo­
wych. Kontrola wykazała, że normy zdolności 
wytwórczej ustalonej przez Ministerstwo zosta­
ły przez trzy fabryki przekroczone w toku pro­
dukcji, mianowicie przez krasnodarskie, zapo­
roskie i szimkenckie zakłady tłuszczowe.

Już w grudniu r. 1935 plenum CK WKP(b) 
wskazało, że normy określające zdolność wy­
twórczą należy opracowywać na podstawie 
sprawdzonych doświadczeń przodujących przed­
siębiorstw i przodujących oddziałów fabrycz­
nych.

W okresie powojennym, dzięki ponownemu 
potężnemu rozwojowi współzawodnictwa socja­
listycznego, zarówno normy zaprojektowane 
jak też i normy ustalone przez ministerstwa 
przekracza się bardzo znacznie. Ale i w chwili 
obecnej bynajmniej nie całkowicie wyczerpano 
rezerwy wykorzystania zdolności v/ytwórczej, 
którą rozporządza przemysł radziecki.
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Przed pracownikami przemysłu stoi zadanie 
likwidacji wszystkich niedociągnięć, które prze­
szkadzają ujawnić w pełni istniejące rezerwy 
oraz oddać je w służbę gospodarki narodowej.

W niektórych Ministerstwach pokutuje jesz­
cze nieprawidłowa metoda określania zdolności 
wytwórczej. Tak np. niektórzy pracownicy 
utożsamiają zdolność wytwórczą zakładu z jego 
programem wytwórczym. Takie pojmowanie 
zdolności wytwórczej jest błędne w swej istocie 
i prowadzi w praktyce zarówno do zaniżenia 
zdolności produkcyjnej, jak i samego programu 
produkcyjnego.

K o n i e c z n y  w a r u n e k  p r a w i  d- 
ł , owego o k r e ś l a n i a  i o b l i c z a ­
n i a  z d o l n o ś c i  w y t w ó r c z e j  — 
to o p r a c o w a n i e  u z a s a d n i o n y c h  
W s p o s ó b  n a u k o wy ,  m e t o d y c z ­
n y c h  z a l e c e ń  i i n s t r u k c j i ,  
o r i e n t u j ą c y c h  k i e r o w n i k ó w  
p r z e d s i ę b i o r s t w  w j a k  n a j p e ł ­
n i e j s z y m  w y k r y c i u  w s z y s t ­
k i c h  r e z e r w  z d o l n o ś c i  wy ­
t wó r c z e j .

Zdolność wytwórcza zakładów winna być 
określana przez maksymalną możliwą ich wy­
dajność w zakresie produkcji na jednostkę czasu 
przy pełnym wykorzystaniu wszystkich środ­
ków produkcji i zastosowaniu najbardziej przo­
dujących metod pracy oraz procesów technolo­
gicznych. Dlatego przy określaniu zdolności 
wytwórczej przedsiębiorstwa przemysłowego 
należy przyjąć za podstawa wskaźniki wyższe* 
osiągane przez przodowników produkcji.

Jeżeli za podstawę programu produkcyjnego 
należy przyjąć normy średnioprogresywne, to 
zdolność wytwórcza określana być musi na pod­
stawie norm najbardziej przodujących, które 
osiągane są przez stachanowców. A. 1. Mikojan 
w referacie na grudniowym plenum CK WKP(b) 
"vV_ 1935 r. powiedział: „Myślę, że przy ustana­
wianiu norm wydajności sprzętu wytwórczego, 
zdolności wytwórczej zakładów, winniśmy dla­
tego wziąć za podstawę najwyższe wskaźniki 
osiągane przez stachanowców, że normy tech­
niczne zdolności wytwórczej i normy produkcji 
— to rzeczy różne“.

Przez zdolność wytwórczą przedsiębiorstwa 
rozumieć należy możliwie maksymalny rozmiar 
wykończonej produkcji na jednostkę czasu (rok, 
doba, godzina) wytworzonej w warunkach 
p r z o d u j ą c e j  t e c h n o l o g i i  pro- 
d u k c j i ^ p r z y  z a s t o s o w a n i u  pro- 
g r e s y ̂ n  y c h  n o r m,  p r z y  p e ł ­
n y m w y k o r z y s t a n i u  s p r z ę t u  
w y t w ó r c z e g o ,  p o w i e r z c h n i  
p r z o d u j ą c e j  i i n n y c h  ś r o d k ó w 
p r o d u k c j i  i s t n i e j ą c y c h  w da­
n y m z a k ł a d z i e .

-Przy obliczeniu zdolności wytwórczej zakła­
dów niezbędne jest uwzględnienie następują­
cych czynników:
a) poziom przodującej technologii, b) progresyj^ 
ne normy wykorzystania sprzętu osiągnięte 
przez przodowników produkcji, c) ilość zainsta­

lowanego sprzętu, d) ogólny czas pracy sprzętu,
e) nomenklatura wyrobów.

Określając zdolność wytwórczą trzeba w 
każdym przedsiębiorstwie wziąć za punkt wyj­
ścia: zastosowanie najkorzystniejszych syste­
mów technologicznych, które zapewnią pod­
wyższenie wydajności sprzętu, skrócenie cyklów 
produkcyjnych, zmniejszenie nakładu pracy 
ludzkiej na jednostkę wyrobu, oszczędność su­
rowca, paliwa i energii elektrycznej oraz po­
prawę jakości produkcji. Należy przy tym ma­
ksymalnie wykorzystać możliwie doskonałe 
środki mechanizacji i automatyzacji procesów 
produkcji. Co do kadr, to winny one całkowicie 
przyswoić sobie technikę produkcji jaką roz­
porządza dane przedsiębiorstwo.

Tak w hutnictwie postęp w zakresie techno­
logii osiąga się np. przez zwiększenie intensyw­
ności wentylacji, poprawę doboru szychty oraz 
zasad stosowania temperatury, skrócenia czasu 
trwania wytopu w p:ecach martenowskich, za­
stosowanie nowych typów -wyprawy ogniood­
pornej, dzięki czemu zmniejsza się czas przesto­
jów spowodowanych przez remonty zarówno 
połączone jak i niepołączone z wygaszaniem 
pieców, zwiększa się wsad oraz inne czynniki 
powodujące wzrost wydajności agregatów.

Najważniejsze problemy przodującej techno­
logii w przemyśle cementowym stanowią: przy­
śpieszenie procesu wypalania klinkieru skut­
kiem usprawnienia gospodarki ogrzewniczej 
i zastosowania odpowiednich katalizatorów, 
zwiększenie ilości obrotów pieców obrotowych, 
szerokie zastosowanie chłodzenia przy młynach 
cementowych oraz szeroka mechanizacja prac 
załadunkowych i wyładunkowych, zarówno w 
górnictwie jak i w fabrykach cementowych.

W przemyśle chemicznym zastosowanie przo­
dującej technologii rozwija się głównie w kie­
runku intensyfikacji procesów technologicznych, 
wypośrodkowania i zastosowania optymalnych 
temperatur i optymalnych ciśnień, przy któ­
rych reakcje chemiczne przebiegają w najkrót­
szym czasie i powodują najkorzystniejszy wy­
nik procesów produkcyjnych. Wielkie znaczenie 
posiada też skrócenie cyklu pracy kotłów i in­
nych agregatów. Niemniej ważne znaczenie po­
siadają dla ustalenia zdolności produkcyjnych 
normy wykorzystania sprzętu wytwórczego. 
Ten problem nie został rozwiązany w sposób 
całkowicie należyty przez instrukcje niektórych 
ministerstw/. Wiele przedsiębiorstw przy ustala­
niu zdolności wytwórczych przyjmuje wskaźni­
ki średniej wielkości osiągnięte w poprzednim 
kwartale lub roku, a nie najwyższe wskaźniki 
osiągane przez przndowników produkcji. Przy 
tym pamiętać należy, że za podstawę obliczenia 
zdolności wytwórczych brać sie winno najwyż­
sze wskaźniki za nailepsze pod tym względem 
miesiące Cw hutnictwie współczynnik wykorzy­
stania objętości użytkowej wielkiego pieca i wy­
top stali z metra powierzchni pieca martenow- 
skiego. w przemyśle węglowym — szybkość po­
suwania się prac na przodku w ciami dobv. w  
przemyśle cementowym — wydajność pieców
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wypalający cli i młynów cementowych na i go­
dzinę itd.).

W budownictwie maszyn rolę charakteryzują-, 
cych omawiane zagadnienie wskaźników grają 
np. pracochłonność wyrobu i rachunkowo- 
techniczne normy produkcji w normogodzinach. 
W wypadkach, gdy w przedsiębiorstwie stosu­
je się normy empiryczno-statystyczne szczegól­
nego znaczenia nabiera sprawa procentu prze­
pracowania norm trwale osiąganego przez przo­
downików produkcji. Ten właśnie procent prze­
pracowania norm należy przyjąć za podstawę 
obliczenia zdolności wytwórczych.

Przy określaniu zdolności produkcyjnej 
przedsiębiorstwa trzeba uwzględnić cały sprzęt 
wytwórczy przydzielony poszczególnym oddzia­
łom pracy, zarówno sprzęt czynny jak i znajdu­
jący się w remoncie, zarówno oczekujący na 
zmontowanie jak i czasowo zdemontowany w7 
celu usprawnienia.

Przedsiębiorstwa rozporządzają maszynami, 
aparatami, obrabiarkami, urządzeniami tran­
sportowymi i dźwigami. Wszystko to łącznie sta­
nowi wyposażenie techniczne przeasi ębiorstwa, 
które uczestniczy w procesach wytwórczych. 
W praktyce czasem nie całe wyposażenie tech­
niczne bierze udział w wykonaniu programu 
produkcyjnego, część wyposażenia może być 
czasowo zdemontowana w celu unowocześnienia, 
dokonania remontu lub z powodu zmian w roz­
planowaniu oddziału produkcyjnego. Jednak 
i ta czasowo nie uczestnicząca w produkcji 
część wyposażenia technicznego winna być 
uwzględniona przy obliczaniu zdolności wy­
twórczej przedsiębiorstwa, gdyż zdolność ta sta­
nowi najwyższą wydajność przy pełnym wyko­
rzystaniu całego wyposażenia technicznego.

Aby otrzymać prawidłowe dane o zdolności 
wytwórczej przedsiębiorstwa oraz dla całej ga­
łęzi przemysłu — obliczenia zdolności należy 
dokonać w jednostkach naturalnych i w jedna­
kowych jednostkach miary.

Dla obliczenia zdolności wytwórczej najbar­
dziej celowe jest stosowanie nomenklatury 
i jednostek miary produkcji wykończonej, któ­
re używane są w ogólnym planie gospodarczym. 
Np. zdolność wywórczą kopalni w zakresie wy­
dobycia węgla oblicza się w tonach wydobyte­
go węgla; w hutnictwie zdolność wytwórcza 
huty obliczana jest w tonach wytopu żeliwa 
i staliwa, bądź wyprodukowanej walcówki; w 
przemyśle metalowym zdolność wytwórczą 
przedsiębiorstwa oblicza się w sztukach obra­
biarek', pras czy samochodów, w sztukach i me­
trach2 powierzchni ogrzewanej kotłów paro­
wych itd.

Dla ułatwienia obliczeń w przedsiębiorstwach 
odznaczających się szczególnie obfitą nomenkla­
turą typów produkcji można nomenklaturę łą­
czyć w 7 — 8 grupach wyrobów umownych 
bądź grup produkcji wg jej stadiów .Jako ekwi­
walent przerachowania może służyć pracochłon­
ność wyrobów.

Poważną rolę przy obliczaniu zdolności wy­
twórczej przedsiębiorstwa gra suma czasu ro­
boczego. Przy nieprzerwanym procesie produk­

cji łączny czas pracy sprzętu wytwórczego od­
powiada ogólnej ilości czasu kalendarzowego, tj. 
równa się ilości dni w roku, mnożonej przez 
ilość godzin.

Z sumy czasu w skali rocznej należy tylko 
wyłączyć czas przewidziany w planie na re­
mont sprzętu wytwórczego.

Dla przedsiębiorstw o przerywanym cyklu 
produkcji na sumę czasu pracy sprzętu wy­
twórczego składa się ilość dni w roku po odję­
ciu świąt, dni nieroboczych i wolnych od pracy, 
pomnożona przez ilość godzin pracy w ciągu 
doby; przy pracy na dwie zmiany — pomnożona 
przez 16 godzin, a przy pracy ponad dwie zmia­
ny — pomnożona przez 23 godziny. Jeśli prze­
widziany w planie remont przeprowadzony jest 
podczas godzin pracy, to należy również czas 
tego remontu wyłączyć z sumy czasu roboczego. 
Poza tym czas remontu zaplanować należy 
z uwzględnieniem najlepszych wskaźników 
osiąganych przez przodujące brygady remonto­
we i poszczególnych przodujących robotników, 
którzy osiągnęli skrócenie przestojów remonto­
wych ponad ustalone normy albo poniżej czasu 
przewidzianego w planie.

Ważne zagadnienie stanowi sprawa określa­
nia zdolności wytwórczej przedsiębiorstwa jako 
całości. Należy koniecznie ustalić, co jest naj­
ważniejsze dla określenia zdolności wytwórczej 
przedsiębiorstwa, który agregat, który dział 
bądź oddział produkcyjny. W wielu wypadkach 
całą zdolność wytwórczą przedsiębiorstwa okre­
śla się wg zdolności tego działu bądź oddziału; 
który limituje pracę pozostałych działów przed­
siębiorstwa, czyli wg „wąskiego przekroju11. 
Jest to niedopuszczalna, a w istocie swej an­
typaństwowa praktyka, która powoduje zaniże­
nie szacunku zdolności wytwórczej i uniemożli­
wia wykorzystanie rzeczywistych jej rezerw w 
przedsiębiorstwie. Trzeba zdecydowanie skoń­
czyć z wszelkimi próbami zaniżania szacunku 
zdolności wytwórczych i pokutującymi gdzie­
niegdzie pseudo-metodologicznymi sposobami 
oceny zdolności wg wąskich przekrojów..

Zdolność wytwórczą całego przedsiębiorstwa 
należy ustalać w oparciu o dane z podstawo­
wych przodujących oddziałów produkcyjnych 
wytwarzających produkty wykończone, zaś od­
nośnie produkcji potokowej w. oparciu o pod­
stawowy agregat produkcyjny lub pododdział 
produkcyjny.

W hutnictwie podstawowymi agregatami wy­
twarzającymi są wielkie piece, piece martenow- 
skie i zespoły walcownicze; w przemyśle cemen­
towym piece wypalające i młyny cementowe, w 
przemyśle maszynowym — oddziały mechanicz­
ne i mechaniczno-montażowe itd.

Ponadto w wypadkach, gdy pewien dział lub 
pododdział produkcyjny limituje pracę innych 
oddziałów bądź pododdziałów należy podjąć 
kroki celem likwidacji wąskich przekrojów 
i rozszerzenia zdolności wytwórczej tych faz lub 
działów produkcji. Należy to osiągnąć w. dro­
dze racjonalizacji procesów technologicznych w 
danych miejscach pracy, a również w drodze
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Współpracy produkcyjnej 2 innymi przedsię­
biorstwami.

A. I. Mikojan mówił co następuje o zdol­
ności wytwórczej przemysłu cukrowniczego: 
„Mamy wiele cukrowni o niezwykłej pstroka- 
ciźnie przeróżnego sprzętu wytwórczego — 
pewne agregaty mogą przerobić 9 tys. ton bu­
raków, inne 8 tys. ton, jeszcze inne 7 tys. ton, 
zaś zdolność wytwórcza każdej z tych cukrow­
ni obliczona jeslt na 7 tys. ton, a więc równa­
nie odbywa się w dół, czyli wg wąskich prze­
krojów. W ten sposób zdolność wytwórcza cu- 
ikrowni, która przekracza 7 tys. ton, stanowi 
„martwą technikę". Jeżeli poszerzymy wąskie 
przekroje zakładów, to ożywimy to wszystko, 
co dotąd było martwe. Wszędzie tam, gdzie li­
kwidacja wąskich -przekrojów nie wymaga 
wielkich przeróbek i nakładów, wszędzie, gdzie 
bez wielkich inwestycji można osiągnąć znacz­
ny wzrost zdolności wytwórczych przedsiębior­
stwa — uwagę należy zwrócić głównie na li­
kwidację wąskich przekrojów".3)

Te słowa stosują się do każdej gałęzi przemy­
słu. Aby prawidłowo określić zdolność wytwór­
czą przedsiębiorstwa należy przyjmować za. 
podstawę nie agregaty o najmniejszej przepu­
stowości, lecz przeciwnie — agregaty, oddziały 
lub podoiddziały produkcyjne o największej wy­
dajności, dążąc jednocześnie do likwidacji „wą­
skich przekrojów".

Zadanie pracowników przemysłu i organów 
planowania polega na tym, aby w przemyśle 
zorganizować prawidłową ewidencję zdolności 
wytwórczych, osiągnąć ich pełne wykorzystanie 
w1 drodze systematycznego zwiększenia produk­
cji każdego agregatu, obrabiarki i innych ma­
szyn.

Robotnicy we współpracy z inżynierami i tech­
nikami coraz dokładniej przyswajają najnow­
sze metody produkcji, zastosowują w praktyce 
przodujące metody wykorzystania sprzętu 
i obróbki surowca oraz materiałów. Pracownicy 
inżynieryjno - techniczni w fabrycznych od­
działach konstrukcyjnych technicznych i tech­
nologicznych powinni intensywniej skoncentro­
wać uwagę na sprawie udoskonalenia konstruk­
cji maszyn i wykorzystywać wszystko, co no­
wie i postępowe w projektowaniu i realizowaniu 
procesów -wytwórczych przedsiębiorstwa. Szcze­
gólnie znaczenie posiada opracowanie i realiza­
cja sposobów likwidacji wewnątrzzakładowych 
dysproporcji.

Instytuty naukowo-badawcze i biura projek­

3) A. Mikojan. „Przemysł Żywnościowy Związku Ra­
dzieckiego" (wyd. ros.) r. 1939, str. 31.

tów oraz komórki techniczne ministerstw win­
ny propagować wszystkie nowe osiągnięcia nau­
ki i techniki oraz powodować ich praktyczne 
zastosowanie.

W referacie na temat 32-ej rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej Maleńko w mówił co 
następuje: „Naród radziecki prowadzi wielką 
twórczą pracę. Niezwykły jest to fakt, że na 
wszystkich frontach naszego wielkiego budow­
nictwa socjalistycznego, we wszystkich dzie­
dzinach gospodarki narodowej, techniki, nauki 
— siłę kierowniczą stanowi to, co nowe, przo­
dujące, postępowe.

W tym mieści się ogromna wyższość naszego 
ustroju. Obowiązkiem naszym jest, aby i na 
przyszłość opierać się na tym, co jest przodują­
ce, ze wszystkich sił to popierać, wszechstron­
nie pomnażać i rozpowszechniać postępową 
inicjatywę i pozytywne doświadczenia naszej 
pracy, tak rzecz prowadzić, abyśmy wszyscy 
dążyli do poziomu nowatorów, przodujących lu­
dzi radzieckich1.

W naszym kraju bezustannie zacieśnia się 
łączność nauki z produkcją. Świadczy o tym 
z nową wyrazistością postanowienie Rady Mi­
nistrów ZSRR opublikowane dn. 4.III.1950 r. 

• o przyznaniu nagród stalinowskich za wybitne 
prace naukowe, wynalazki i gruntowne udosko­
nalenia metod produkcji. Tytuły laureatów na­
gród stalinowskich na równi z akademikami 
i profesorami przyznano robotnikom i maj­
strom, którzy gruntownie udoskonalili prace 

produkcyjne bądź brali udział w opracowywa­
niu nowych konstrukcji maszyn, aparatów, no­
wych procesów technologicznych, zapewniają­
cych wzrost wydajności pracy.

Talkie wybitne wynalazła i gruntowne udo­
skonalenia, jak budowa radzieckiego agregatu 
dla walcowania szyn odznaczającego się wysoką 
wydajnością, opracowanie i wprowadzenie do 
produkcji nowej technologii wytopu żeliwa wy­
sokiej jakości, nowych metod szybkościowych 
wytopów w wielkich piecach, wyprodukowanie 
i wprowadzenie do produkcji wysokowydaj- 
nych obrabiarek i ciężkich strugarek, zastosowa­
nie metod szybkościowych do wytopu stali, do 
wiercenia szybów naftowych, skrawania metali 
oraz szereg innych cennych wynalazków 
i usprawnień dokonanych przez uczonych ra­
dzieckich, inżynierów i robotników stachanow­
ców — wszystko to pozwala na znaczne zwięk­
szenie zdolności wytwórczej radzieckich przed­
siębiorstw przemysłowych. Obowiązkiem ogółu 
robotników jest pomnożyć te osiągnięcia nowa­
torów idąc nieustannie po drodze postępu tech­
nicznego.
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Z ADANIE budowy fundamentów socjaliz­
mu stojące przed krajami demokracji lu­
dowej wymaga wszechstronnego umoc­

nienia ustroju tych krajów. Aparat państwowy 
krajów demokracji ludowej jest orężem w wal­
ce klasowej, toczonej przez masy pracujące z 
klasą robotniczą na czele o zbudowanie socjaliz­
mu. Głównym źródłem siły władzy ludowo-de­
mokratycznej jest jej nierozerwalna więź z ma­
sami pracującymi. Proces umacniania władzy i 
jej dalszej demokratyzacji przez przyciąganie 
do władzy szerokich, milionowych mas pracu­
jących wyraził się w przebudowie organów ad­
ministracji, w utworzeniu jednolitych organów 
administracji terenowej.

Klasa robotnicza stojąca na czele mas pracu­
jących, z coraz większą siłą naciera na elemen­
ty kapitalistyczne miast i wsi, oo wywołuje 
wzrost oporu ze strony wypieranych klas wy­
zyskujących; wymaga to tym bardziej wszech­
stronnego umocnienia potęgi państw demokra- 
tyczno - ludowych i umocnienia dyktatury pro­
letariatu. Łączyć się to musi ze stałą i systema­
tyczną walką we wszystkich ogniwach aparatu 
państwowego1 i gospodarczego przeciwko biuro­
kratycznemu stosunkowi do potrzeb mas pra­
cujących, przeciwko' biurokratycznemu odry­
waniu się niektórych ogniw aparatu od mas 
pracujących.

Zadania te mogą być wykonywane pod wa­
runkiem przyswojenia przez kraje demokracji 
ludowej olbrzymiego doświadczenia budownic­
twa państwowego ZSRR i twórczego wykorzy­
stania go dla budowy socjalizmu.

Jednym ze środków wzmacniania państwa 
demokracji ludowej jest wzmocnienie plano­
wego kierownictwa gospodarką narodową.

Doświadczenia I półrocza wykonania planu 
na r. 1950 — pierwszego roku planu 6-letniego 
— i krytyczna ocena metodologii tego planu w 
świetle jego wykonania stwarza warunki dla 
nowego dalszego kroku w oparciu o doświadcze­
nia radzieckie w dziedzinie planowego kierow­
nictwa w następnym roku planu. Postęp w za­
kresie metodologii planowania jest nieodzow­
nym warunkiem planowej mobilizacji sił gos­

podarki narodowej i jeszcze silniejszego zwią­
zania mas pracujących z przygotowaniem i 
realizacją planu, a więc stworzenia lepszych 
warunków do walki o jego wykonanie i prze-, 
kroczenie.

Już w r. 1950 stwierdzić można poważne ule­
pszenie metod planowania w dziedzinie prze­
mysłu — podstawy całej naszej gospodarki na­
rodowej. Plan przemysłu na r. 1950 charaktery­
zuje się wyraźnym wzmocnieniem walki ze 
szkodliwymi metodami minimalistycznegO' pla­
nowania i ukrywania rezerw produkcyjnych. 
Ale stwierdzamy również niedociągnięcia.

Najsłabszym punktem w planie przemysłu na 
r. 1950 było niewłaściwie postawione planowa­
nie wewnątrz zakładowe. Źródła tego błędu 
wyjaśnia Minister Szyr pisząc: *) „Wśród dużej 
części inteligencji technicznej panuje dotąd 
przekonanie, że o ile planowanie w skali ogólno- 
państwowej wnosi rewolucyjne, nowe elemen­
ty, bo zespala zakłady i umożliwia harmonijną 
ich współpracę i współdziałanie — to planowa­
nie wewnątrz zakładu produkcyjnego mało się 
może różnić od systemu „planowania" w zakła­
dach kapitalistycznych.

I tu tkwi błąd zasadniczy, w tym się wyraża 
niechęć do szukania nowych form do zerwania 
z nawykami i tradycjami przedwojennego, ka­
pitalistycznego systemu pracy".

Plan na r. 1950 przyniósł również poważny 
wzrost ilościowy i ogromny postęp w rozwoju 
drobnej wytwórczości. Zmiany organizacyjne w 
dziedzinie spółdzielczości pracy, rozwój prze­
mysłu państwowego, rosnące zrozumienie ol­
brzymiego znaczenia drobnego przemysłu socja­
listycznego dla gospodarki narodowej, wyrazem 
czego było powstanie CentralniegO' Urzędu Dro­
bnej Wytwórczości — winny poważnie przyczy­
nić się do rozwoju lokalnej wytwórczości 
przemysłowej. Reforma ustroju administracyj­
nego otwiera dalsze możliwości zarówno dla ro­
zwoju, jak i dla konieczności dalszego poważne­
go pogłębienia metod planowania drobnej wy­
twórczości.

Walka o wykonanie planów produkcji wiąże 
się ściśle z walką O' oszczędności w zużyciu ma­
teriałów i surowców. Walka o upłynnienie nad­
miernych, niezbędnych zapasów i przyśpiesze­
nie obiegu niezbędnych śroidków obrotowych

9 W artykule: „N iektóre .zagadnienia walki o reali­
zację planu gospodarczego n a  1950 r.“



Wykazała ogromne rezerwy i możliwości oszczę­
dnościowe w dziedzinie zaopatrzenia, co wska­
zuje na niedostateczną jakość planowania i or­
ganizacji w tym zakresie.

Wzmacnianie się gospodarstw państwowych 
i rozwój spółdzielni produkcyjnych wymagają 
ulepszania jeszcze niedoskonałych metod pla­
nowania w rolnictwie. Szczególnie konieczne 
jest wypracowanie właściwych metod planowa­
nia spółdzielczości produkcyjnej i włączenie jej 
do narodowego planu gospodarczego. Hasło: 
„podniesienie jakości pracy spółdzielni produk­
cyjnych" wymaga poważnych ulepszeń w dzie­
dzinie planowania środków agrotechnicznych i 
•państwowych ośrodków maszynowych. Ponad­
to konieczność dalszego rozwoju średnio i ma­
łorolnej gospodarki indywidualnej chłopów, 
zwiększenie zbiorów, rozwój hodowli, jak rów­
nież towarowości tych gospodarstw wymaga 
zastosowania nowych metod walki o wzrost 
produkcji i nowych metod planowania.

.Szybki rozwój państwowego i spółdzielczego 
handlu — konieczność najbardziej czułego i 
operatywnego reagowania na sytuację rynko­
wą, konieczność walki z największym wrogiem 
handlu uspołecznionego jakim jest biurokracja 
— wymaga zmian i usprawnień organizacyj­
nych oraz niezbędnego ulepszenia i pogłębienia 
metod planowego kierownictwa. Handel uspo­
łeczniony nie stał się jeszcze w dostatecznej 
mierze inicjatorem produkcji w zakresie wy­
twarzania nowych gatunków towarów i gatun­
ków wyższych pod względem jakości.

Wykonanie ogromnych zadań planu na rok 
1950 i planu roku przyszłego — zależy w dużej 
mierze od organizacyjnego i metodologicznego 
przygotowania warunków dla szybkiego rozwo­
ju działalności inwestycyjnej i budowlanej. Na­
leżyte przygotowanie właściwej dokumentacji 
technicznej, zbadanie jej celowości, efektywno­
ści inwestycji i terminów oddania ich do uży­
tku — wysuwa się jako czołowy problem w 
walce o realizację planu.

IV Plenum Komitetu Centralnego PZPR wy­
sunęło problem kadr. Wielkie zadania gospo­
darcze, które mamy wykonać, wymagają nowej 
ogromnej liczby inżynierów, techników i wy­
kwalifikowanych robotników.

Szkolenie nowych kadr i permanentne pogłę­
bianie metod planowania kadr kwalifikowanych 
w świetle doświadczeń roku bieżącego i analizy 
IV Plenum KC. PZPR — wysuwa się jako jeden 
z czołowych problemów stojących przed nami 
w najbliższym okresie^

T ak już wspomnieliśmy, rok 1950 przyniósł
_ poważne polepszenie metod planowania na 

wielu odcinkach — przede wszystkim zaś na 
odcinku przemysłu. Jednakże istnieje jeszcze 
dpża dysproporcja w rozwoju metod planowa­
nia w poszczególnych dziedzinach: wyraźnie po­
zostaje w tyle planowanie podstaw material­
nych dla rozwoju kultury, nauki, szkolenia za­
wodowego, gospodarki komunalnej i mieszka­
niowej. Ponadto, biorąc pod uwagę duże osiąg­
nięcia w dziedzinie planowania finansowo-go­

spodarczego przedsiębiorstw działających wed­
ług zasad rozrachunku gospodarczego', poważną 
dysproporcję stanowi brak właściwego powią­
zania planów gospodarczych z preliminarzami 
budżetowymi jednostek finansowanych z bu­
dżetu. Poza tym w r. 1950 nie udało się rozwią­
zać szeregu poważnych zagadnień planowania 
terenowego, czego przyczyny tkwiły w--obiekty­
wnych warunkach dotychczasowej dwutorowej 
struktury administracji.

Należy przyznać, iż poważną trudnością w re­
alizacji planu roku bieżącego było późne przy­
gotowanie projektu planu, spowodowane zro­
zumiałą koniecznością równoczesnego' opraco­
wania zadań planu 6-letniego. Plan na r. 1951 
winien być przede wszystkim przygotowany w 
takim czasie, aby można było obowiązujące za­
dania planowe doprowadzić dostatecznie wcze­
śnie do wszystkich jednostek realizujących 
plan, a więc w grudniu 1950 r. Również konie­
czność ścisłego powiązania planu z budżetem 
państwa (co jest możliwe dzięki nowym zmia­
nom w dziedzinie budżetu) wymaga bezwzględ­
nego zachowania tego terminu.

Plan na r. 1951 nie może zawierać tylko no­
wych wyższych wskaźników, ale musi być przy­
gotowany w oparciu o- nowe metody, które usu­
ną możliwość powstawania dysproporcji, wy­
kryją i zmobilizują wszystkie rezerwy, wciągną 
do procesów przygotowania i kontroli planu 
najszersze masy pracujące. Postęp w dziedzinie 
metodologii planowania na r. 1951 winien do­
tyczyć następujących zagadnień:
1) Rozszerzenie planowania na niższych szcze­

blach: w zakładach i innych jednostkach 
bezpośrednio wykonujących plan.

2) Oparcie planów produkcyjnych na wskaźni­
kach techniczno-ekonomicznych, ściślejsze 
powiązanie planu finansowego z planem 
produkcji, planem zaopatrzenia i planem 
kosztów własnych, zastosowanie w plano­
waniu cen bieżących. Ponadto pogłębienie 
planowania zatrudnienia i wydajności pra- 
cy.

3) Zastosowanie nowych metod koordynacji 
planu przemysłu z planem handlu.

4) Koordynacja planu produkcji drobnej wy­
twórczości z. planem produkcji przemysłu wiel­
kiego i średniego oraz z planem handlu.

5) Ścisła koordynacja budżetu państwa (cen­
tralnego i terenowego) z zadaniami planowymi 
jednostek budżetowych.

6) Skoordynowanie planu przygotowania kadr 
wykwalifikowanych i szkolenia zawodowego 
z planem zatrudnienia.

7) Rozwój metod oddolnego planowania w rol­
nictwie i wprowadzenie planowania w spół­
dzielniach produkcyjnych.

8) Opracowanie właściwych metod planowa­
nia terenowego w oparciu o nową strukturę or­
ganizacyjną władz administracji państwowej.

Nadmienić należy, iż kontrola sporządzania 
planów przemysłu, przeprowadzona przez ze­
społy powołane decyzją przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania Gospodarczego, 
wykazała niedociągnięcia, które należy usunąć
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przy opracowaniu planu na rok 1951. W wie­
lu ogniwach stwierdzono niedostateczne 
zrozumienie podstawowej zasady planowania 
socjalistycznego, a mianowicie zasady udziału 
klasy robotniczej w sporządzaniu i kontroli re­
alizacji planu w celu zwiększenia produkcji 
i poprawy wskaźników techniczno-ekonomicz­
nych. Plan produkcji przemysłowej nie może 
być jedynie formalnym zestawieniem poszcze­
gólnych cz-ęści planów: musi on stać się ściśle 
wewnętrznie powiązanym planem techniczno- 
pradukcyjno-finansowym. Nieodzownym wa­
runkiem stworzenia, takiego planu jest dosta­
tecznie wczesne zebranie i skontrolowanie ma­
teriałów sprawozdawczych, analiza wskaźników 
techniczno-ekonomicznych, co umożliwi właś­
ciwe przygotowanie wytycznych.

Departament Przemysłu PKPG w pracach 
przygotowawczych podał właściwe linie rozwo­
jowe i uchwycił główne węzły pogłębienia me­
todologii planowania.

Należy więc w zakresie przemysłu przede 
wszystkim:

1) rozpocząć prace nad obliczeniem zdolności 
produkcyjnych ważniejszych maszyn i urzą­
dzeń; wytyczne, a następnie projekty planów 
muszą wypływać z właściwego ujęcia zdolności 
produkcyjnych jako niezbędnego warunku 
przygotowania planów mobilizujących;

2) rozbudować planowanie w kierunku roz­
szerzenia planowania asortymentu nie tylko w 
zakładach, ale także na wyższych szczeblach 
organizacyjnych aż do Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego włącznie — w za­
kresie tych asortymentów, które posiadają dla 
gospodarki narodowej szczególne znaczenie, jak 
artykuły deficytowe, ważne dla zaopatrzenia 
rynku wewnętrznego bądź dla produkcji eks­
portowej ;

3) rozpocząć prace nad wprowadzeniem pla­
nowania wewnątrz-zakładowego (oczywiście 
ten podstawowy i rozstrzygający o powodzeniu 
rozbudowy przemysłu problem nie może być 
rozwiązany natychmiast: należy rozpocząć pla­
nowanie wewnątrz-zakładowe od przodujących 
gałęzi przemysłu już obecnie dostatecznie do 
tego przygotowanych);

4) właściwie opracować plan zaopatrzenia w 
oparciu o zrewidowanie norm zużycia i normy 
zapasów oraz ustalić na tej podstawie śred- 
nio-progresywne realne wskaźniki;

5) dla oparcia planu produlkcji o zdolność pro­
dukcyjną i znajomość procesów technologicz­
nych przygotować najważniejsze wskaźniki 
techniczno-ekonomiczne.

asadniezą podstawą zmian w planowaniu 
^  produkcji, pozwalających na właściwe po­
wiązanie planu produkcji z planem finansowym 
oraz z planem kosztów własnych, musi być 
przejście do planowania produkcji według cen 
bieżących, które umożliwiają wykorzystanie w 
planowaniu prawa wartości jako dźwigni eko­
nomicznej. Nie oznacza to jednak, że należy za­
przestać stosowania cen niezmiennych, znaczy 
to tylko, że równolegle do planowania według 
cen niezmiennych należy wprowadzić planowa­

nie według cen bieżących, jednolitych dla da­
nej gałęzi przemysłu. Zmiana systemu finanso­
wego stwarza odpowiednie Iku temu warunki. 
Poza tym należałoby przystosować znane 
z praktyki radzieckiej pojęcia produkcji global­
nej i produkcji towarowej oraz dokonać w tym 
zakresie odpowiednich zmian w dotychczaso­
wej praktyce.

Da umożliwienia zarówno porównania z r. 
1950 jak i obliczenia globalnej wartości pro­
dukcji na r. 1951 wg cen bieżących, niezbędne 
jest przeliczenie produkcji przemysłowej r. .1950 
już w najbliższym okresie, co zostało przez 
Państwową Komisję Planowania Gospodarczego 
zalecone.

Uchwały Rady Ministrów z dnia 17 kwietnia 
1950 r. w sprawie zasad organizacji finanso­
wej i systemu finansowego oraz w sprawie 
wstępnych wytycznych do zasad budżetu pań­
stwa na r. 1951 — umożliwia dokonanie głębo­
kich postępowych zmian w metodologii plano­
wania. Dotyczyłoby to z jednej strony ogólnej 
koordynacji całego planu gospodarki narodowej 
i oparcia, tego planu o> bilanse gospodarki naro­
dowej zestawione według cen bieżących oraz
0 program finansowy narodowego planu, — 
z drugiej zaś możliwości pogłębienia metod 
planowania poszczególnych działów gospodar­
ki narodowej.

Nowe zasady budowy budżetu państwa dążą 
do pełnego oparcia gospodarki finansowej na 
podstawowych planach. Zabezpiecza to przebu­
dowa budżetu państwa w kierunkach o- któ­
rych mowa w uchwale, a więc w kierunku:

a) nadania budżetowi państwa charakteru 
podstawowego planu finansowego gromadzenia 
środków i ich podziału na finansowanie gospo­
darki narodowej, potrzeb socjalnych i kultu­
ralnych ludności, wzmocnienie obronności pań­
stwa oraz utrzymanie administracji i organów' 
wymiaru sprawiedliwości;

b) oparcia budżetu państwa w jego podstawo­
wych elementach o wskaźniki narodowego pla­
nu gospodarczego;

c) odpowiedniego powiązania budżetu pań­
stwa oraz planów finasowych poszczególnych 
gałęzi gospodarki narodowej;

d) oparcia budżetu państwa o zasady centra­
lizmu demokratycznego i jedności systemu 
budżetowego z najbardziej wszechstronnym 
uwzględnieniem inicjatywy władz terenowych.

Istotnym z punktu widzenia planowania jest 
podział budżetu państwa na budżety centralne
1 terenowe, co łączy się również z organizacją 
władz administracyjnych i umożliwia stworze­
nie metod właściwego planowania gospodarki 
lokalnej, wiążącego zadania planowe z wydat­
kami finansowanymi z budżetu.

Uchwała o systemie finasowym przynosi po­
ważne zmiany, które obowiązywać będą od 
1 stycznia 1951 r. i umożliwią rozwój planowa­
nia. W myśl uchwały przewiduje się usamo­
dzielnienie zakładów wchodzących do przedsię­
biorstw wielozakładowych przez wprowadzenie 
wewnętrznego rozrachunku gospodarczego w 
ramach takich przedsiębiorstw. Ponadto uchwa-
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ła określa rodzaje cen i sposób ich ustalania na 
: tfóżnych szczeblach organizacyjnych.

I Uchwalona reforma podatku obrotowego wią­
że się z ustalaniem dla przedsiębiorstw cen 
^bytu opartych na cenach hurtowych, co ułat­
wia szereg operacyj i stwarza lepsze warunki 
dla walki o rentowność przedsiębiorstw socja­
listycznych. Stworzenie funduszu zakładowego 
podnosi stopień Zainteresowania przedsię­
biorstw socjalistycznych wynikami działalno­
ści.

iezbędnym warunkiem należytego wykorzy­
stania nowych możliwości otwierających się 

przed metodologią planowania (dzięki zmianom 
w zakresie budżetu i systemu finansowego oraz 
W zakresie organizacji władz państwowych) jest 
konieczność dokonania poważnego uporządko­
wania organizacji służb planowania, sprawo­
zdawczości i statystyki. Należyte bowiem przy­
gotowanie planów i walka o ich wykonanie 
uzależniona jest w znacznej mierze od prawid­
łowej organizacji tych służb. Nowe założenia 
idą w kierunku utworzenia służb planowania, 
sprawozdawczości i statystyki, w miarę możno­
ści we wszystkich jednostkach gospodarki uspo­
łecznionej i jednostkach administracji gospo­
darczej. Zadania postawione przed wspomnia­
nymi służbami wykonywane będą przez ich 
centralne komórki planowania w tych jedno­
stkach, np. departamenty planowania, działy 
planowania oraz poprzez komórki planowania 
w komórkach, przedmiotowych i funkcjonal­
nych danej jednostki organizacyjnej.

Centralna komórka planowania, sprawo­
zdawczości i statystyki powinna być pod poJ 
rządkowana bezpośrednio naczelnemu kierow­
nikowi danej jednostki. Do zakresu jej działa­
nia powinno należeć:

1) opracowywanie wytycznych do planu oraz 
podstawowych wskaźników techniczno-ekono­
micznych, 2) analiza i korekta projektów pla­
nów; 3) koordynacja opracowania planów, 
4) opracowanie całości planu finansowo-gospo­
darczego, 5) przedkładanie wniosków o zatwier­
dzenie planu do władzy nadrzędnej, 6) podział 
zadań planowych, 7) kontrola i analiza wyko­
nania planu, 8) prowadzenie statystyki i spra­
wozdawczości. .

Funkcje planowania w komórkach przedmio­
towych i funkcjonalnych powinny być następu­
jące:

1) opracowywanie — w uzgodnieniu z cen­
tralną komórką planowania —• instrukcji doty­
czących sporządzenia danej części planu,

2) opracowywanie szczegółowych wskaźników 
do sporządzenia danej części planu według wy- 
tycznych centralnej komórki planowania,
, 3) sporządzanie wstępnej redakcji danej czę­
ści planu, -

4) bieżący nadzór, koordynacja i analiza wy­
konania planów operacyjnych,

5) prowadzenie sprawozdawczości dotyczącej 
zakresu działania danej komórki.

Za sporządzenie, właściwą koordynację i kon- 
to ę wykonania całości planu finansowo-gospo- 
arczego i inwestycyjnego ponosi odpowiedzial­

ność kierownik centralnej komórki planowania, 
kierownicy zaś komórek przedmiotowych lub 
funkcjonalnych ponoszą odpowiedzialność za 
sporządzenie i wykonanie danej części planu. 
Funkcje planowania w danej dziedzinie działal­
ności powinny sięgać do najniższego jej ogniwa 
organizacyjnego i stanowić skoordynowaną ca­
łość zarówno w przekroju funkcjonalnym jak 
i terenowym.

R ozszerzenie i pogłębienie metod planowania 
na r. 1951 wymaga przygotowania przez 

Państwową Komisję Planowania Gospodarczego 
instrukcji do planu na r. 1951, nie tylko pogłę­
biającej poszczególne zagadnienia, ale również 
instrukcji o szerszym zasięgu niż w roku ze­
szłym. Chodzi o objęcie jednolitym systemem 
nowych dziedzin gospodarki narodowej.

W dziedzinie produkcji materialnej instruk­
cje na r. 1951 powinny oprzeć się na zasadzie 
w pełni skoordynowanego' planu techniczno - 
produkcyjno-finansowego i zawierać postano­
wienia dotyczące sporządzenia planów: produk­
cyjnego, technicznego', zatrudnienia, wydajnoś­
ci pracy, bezpieczeństwa i higieny pracy, zaopa­
trzenia, kosztów własnych i ich obniżki, planów 
finansowania kapitalnych remontów, planów 
wykonawstwa inwestycji systemem gospodar­
czym; instrukcje powinny także określać zasa­
dy powiązania planu produkcyjnego z planem 
inwestycyjnym.

W dziedzinie drobnej wytwórczości należy 
przygotować instrukcje odpowiednio przystoso­
wane do możliwości przedsiębiorstw drobnych, 
odrębne instrukcje dla państwowego' przemysłu 
miejscowego, który ma inne warunki organiza­
cyjne i inne możliwości metodologiczne, oraz 
odrębne instrukcje dla spółdzielczości pracy 
posiadającej specyficzny zakres dlziałalności. 
Ponadto należy dla spółdzielni rybackich, bu­
dowlanych i transportowych przygotować wła­
ściwe sposoby i metody sporządzania ich pla­
nów.

W dziedzinie rolnictwa zagadnienia dotyczą­
ce całości problematyki nie mogą być ujęte w 
jedną instrukcję ogólną. Niezbędne jest przy­
gotowanie metod planowania w państwowych 
gospodarstwach rolnych, państwowych ośrod­
kach maszynowych, spółdzielczych ośrodkach 
maszynowych — oraz jako zagadnienie kluczo­
we — przygotowanie metod planowania w rol­
niczej spółdzielczości produkcyjnej.

W dziedzinie komunikacji winny być uczy­
nione poważne (kroki w zakresie właściwych 
metod planowania przewozów oraz ujęcia w ra­
mach planu całości transportu łącznie z tran­
sportem i taborem własnym przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych itp. Równocześnie 
muszą być pogłębione i opracowane szczegółowe 
metody sporządzania planu dla poszczególnych 
rodzajów transportów — kolei, transportu sa­
mochodowego, transportu lotniczego, żeglugi 
śródlądowej.

W dziedzinie handlu wymagają poważnego 
pogłębienia zarówno metody sporządzania ogól­
nego planu obrotów, planów zaopatrzenia ryn­
kowego, jak również metodologia sporządzania



planów finansowo-gospodarczych w przedsię­
biorstwach handlowych. Niezmiernie ważkim 
problemem, który winien być odrębnie uregu­
lowany, jest planowanie żywienia zbiorowego.

Trudności w rozprowadzeniu książek i czaso­
pism z pewnością dadzą się łatwiej pokonywać, 
jeśli przedsiębiorstwa takie jak „Dom Książki" 
i „Ruch" otrzymają instrukcję o właściwych 
metodach sporządzania planów kolportażu.

W dziedzinie urządzeń socjalnych, kultural­
nych i (komunalnych — w związku z nowopo­
wstałymi zadaniami w dziedzinie planowania 
terenowego należy pogłębić metodologię pla­
nowania poszczególnych działów oraz przygoto­
wać specjalne instrukcje dla instytucyj 
sfery nieprodukcyjnej, w pierwszym rzędzie 
dla „Filmu Polskiego", „Centralnego Urzędu 
Radiofonii", „Uzdrowisk Polskich", przedsię­
biorstw wydawniczych i komunalnych działa­
jących według zasad rozrachunku gospodarcze­
go.

Wydaje się słuszne i konieczne przyjęcie nie- 
realizowanej w roku zeszłym zasady, która mo­
że w poważnej mierze wpłynąć na polepszenie 
i pogłębienie prac w zakresie planowania, mia­
nowicie zasady, by każda jednostka planująca 
otrzymywała pełne instrukcje (obejmujące pla­
nowanie dla poszczególnych działów jej dzia­
łalności gospodarczej), instrukcje całkowicie 
skoordynowane i jednplite). Wprowadzenie tej 
zasady spowodować powinno usunięcie wszel­
kich dysproporcji i stworzenie planów opartych 
na najwyższych wskaźnikach.

Instrukcje te ponadto winny wskazywać po­
szczególnym jednostkom współdziałającym 
dokładne zasady współpracy w ten sposób, 
aby koordynacja poszczególnych zadań plano­
wych była zapewniona już w trakcie uzgadnia­
nia projektów.

Zasięg i budowa wytycznych do Narodowego 
Planu Gospodarczego na r. 1951 jest wyrazem 
podstawowego postępu w dziedzinie metodolo­
gii planowania.
tĄ^ytyczne na r. 1951 muszą bvć oparte o sze- 
* * roko zastosowaną metodę bilansową. Wy­

tyczne uwzględniać będą znacznie szerszy za­
kres zagadnień niż w latach ubiegłych. Wytycz­
ne oprą się o uwzględnienie finansowych limi­
tów budżetu dla jednostek budżetowych i jed­
nocześnie określą zadania w dziedzinie gospo­
darki finansowej przedsiębiorstw działających 
według zasad rozrachunku gospodarczego, co 
oznacza, że będą one bądź ściśle skoordynowane 
z limitami budżetu centralnego i terenowego, 
bądź też będą zawierały limity planów finanso­
wych. Oparcie wytycznych o takie zasady po­
woduje konieczność ustalenia terenowych prze­
krojów zagadnień podlegających planowaniu 
terenowemu z równoczesnym ustaleniem' li­
mitów finansowych dla budżetów terenowych. 
Zapewnione to być może jedynie przez ścisłą 
współpracę przy układaniu wytycznych przez 
Państwową Komisję Planowania Gospodarcze­
go z Ministerstwem Finansów oraz innymi re­
sortami. Takie postawienie sprawy spowoduje

0 wiele dakładniejszą koordynację zadań plano­
wych, a z drugiej strony umożliwi szybkie prze­
kazanie wytycznych w dół do jednostek bezpo­
średnio podległych resortom, co w sposób wy­
raźny przyśpieszy opracowanie projektów pla­
nów.

W oparciu o bilansowe zestawienia wytyczne 
obejmą limity materiałowe i limity zatrudnie­
nia. Ze względu na to, że zachodzi konieczność 
synchronizacji trybu i terminów planu gospo­
darczego i budżetu — opracowywanie wytycz­
nych do planu na r. 1951 nastąpi w dwóch fa­
zach: w pierwszej fazie — w czerwcu — w za 
kresie całości zagadnień urządzeń socjalnych
1 kulturalnych, gospodarki komunalnej i miesz­
kaniowej oraz tych zagadnień rolnictwa i ko­
munikacji, które sa finansowane z budżetu; w 
drugiej fazie — w lipcu — w zakresie pozosta­
łych zadań, a więc przede wszystkim zagadnie­
nia przemysłu, obrotów towarowych i podsta­
wowej części produkcji rolnej.

Podniesienie roli i znaczenia wytycznych ja­
ko podstawy opracowania planu jest wyrazem 
dokonywującego się postępu metodologii pla­
nowania.

Gruntowne ulepszenie planowania wyrazi się 
w zabezpieczeniu zgodności budżetu państwa 
z Narodowym Planem Gospodarczym. Dopiero 
Właściwe przepisy o trybie postępowania w 
trakcie układania zarówno preliminarza budże­
towego jak i projektów planu mogą rzeczywi­
ście zabezpieczyć wzajemne ich' uzgodnienie.

Przepisy, które uregulują współdziałanie od­
powiednich jednostek na wszystkich kolejnych 
szczeblach sporządzania preliminarza i projektu 
planu stanowić będą rzeczywistą gwarancję 
wprowadzającą w życie nowe zasady budżetu 
uchwalone przez Radę Ministrów. W przeciw­
nym razie zasady te pozostałyby jedynie słowną 
deklaracją zapowiadającą kierunek rozwoju 
nowszych metod planowania. Zabezpieczenie 
zgodności budżetu z Narodowym Planem Go­
spodarczym może być zagwarantowane przez: 
1) przedmiotowy i podmiotowy układ budżetu 
dostosowany do układu Narodowego' Planu Go­
spodarczego; 2) podział budżetu państwowego 
na budżet centralny i na budżet terenowy zgod­
nie z ustalonym zakresem planowania tereno­
wego; 3) tryb postępowania i metody uzgadnia­
nia preliminarzy budżetowych z. planem go­
spodarczym, zapewniające równoczesność ich 
sporządzania i kontrolę na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych.

Wojewódzkie komisje planowania gospodar­
czego winny zabezpieczać zgodność toku prac 
nad planem terenowym i budżetem terenowym 
oraz zgodność planowanych nowych zadań i ich 
pokrycia finansowanego z budżetu. Prelimino­
wane wydatki budżetowe (poza administracją 
i innymi wydatkami nie objętymi planowymi 
zadaniami) stać się muszą rzeczywiście finanso­
wym odbiciem zadań gospodarczych, wyrażo­
nych w wytycznych i w szczegółowo opracowa­
nych projektach planów. Odrębność opracowy­
wania preliminarzy budżetowych przez ko­
mórki finansowe lub budżetowe a projektów



planów przez komórki planowania musi zostać 
w1 planie na r. 1951 przezwyciężona. Jedynie 
współdziałanie i udział komórek planowania w 
pijacach nad układaniem preliminarza budżeto­
wego zapewnić może realizację nowego, socjali­
stycznego charakteru naszego budżetu.

Szczególnie trudną okolicznością właściwego 
rozwiązania tych zadań jest brak odpowiednich 
normatywów kosztów jednostkowych dla po­
szczególnych zadań gospodarczych. Obiektyw­
ne trudności nie pozwalają na radykalne na­
tychmiastowe wypełnienie tej luki. Praktyka 
i doświadczenie ZSRR mogą tu być nieoceniona 
wskazówką—w oparciu o doświadczenia ZSRR 
i p naszą własną praktykę jednostki opracowu­
jące projekty planu winny zaprojektować nor­
matywy kosztów jednostkowych. W danych 
wąrunkach możliwym wyjściem jest dostarcze­
nie odpowiedniego spisu normatywów wszyst­
kim jednostkom przygotowującym projekty 
zaflań finansowanych — z 'obowiązkiem ich 
opracowania. Szczegółowa analiza opracowań 
normatywów przez jednostki nadrzędne zape­
wnić może odpowiednio' ekonomiczne uzasad­
nienie przewidzianych wydatków i planowa­
nych zadań oraz stworzyć podstawę dla przy­
gotowania takich normatywów na następny 
rok.

Budżet państwa jako centralny plan nagro­
madzenia środków pieniężnych na cele realiza­
cji planów .gospodarczych wiązać musi Wszyst­
kie przedsiębiorstwa działające według zasad 
rozrachunku gospodarczego ze strona wydatko­
wą tegoż budżetu. Dlatego też niezbędna jest 
zgodność pomiędzy planem a budżetem, która 
wyraźnie określa kierunek rozwoju naszych 
metod planowania i budżetowania w następ­
nym roku. .

Tryb właściwego sporządzania projektów 
planu wymaga pozostawienia stosunkowo dłu­
giego okresu czasu dla jednostek szczebli naj­
niższych — poszczególnych przedsiębiorstw, za­
kładów, instytucji — belzpośrednich wykonaw­
ców Narodowego Planu Gospodarczego. Termin 
rozpoczęcia prac (czerwiec i lipiec 1950 r.), oraz 
konieczność ukończenia opracowania planu na 
r.. 1951 przed rozpoczęciem nowego roku wv- 
magają — w celu utrzymania zasady dokład­
nego a równocześnie prędkiego opracowania 
projektów przez jednostki szczebli nainiższych 
— t̂akiego trybu działania wszystkich ogniw 
pośrednich, który umożliwiłby zranieiiszenie ich 
ilości przy równoczesnym zapewnieniu pełnej 
analizy projektów planów nrzez jednostki nad­
rzędne. Jedyną drogą realizacji tego postulatu 
może być bezpośredni udział jednostek hierar­
chicznie wyższych w pracach jednostek niż­
szych, np. udział centralnego zarządu w pra­
cach przedsiębiorstwa lu'b zjednoczenia oraz 
wspólna analiza planów j ich przyjmowanie 
przez obie te jednostki.

Opracowywanie wytycznych przy pełnym 
współudziale ministerstwa pozwala na przesła­
nie ich bezpośrednio do centralnych zarządów

i innych jednostek podległych ministerstwu. 
Następnie przyjmowanie planów od jednostki 
bezpośrednio ministerstwu podległej winno się 
odbywać przy współudziale Państwowej Komi­
sji Planowania Gospodarczego i odpowiedniego 
ministerstwa. Zapewni to z jednej strony moż­
ność skrócenia czasu trwania prac nad projek­
tami planów — z. drugiej strony możność głęb­
szej i bardziej szczegółowej analizy tych pro­
jektów, co pozwoli na wykrycie, wszystkich 
rezerw i postawienie przed daną jednostką za­
dań wyższych i bardziej mobilizujących niż 
zawarte w wytycznych.

Przy przyjęciu wspomnianej zasady projekty 
planów dla urządzeń socjalnych, kulturalnych, 
gospodarki komunalnej i mieszkaniowej oraz 
innych zadań finansowanych z budżetu mogą 
być całkowicie sporządzone w okresie trzech 
miesięcy, zarówno dla planu centralnego, jak i 
dla planu terenowego z pozostawieniem dosta­
tecznie długiego okresu wojewódzkim komisjom 
planowania gospodarczego dla skoordynowania 
planów terenowych. W okresie od połowy 
września do połowy października 1950 r. PKPG, 
Ministerstwo Finansów i poszczególne mini­
sterstwa będą -w stanie dokładnie zanalizować 
i ustalić ostatecznie obowiązujący projekt pla­
nu, jak również preliminarz budżetu dla wszy­
stkich dziedzin.
1T luczowym problemem koordynacji poszczę- 

gólnych odcinków planu jest zagadnienie 
koordynacji planów wielkiego j średniego prze­
mysłu z planem drobnej wytwórczości oraz 
z planem obrotu towarowego, zarówno we­
wnętrznego' jak i zewnętrznego. Metody prze­
widziane w tej dziedzinie są wyrazem dużego 
postępu i pozwalą uniknąć dysproporcji oraz 
stworzą warunki dla mobilizacji wszystkich sił 
naszej gospodarki. Dostosowanie planów drob­
nej wytwórczości do planów przemysłu wielkie­
go i średniego nastąpi na szczeblu centralnym 
poprzez Centralny Urząd Drobnej Wytwórczo­
ści oraz w planie terenowym poprzez woje­
wódzkie komisje planowania gospodarczego. 
Koordynacja na szczeblu centralnym obejmie 
zakres, działalności przemysłu drobnego1 w dzie­
dzinie produkcji artykułów nie mających zna­
czenia 'wyłącznie lokalnego. Centrale hadlowe, 
opracowując bilanse scentralizowanych artyku­
łów materiałowych przy uwzględnieniu planu 
zaopatrzenia materiałowego, i planu zaopatrze­
nia rynkowego, dzięki współdziałaniu :z central­
nymi zarządami i odpowiednimi organami Cen­
tralnego Urzędu Drobnej Wytwórczości będą 
w stanie stworzyć podstawę dla pełnej koordy­
nacji zarówno planu wytwórczości jak i planu 
obrotów.

Koordynacja planów produkcyjnych i planów 
obrotów nastąpić może dzięki wiz,mocnieniu 
słusznej zasady traktowania handlu socjalisty­
cznego jako inicjatora produkcji. Cen­
tralne zarządy przemysłowe obowiązane 
będą współdziałać z centralami handlo­
wymi w trakcie ustalania szczegółowych 
wytycznych dla jednostek im podległych
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w celu dostosowania asortymentów i wiel­
kości produkcji do potrzeb rynku. W okresie 
przyjmowania projektów planów przez central­
ne zarządy programy produlkicii poszczególnych 
przedsiębiorstw winny być udostępnione cen­
tralom handlowym, co umożliwi im sporzą­
dzenie planu zaopatrzenia rynkowego danego 
województw’a. Sporządzenie w tym okresie 
przez centrale handlowe wstępnych bilansów 
materiałów umożliwi uwzględnienie potrzeb 
rynku przez jednostki planujące w przemyśle, 
â więc sporządzenie projektów planów poszcze­
gólnych zarządów w sposób dostosowany do po­
trzeb rynkowych i na zasadach bilansowania 
materiałowego.

Centrale handlowe na podstawie koordynacji 
projektów planów przemysłowych, planów zao­
patrzenia. jak również potrzeb obrotu zagra­
nicznego będą w stanie ustalić pulę towarową 
przypadającą ze źródeł scentralizowanych na 
zaopatrzenie rynkowe poszczególnych woie- 
wództw. Podział ten musi uzyskać aprobatę Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrznego, którego rola 
w kierunku planowania całości detalicznego 
obrotu rynkowego powinna być wzmocniona.

Wydziały handlu prezydiów wojewódzkich 
lad narodowych, otrzymawszy rozdzielniki za­
opatrzenia rynkowego ze źródeł scentralizowa­
nych i współpracując z wojewódzkimi komisja­
mi planowania gospodarczego w zakresie masy 
towarowej z produkcji przemysłu drobnego, 
będą w stanie opracować całkowite plany zao­
patrzenia rynkowego, województw - (każdy 
w swoim zakresie działania). Opracowana w ten 
sposób masa towarowa może być przez wydzia­
ły handlu podzielona (w porozumieniu z oddzia­
łami central handlowych) na poszczególne pod­
mioty gospodarcze, co da podstawę do sporzą­
dzenia całkowitych planów handlowo - finanso­
wych poszczególnych oddziałów central i cen­
tral handlowych oraz uzgodnienia ich z planami 
produkcji. Doprowadzi to do sprawnego rozpro­
wadzenia produkcji socjalistycznego przemysłu 
■w oparciu o rzeczywiste potrzeby rynku.

Właściwe sporządzenie skoordynowanego 
planu produkcji i obrotu towarowego wymaga 
odpowiedniego włączenia projektów planów go­
spodarki spółdzielni. Gospodarka spółdzielni ob­
jęta zostanie w podstawowej mierze planowa­
niem terenowym i podlegać będzie terenowej 
koordynacji poprzez właściwe wydziały prezy­
diów rad narodowych i wojewódzkich komisji 
planowania gospodarczego. Główny ciężar pracy 
przy analizie i koordynacji przygotowania pro­
jektów planów spoczywać winien na określo­
nym zarządzie lub związku branżowym spół­
dzielczości i wojewódzkich oddziałach central. 
Zbiorczy plan z rozbiciem na poszczególne cen­
trale spółdzielni skieruje prezydium wojewódz­
kiej rady narodowej do Centralnego Urzędu 
Drobnej Wytwórczości. Równocześnie poszcze­
gólne centrale spółdzielni otrzymają projekty 
planów od swych organów terenowych. Powyż­
szy tryb pozwoli na właściwe skoordynowanie 
gospodarki spółdzielni z całością planów gospo­

darki państwowej na stopniu centrali spółdziel­
ni, Centralnego Urzędu Drobnej Wytwórczości 
oraz resortu handlu wewnętrznego.

Plan rolnictwa w zakresie zadań finansowych 
z budżetu sporządzony będzie w odrębnym try­
bie, co jednak nie przeszkodzi przy ostatecznej 
Koordynacji planu całkowicie włączyć te zada-, 
nia do zbiorczego planu rolnictwa danego woje­
wództwa. Plan socjalistycznej gospodarki rolnej, 
zarówno- państwowych gospodarstw rolnych 
i spółdzielni produkcyjnych j.ak i służby POM, 
SOM oraz TOR, w oparciu o pogłębione instruk­
cje szczegółowe w pełni umożliwi terenową ko­
ordynację całkowitego planu rolnictwa przez 
wojewódzkie rady narodowe oraz scalenie poza 
planem terenowym tej części planu rolnictwa, 
która podlega terenowemu opiniowaniu. Plan 
socjalistycznej gospodarki rolnej sporządzany 
będzie w trybie odmiennym niż planowanie ca­
łej działalności państwa w zakresie pomocy dla 
indywidualnych średnich i biednych chłopów 
oraz planowe regulowanie ich produkcji zarów­
no hodowlanej, jak i roślinnej. Tryb sporządza­
nia planu obrotu towarowego umożliwi przy 
przyjętych zasadach pełniejszą koordynację z 
planem skupu artykułów rolnych.

Przy sporządzaniu planów ' inwestycyjnych 
należy dokonać kroku naprzód w kierunku opar­
cia planu o właściwie sporządzoną dokumenta­
cję techniczną. Sprawdzenie realności dokumen­
tacji technicznej kosztów, walka o oszczędność 
działalności inwestycyjnej oraz konstruowanie 
planu w ten sposób, by plan finansowania in­
westycji odpowiadał techniczno - rzeczowemu 
planowi — powoduje konieczność opracowania 
planu inwestycyjnego — w dwóch fazach: 
wstępnego sporządzenia wniosków i projektów, 
a następnie ostatecznego opracowania planu po 
ich zanalizowaniu przez inwestorów central­
nych (resorty).

Tak skonstruowany plan inwestycyjny stwa­
rza nowe możliwości dla postępu metod plano­
wania w zakresie budownictwa i właściwego 
dostosowania planu budownictwa do- działalno­
ści inwestycyjnej. Wyrazem dalszego pogłębie­
nia i urealnienia planów produkcji przedsię­
biorstw budowlano - montażowych jest oparcie 
ich o- centralnie zbilansowany program produk­
cyjny, co pociąga za sobą konieczność sporzą­
dzenia projektu planu w dwóch fazach: we 
wstępnej fazie przeanalizowanie i podział za­
dań produkcyjnych, następnie zaś ostateczne 
opracowanie planu techniczno - produkcyjno - 
finansowego. Plan ten będzie wyrazem ustale­
nia środków niezbędnych i podziału zadań po­
między poszczególne centralne zarządy i przed­
siębiorstwa, zadań zgodnych z ustalonym osta­
tecznie programem produkcyjnym, odpowiada­
jącym planowi inwestycyjnemu, który znajdzie 
pełne pokrycie w planie sfinansowania inwe­
stycji.

Jednym z warunków powodzenia prac nad 
planem na rok 1951 jest dokładne przeprowa­
dzenie odpowiedniego instruktażu we wszyst­
kich jednostkach planujących. Instruktaż ten 
ma na celu nie tylko zaznajomienie kadr oprą-



co-wujących plan z zasadami jego sporządzania, 
ale również wpojenie wspomnianym kadrom 
przekonania o konieczności przyciągnięcia do 
prac nad planem szerokich mas pracujących. 
Masy te winny być wciągnięte do ustalenia naj­
wyższych mobilizujących zadań: maksymalnej 
oszczędności, podniesienia norm, przyśpieszania 
obiegu środków obrotowych, likwidacji rezerw, 
usunięcia, dysproporcji. Tylko żywy aktywny 
udział klasy robotniczej przy sporządzaniu pro­
jektów planów zapewnić może celowe wyko­
rzystanie postępu przejawiającego się w meto­
dologii sporządzania planu na r. 1951.

M etodologia ta przewiduje wprowadzenie 
planowania terenowego w oparciu o jed­

nolitą organizację państwowej administracji 
terenowej będącej wyrazem demokratyzacji 
władzy przez przyciągnięcie do jej wykonywa­
nia mas pracujących. Uchwała Rady Ministrów 
z dnia 30 maja br. (Instrukcja Nr 7) podaje za­
kres zagadnień objętych terenowym planem 
gospodarczym, a więc:

1) drobna wytwórczość socjalistyczna; 2) go­
spodarka rolna z wyjątkiem PGR, których pla­
ny podlegają opiniowaniu wojewódzkich komi­
sji planowania gospodarczego1; 3) handel detali­
czny oraz skup i żywienie zbiorowe (plany PDT 
oraz hurtu obsługującego handel detaliczny po­
dlegają opiniowaniu wojewódzkich komisji pla­
nowania gospodarczego); 4) gospodarka komu­
nalna i mieszkaniowa oraz urządzenia socjalne 
i kulturalne, z wyjątkiem niektórych dziedzin 
kierowanych centralnie przez poszczególne re­
sorty. .

'Wytyczne do Narodowego Planu Gospodar­
czego na r. 1951 będą przewidywały wojewódz­
ki podział poszczególnych zadań planowych, za­
dań objętych naturalnie planowaniem tereno­
wym. Wojewódzkie komisje planowania gospo­
darczego w ramach ustalonych wytycznych 
sporządzają (przy współudziale właściwych wy­
działów prezydiów wojewódzkich rad narodo­
wych) wytyczne dla jednostek powiatowych lub 
innych jednostek podległych wydziałom. W ra­
mach otrzymanych wytycznych terenowe orga­
ny opracują szczegółowe projekty planów mo-

N a r o d o w y  p l a n  
g o s p o d a r c z y  
w w y k o n a n i u
VTL7 spólzawodnictwo dla uczczenia święta 

1 Maja podjęte zostało na apel załogi 
cementowni „Grodziec", która pierwsza zobo­
wiązała. się do wzmożenia tempa produkcji, 
rzucając tym samym wezwanie masom pracu­
jącym kraju. Załoga cementowni zobowiązała 
się do dnia 1 maja. br. wyprodukować ponad-

bilizujących wszystkie lokalne siły T rezerwy, 
mających na celu podniesienie poziomu mate­
rialnego i kulturalnego ludności pracującej, 
oraz wszechstronny rozwój gospodarczy posz­
czególnych obszarów, przede wszystkim wiaś- 
ciwe socjalistyczne rozmieszczenie sił wytwór­
czych i urządzeń.

Sporządzone projekty planów skoordynowa­
ne przez wojewódzkie komisje planowania go­
spodarczego zatwierdzone zostaną wstępnie 
przez prezydia wojewódzkich rad narodowych 
i następnie przesłane do PKPG, właściwych 
ministerstw oraz Ministerstwa Finansów w celu 
skoordynowania i włączenia do Narodowego 
Planu Gospodarczego. Dla zapewnienia koordy­
nacji poszczególne odcinki planów sporządza­
nych, centralnie są opiniowane przez wojewódz­
kie komisje planowania gospodarczego, a więc 
plany leśnictwa, przemysłu lekkiego, rolnego, i 
spożywczego, budownictwa miejskiego, osiedlo­
wego oraz zagadnień socjalnych i kulturalnych 
planowanych centralnie.

W celu zabezpieczenia wszechstronnego roz­
woju gospodarki poszczególnych województw i 
właściwej lokalizacji sił wytwórczych — meto­
da planowania na r. 1951 przewiduje szerokie 
zastosowanie metody bilansowej w przekroju 
terenowym. Stanie się to możliwe dzięki opra­
cowywaniu przekrojów wojewódzkich dla sze­
regu planów sporządzanych centralnie, a prze­
de wszystkim w zakresie inwestycji, produkcji, 
usług oraz siły roboczej. Zapewni to możliwość 
sporządzenia szeregu terenowy ch bilansów 
oraz ustalenia właściwych proporcji w rozwoju 
gospodarki narodowej.

Wzrastająca aktywność polityczna klasy ro­
botniczej stojącej na czele mas pracujących — 
czego wyrazem jest wzmożona walka o wyko­
nanie planu roku bieżącego, oraz postęp w me­
todach planowania w roku przyszłym — stwa­
rza realne przesłanki do wykonania ogromnych 
zadań jakie stoją przed naszym Państwem Lu­
dowym w r. 1951 w dziedzinie budowy 
fundamentów socjalizmu zgodnie z wy tyczny­
mi zakreślonymi w planie 6-cio letnim.

W. Nieciuński.

planowo 5 tys. t klinkieru cementowego, a do 
końca roku 29 tys. t. Podobnych zobowiązań 
w przemyśle socjalistycznym padło tysiące. 
Sprawne ich wykonanie, a częstokroć znaczne 
przekroczenie zwolniło olbrzymie rezerwy 
tkwiące w gospodarce narodowej i przyczyniło 
się do wykonania ze znaczną nadwyżką nie tyl­
ko zadaii Narodowego Planu Gospodarczego na 
miesiąc kwiecień br., ale i zadań na okres pierw­
szych czterech miesięcy 1950 r. świadczą o tym 
liczby dotyczące wykonania planu produkcji 
p r z e m y s ł o w e j ,  które wg tymczasowych 
danych przedstawiało się jak następuje
(w '< %):
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A r t y k u ł W kuńet- 
uiu 1950

W stos., 
do kmiet- 
nia 1949

Styczeii-
kuńecień

1950

Energia elektryczna 100 112 105
Węgiel kam ienny • 102 l( 6 104
Węgiel brunatny 103 109 104
Kwas siarkowy 104 113 101
Koks 104 104 102
stal surowa 101 113 103
Wyroby walcowane 111 124 104
Mydła wszelkie 108 142 107
Traktory 113 159 l l l
Rowery 105 121 98
Żarówki oświetleniowe 108 129 110
Szkło okienne 103 142 112
Papier 105 108 105
Tkaniny ba-welniane 100 101 103
Tkaniny wełniane 104 102 107
Tkaniny jedwabne 105 IM 105
-ikóry podeszwowe 119 106 115
Obuwie 111 141 107
Papierosy 102 114 102
Olej rafinowany 121 167 101
Cukierki 110 140 105
Piwo 106 162 109

Plan produkcji stoczni polskich wg wartości 
w cenach niezmiennych wykonano w 114%, co 
oznacza przekroczenie poziomu produkcji 
z kwietnia 1949 r. o 69%. Plan na okres styczeń 
— kwiecień przekroczono o 12%.

Również w zakresie rybołówstwa morskiego 
zanotować możemy pomyślne wyniki. Plan po­
łowów morskich wykonano w 96%, przy czym 
osiągnięto wzrost 35% w porównaniu z analo­
gicznym okresem ubiegłego' roku. Plan połowów 
morskich od początku roku do końca kwietnia 
przekroczono o 4%. Tym samym wykonano 
39 % planu rocznego.

Jak wynika z powyższych danych, najwięk­
sze przekroczenie planu na miesiąc kwiecień 
uzyskano: w przemyśle stoczniowym (14%), 
w skórach podeszwowych (19%), obuwiu 
(11%) mydle i żarówkach oświetleniowych 
(8%), oraz papierze, tkaninach jedwabnych 
i rowerach (5%).

Dzięki wynikom osiągniętym w kwietniu 
przekroczono znacznie plan na okres styczeń— 
kwiecień 1950 r., co stwarza przesłanki dla 
przedterminowego wykonania, a następnie prze­
kroczenia zadań planu rocznego. Wykonanie 
planu rocznego w zakresie niektórych artyku-. 
iów produkcji przemysłu państwowego kształ­
towało się jak następuje:

energia elektryczna (CZE) 35%

węgiel kamienny 34°/o

wyroby walcowane 34%

żarówki oświetleniowe 38°/o

tkaniny wełniane 34%

skóry pcdeszwowe 39%

obuwie 37%

Ilościowe efekty wykonania i przekroczenia 
planu na miesiąc kwiecień br. w zakresie nie­

których artykułów Ilustruje poniższe zestawie­
nie:

i Wyszczególnienie Jedn.
miary

Wykona­
no

Wykon.
ponad
plan

Węgiel kamienny ton 6,295.239 123.009
Węgiel brunatny ,, 390,395 10.795
Koks 447.690 15 600
Mydła wszelkie ,, 5.000 370
Traktory szt. 310 35
Żarówki oświetleniowe ty-, szt. 2.906,8 224.4
Papier ton. 25.293 3 127
Tkaniny wełniane tys. m. 4.303 165
Tkaniny )edwabr.^ 3 911 175
Skóry podeszwowe 1.147,5 183,5
Olej rafinowany % 7 5 o 654
Piwo tys. lii. 319 19

uBpuz tosojco ■eiuozoouąazjd oSauzonuz ounpj 
planu na kwiecień br. na niektórych odcinkach 
plan nic został wykonany. Tak np. Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego nie wykonało w pełni pla­
nu produkcji surówki żelaza (87 %) i azotniaku 
(94%), parowozów normalnotorowych (76%) 
i motocykli (87%). Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego nie wykonało planu produkcji cegły 
pełnej i dziurawki (81% ), a Ministerstwo Prze­
mysłu Rolnego i-Spożywczego — słodu (93%). 
Minio niewykonania planu produkcja surówki 
żelaza i azotniaku była o 4 % większa niż w ana­
logicznym okresie ub. r., produkcja parowozów
0 23'%. cegły pełnej i dziurawki o 101%, a sło­
du o 36 %.

Nad faktami niewykonania planu na poszcze­
gólnych odcinkach produkcji nie można prze­
chodzić do porządku dziennego, gdyż — jak 
stwierdził Ob- Prezydent Bierut na IV Plenum 
KC PZPR — świadczą one „...o niedociągnię­
ciach w organizacji produkcji, planowania
1 kontroli wykonania planu. Niedociągnięcia te 
należy najszybciej ujawnić i usunąć..." -

Z aktów prawnych, które przyczyniły się do 
sprawniejszego wykonania zadań Narodowego 
Planu Gospodarczego w okresie styczeń — 
kwiecień 1950 r., należy przede wszystkim wy­
mienić uchwały Rady Ministrów o środkach za­
bezpieczających wykonanie planu produkcyjne­
go w przemyśle węglowym. O ile jeszcze w r. ub. 
zdarzały się wypadki niewykonywania miesięcz­
nych planów wydobycia węgla (np. w styczniu 
-— 99%), w lipcu —• 97%, w sierpniu — 98%), 
o tyle w r. 1950 miesięczne plany wydobycia 
węgla są konsekwentnie nie tylko wykonywane, 
ale i przekraczane. Wykonanie miesięcznych 
planów wydobycia węgla w poszczególnych mie­
siącach 1950 r. kształtowało się jak następuje: 

styczeń 103%
luty 105%
marzec 105%
kwiecień 102%

W r o l n i c t w i e  kwiecień przebiegał pod 
znakiem kończącej się akcji siewnej. Na dzień 
20 maja uzyskano następujące procenty wyko­
nania planu zasiewów w poszczególnych rodza­
jach upraw:
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pszenica jara 103%
jęczmień jary 99,5%
owies 102%
ziemniaki 84%
buraki cukrowe 98%

Duże znaczenie dla pomyślnej realizacji wio­
sennej akcji siewnej miało znaczne zw.ększen.e 
dostaw nawozów sztucznych, które w okresie od 
1.10.1949 r. do 30.41950 r. wzrosły o 47% w po- 
rówiianiu z analogicznym okresem r. ub. Dosta­
wy nawozów azotowych wzrosły o 47 %, fosfo­
rowych o 32%, a potasowych o 60%.

Akcja kontraktacji roślin przemysłowych 
i produktów hodowlanych przebiega’a pomyśl­
nie. W ciągu kwietnia w zakresie wielu kon­
traktowych artykułów osiągnięto i przekroczo­
no zadania planu rocznego.

Wykonanie planu kontraktacji niektórych 
artykułów wg stanu na dzień 30 kwietnia br. 
przedstawiało się jak następuje:

A r t y k u ł
Plan 

1950 r. 
u) tys. hn

Wy W. 
uj ty s . 

h a

•/. ruyk. 
planu

Jęczmień browarny 40,0 83,8 209

Jęczmień kaszany 80,0 72,4 90

Fasola 6,0 5,5 91
Groch 12,0 14,7 121
Rzepak jary 41,0 45,7 111
Len — słoma 96,0 93,5 97
Konopie 10,2 11,8 116
Tytoń 18,0 18,4 102
Warzywa 5,6 5,7 101

Plan kontraktacji trzody chlewnej tuczonej, 
przekroczono o 1%, a bekonowej o 2%.

Jak już wynikało z komunikatu Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego o wykona­
niu Narodowego Planu Gospodarczego w I 
kwartale 1950 r-, z początkiem br. zostały cał­
kowicie zlikwidowane trudności w zaopatrzeniu 
ludności w mięso. Dalszy wzrost zaopatrzenia 
odbywał się w oparciu o pomyślnie rozwijają­
cą się akcję planowego skupu żywca.

Planowy skup żywca opiera się na planach 
sporządzanych na podstawie list zawierających 
nazwisko dostawcy, ilość przewidzianych do do­
stawy sztuk oraz planowaną datę dostawy. Li­
sty uzgadniane są z przedstawicielami delega­
tur Centrali Mięsnej przy udziale czynnika spo­
łecznego, po czym stają się planem skupu obo­
wiązującym zar ówno gminne spółdzielnie jak 
i dostawców.

Już w kwietniu wprowadzono planowy skup 
na terenie województwa rzeszowskiego, lubel­
skiego i bia-ostockiego czyniąc jednocześnie 
przygotowania do wprowadzenia planowego 
skupu na terenie województw: bydgoskiego, 
warszawskiego, łódzkiego i poznańskiego. Resz­
ta województw objęta będzie akcją planowego 
skupu z początkiem czerwca br.

Planowy skup zboża z zeszłorocznych zbiorów 
wszedł w końcową fazę. W ciągu pierwszych 
czterech miesięcy br. skup przyniósł o 135 tys. 
ton zboża więcej, niż w tym samym okresie 
r. ub. Pszenicy zakupiono o 84% więcej, żyta — 
o 22%. Skup prowadzony w tym okresie 
powiększył rezerwy umożliwiając rozszerzenie 
pomocy przednówkowej dla gospodarstw mało­
rolnych.

J. M.

PRZEOIAD A N IC ZN Y
WYKONANIE WĘGIERSKIEGO 

PLANU 5-LETNIEGO ZA 
I KWARTAŁ 1950 R.

W■ * * okresie od stycznia do końca 
marca 1950 r. wszystkie gałęzie 
gospodarki kraju znacznie się roz­
winęły i plan niemal bez wyjątku 
bądź wykonały, bądź nawet znacz­
nie przekroczyły. Silnie wzrósł sek­
tor socjalistyczny gospodarki naro­
dowej oraz rozszerzył się ruch 
współzawodnictwa pracy i ruch 
stachanowski.
Plan produkcji p r z e m y s ł u  

węgierskiego wykonano w 108,5%. 
Przemysł ciężki wykonał plan w 
109,0%, lekki (bez rolniczego) w 
106,3%. _ Szczególnie silny wzrost 
produkcji zaznaczył się w przemy­
śle fabrycznym. Oto wyrażony w % 
wzrost produkcji poszczególnych ga­
łęzi przemysłu fabrycznego w 1 kw. 
1950 r. w porównaniu z poziomem 
produkcji w I kw. 1949 r.:

przemysł ciężki ogółem 148,4
w tym:

górnictwo 127,4
przem. żelazny, metal, i masz. 146,3 
przem. energii elektrycznej 140,7
przemysł budowlany 173,6
przemysł chemiczny 167,2

przemysł lekki ogółem 146,4
w tym

przemysł drzewny 148,3
„ skórzany 133,2
„ gumowy 184,9
,- tekstylny 148,0
„ odzieżowy 208 0
„ papierniczy 138,9
„ poligraficzny 151,6
,- rolniczy 133,6

przemysł fabryczny razem . 147,4

A oto jak przedstawia się w I kw. 
b. r. wzrcst produkcji poszczegól­
nych towarów w porównaniu ź da­
nymi sprzed roku (w % %):

ruda żelazna 
węgiel kamienny 
oleje mineralne 
surówka żelazna 
stal surowa 
obrabiarki 
traktory 
motocykle 
prąd elektryczny 
kwas siarkowy 
superfosf at 
sole potasowe 
cement 
miód 
benzyna 
skóra
materiały bawełniane 
materiały wełniane 
sztuczny jedwab 
len i konopie

li„,j
119.8
103.3 
106,0
120.5
125.0
198.8 
161,2 
121-3
124.6
232.3
111.0
209.2
156.7 
107,0 
165;6
107.5
107.5
116.2 
155-7

Wykonanie planu przez poszcze­
gólne gałęzie przemysłu przedstawia
się następująco (w % %):

294



przemysł ciężki ogółem 109,1
w tym:

górnictwo 106,2
hutnictwo 110,6
produkcja ciężkich maszyn . 104,0
urządzenia wysokiego napięcia 114,1
urządz. radiowe i telefoniczne 112,2
maszyny precyzyjne 126,9
warsztaty komunikacyjne 110,7
prod. energii elektrycznej 101,7
przemysł budowlany 113,2
przemysł chemiczny 114,5
prod. towarów masowych 110,0
przemysł lekki ogółem 107,7

w tym:
przemysł chemiczny lekki 106,5

„ gumowy 98,9
„ drzewny 104,5
„ papierniczy 105,9
„ poligraficzny 123,3
„ tekstylny 107,3
„ skórzany i futrzany 102,2
,, odzieżowy 97,8
„ rolniczy 111,3

cały przemysł razem 108,5
W okresie sprawozdawczym silnie 

wzrosła też produkcja przemysłu 
budowlanego, i tak , np. produkcja 
z jednego tylko' miesiąca marca b. r. 
była większa od produkcji za cały I 
kwartał roku ubiegłego.

Dicaba z a t r u d n i o n y c h  w 
przemyśle i budownictwie wzrosła 
o 27 tys. osób.
w ciągu pierwszych 3 miesięcy br.

Przy niezmienionych kosztach 
utrzymania wzrosły znacznie p ł a ­
ce w przemyśle fabrycznym.

Również w zakresie produktywno­
ści pracy uczyniono krok naprzód. 
Biorąc za podstawę porównania 
wyniki osiągnięte w grudniu ub. ro ­
ku, (a stanowiące najwyższe dotych­
czasowe osiągnięcie w  tej dziedzi­
nie) stwierdzamy, że produktywność 
pracy w marcu wyniosła 102,8% te ­
go poziomu. Szczególnie silny wzrost 
zaznaczył się w przemyśle lekkim i 
wyniósł 6,6% w stosunku do wyni­
ków grudniowych.

W r o l n i c t w i e  wykonanie 
planu zasiewów (na dzień 29.IV.

1950 r.) przedstawiało się następu­
jąco (w %%).
jęczmień wiosenny 77,9
owies 108,9
buraki cukrowe 101,6
słonecznik 97,9
ziemniaki 97,2
lucerna 261,0
koniczyna czerwona 85,0
kukurydza 81,6

W wykonaniu wiosennych zasie­
wów na pierwszym miejscu znala­
zły się państwowe gospodarstwa rol­
ne i spółdzielnie produkcyjne, które 
przy zastosowaniu najnowszych me­
tod agrotechnicznych wydatnie prze­
kroczyły swoje plany, wykonywując 
je przedterminowo.

Znacznie powiększył się obszar 
uprawy państwowych gospodarstw 
rolnych: wyniósł on z końcem m ar­
ca b. r. 430 tys. morgów ttj. 4,5% 
całego obszaru uprawy Węgier). 
Ilość spółdzielni produkcyjnych 
wzrosła do 1865, obszar, którym roz­
porządzają, do 393 tys. morgów. 
Liczba stacji maszynowo - traktoro­
wych ciągle wzrasta. 31 marca br. 
wynosiła ona 275, — w dniu 14 m a­
ja br. w Lovaszebereny założono już 
trzechsetną stację maszynową. Do 
pomyślnego wykonania prac wio­
sennych przyczynił się w znacz- 
n3'm stopniu coraz bardziej rozwi­
jający się i obejmujący coraz w ięk­
sze rzesze pracowników sektora so­
cjalistycznego rolnictwa ruch współ­
zawodnictwa pracy.

Również na odcinku k o m u n i ­
k a c j i  zaznaczył się dalszy postęp 
i rozwój. W ciągu pierwszych 3 mie­
sięcy b. r. węgierskie koleje prze­
wiozły o 35,2% więcej towarów i 
22,5% więcej pasażerów niż w tym 
samym okresie roku ubiegłego. 
Znacznie wzrósł ruch samochodo­
wy i pocztowy. W porównaniu z I 
kwartałem 1949 r. ilość przesyłek 
listowych wzrosła o_ 14,7%, paczek 
o 9,9%, przekazów o 3,2%, ilość roz­
mów telefonicznych miejscowych o 
23,8%, zamiejscowych o 26,8%. Ilość

abonentów telefonicznych wzrosła o 
27,9%, radiowych o< 12,1%.

O b r o t y  t o w a r o w e  w 
państwowym handlu hurtowym wy­
niosły w  okresie sprawozdawczym 
5,3 mild. for. co 'stanowi 110% obro­
tów przewidywanych. Ilość pań­
stwowych’sklepów hurtowych wzro­
sła w porównaniu z rokiem ubie­
głym o 27,7%, — detalicznych o 
36,2%. Ilość wiejskich sklepów spół­
dzielczych wzrosła o 23%.

W I kw. r. b. dokonano o 158% 
więcej i n w e s t y c j i  niż w  tym 
samym okresie roku ubiegłego. 
Również znacznie wzrosły kwoty 
wydatków ze źródeł państwowych 
na cele inwestycyjne: gdy w roku 
ub. kwota inwestycyjna wyniosła 
0,7 mild. for., obecnie wzrosła ona 
do 1,2 mild. for.

Wyniki wykonania planu 5-letnie- 
go w, 1 kw artale r. b. świadczą o re ­
alności planu, jak również o tym, że 
węgierska klasa robotnicza potrafi 
sprostać nałożonym na nią zada­
niom.

J .  K .
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